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Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70.
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Lekarze uchwalili paragraf aryjski
Uchwalenie paragrafu aryjskiego 

przez walne zebranie Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego jest faktem doko­
nanym, któremu towarzyszy rozwiąza­
nie zażydzonych okręgów Związku: 
lwowskiego i krakowskiego. Sprawo­
zdanie szczegółowe z obrad walnego ze­
brania podajemy poniżej.

Wysunięty przez zarząd główny 
Związku a przez walne zebranie uchwa­
lony projekt brzmienia paragrafu 7 sta­
tutu, który określa, kto może być człon­
kiem Związku, nie jest jeszcze niewąt­
pliwie zgoła dostateczny. Wiadomo bo­
wiem, że „chrześcijanie z urodzenia“ 
a Żydzi z tradycji, umysłowości i prze­
konań nie są dla narodu polskiego by­
najmniej mniej niebezpieczni od Żydów 
z urodzenia; często są oni od ńich na­
wet niebezpieczniejsi. Toteż naszym 
poglądom odpowiadają postulaty so­
botniej konferencji Młodych Lekarzy, 
które stawiają sprawę żydowską śmia­
ło i zdecydowanie, a które zakomuni­
kowane zostały niedzielnemu walne­
mu zebraniu Związku Lekarzy.

Niemniej jednomyślna uchwała wal­
nego zebrania Związku — pod nieobec­
ność Żydów — jest faktem wysoce do­
niosłym i dla stosunków w Polsce cha­
rakterystycznym. Czy jednomyślność 
ta byłaby możliwą kilka lat temu? 
Wiemy, jak stosunki w kraju wówczas 
wyglądały! • •

Dopiero . długotrwała, uporczywa, 
twarda w łon‘ie'społeczeństwa naszego 
praca i walka ideowa obozu narodo­
wego spowodowała, że to, co wówczas 
było treścią jego wyłącznie myśli i dą­
żeń, staje się obecnie własnością, ogółu 
polskiego.

Stwierdzamy to w tej chwili nie tyl­
ko dla podkreślenia historycznej zasłu­
gi ruchu narodowego, ale ponadto 
i przede wszystkim celem wyrażenia 
głębokiej radości, że rozwój stosunków 
w dziedzinie kwestii żydowskiej zrobił 
w społeczeństwie polskim bardzo duży 
krok naprzód.

Nie wahamy się tego powiedzieć tym 
bardziej, że przełamana została bier­
ność inteligencji, a więc tej warstwy, 
która niestety do niedawna w większo­
ści swej stroniła od ruchu ideowego. 
Obecnie zaważył na szali niewątpliwie 
czynnik ideowy.

Żydzi twierdzą oczywiście co inne­
go, insynuując lekarzom-Polakom, że 
nimi kierują jakoby tylko pobudki na­
tury materialnej. Odpowiedź na tę in­
synuację dały sobotnie obrady konfe­
rencji Młodych Lekarzy oraz niedziel­
ne walne zebranie Związku Lekarzy. 
Tu i tam podkreślono, że chodzi o służ­
bę narodowi ,i państwu polskiemu, 
a służyć im mogą szczerze, rzetelnie, 
bezwzględnie, w czasie pokoju zarówno, 
jak wojny, tylko lekarze-Polacy, duszą 
i ciałem Polsce oddani.

Życie nie staje w połowie drogi. 
Ewolucja poglądów w kwestii żydow­
skiej pójdzie w Polsce na pewno na­
przód w szybkim tempie.

Przekonani jesteśmy, że tezy Mło­
dych Lekarzy staną się niezadługo 
własnością duchową ogółu lekarzy-

Polaków, tak, jak stanowisko w kwestii 
żydowskiej społeczeństwa ziem' za­
chodnich stanie się stanowiskiem ca­
łej patriotycznej ludności polskiej we 
wszystkich dzielnicach.

Wczorajsze obrady
W dniu wczorajszym obradowało 

w Poznaniu Nadzwyczajne Walne Ze­
branie Związku Lekarzy Państwa Pol­
skiego, poświęcone zmianom statuto­
wym. Najważniejsza zmiana miała 
dotyczyć tzw. paragrafu aryjskiego, o- 
raz rozwiązania dwóch najoardziej za­
żydzonych ośrodków lekarskich, Iwow-

Fragment sali podczas wczorajszego nadzwyczajnego walnego zebrania 
Związku Lekarzy R. P. w Poznaniu. Z prawej prezydium zebrania z prezesem

Zarządu Głównego, dr Czarneckim (x) na czele.

skiego i krakowskiego, których władze 
głównie złożone z Żydów sprzeciwiły 
się zmianie statutu.

Na zebranie przybyła wielka liczba 
lekarzy z całej Polski, reprezentują­
cych wszystkie okręgi Związku, oraz 
wszelkie instytucje i zakłady lekar­
skie. Przybyło również liczne grono 
lekarzy wojskowych. Nie brakło też 
profesorów wyższych uczelni. Licznie 
reprezentowana była też prasa.

Walne zebranie otworzył prezes 
Związku Lekarzy dr J. Czarnecki, 
stwierdzając, że w myśl przepisów’ sta­
tutowych jest ono prawomocne, a pro­
testy zażydzonych okręgów lwowskiego 
i krakowskiego nierzeczowe i bezpod­
stawne.

Do prezydium zebrania powołano 
dra Alkiewicza, dra Skierskiego i dra 
Nepomuckiego; na sekretarzy dra No­
waka i dra Witaszka.

Na zebranie przybył też jeden 
przedstawiciel lekarzy Żydów z okrę­
gu łódzkiego S. Warszawski, który od­
czytał protestujące oświadczenie w i- 
mieniu Żydów.

Dr S. Warszawski oświadczył, że 
Żydzi w Walnym Zebraniu nie biorą u- 
działu między innymi i dlatego, że zo­
stało ono zwołane do Poznania!

Oświadczenie Żyda zebrani lekarze 
przerywali z oburzeniem. Dopiero na 
interwencję przewodniczącego, że „mo­
żna przecież tego wysłuchać“ pozwolo­
no dr S. Warszawskiemu dokończyć 
czytania oświadczenia. W momencie 
gdy lekarz Żyd podkreśla) z naciskiem 
nieobecność na zebraniu żydowskich 
pełnomocników dały się słyszeć głosy : 
„Do Palestyny!“

Dr S. Warszawski po odczytaniu o- 
świadczenia opuścił salę.

Symbolem niejako tego rozwoju sto­
sunków jest fakt, że decydujące walne 
zebranie Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego odbyło się — w tak przez Ży­
dów znienawidzonym Poznaniu.

Na wstępie obrad zebrani lekarze 
wysłali depesze do p. Prezydenta R. P. 
i marsz. Śmigłego-Rydza.

Następnie Walne Zebranie odrzuci­
ło bezapelacyjnie^ wnioski okręgów 
lwowskiego i krakowskiego dotyczące 
„tzw. paragrafu aryjskiego“ i przystą­
piło do uchwalenia zmian statutowych.

Co do członkostwa Związku Leka­
rzy zarząd główny wysunął projekt, a- 
by § 7 statutu nadać obecnie następu­
jące brzmienie:

„Członkiem zwyczajnym Związku 
może być lekarz, obywatel Rzeczypo­
spolitej Polskiej, chrześcijanin z uro­
dzenia. Lekarza nie odpowiadającego 
powyższym warunkom może przyjąć 
do Związku jedynie Wydział Wyko­
nawczy Zarządu Głównego na wniosek 
Zarządu właściwego oddziału.“

Do Związku za zgodą Wydziału Wy­
konawczego mogą być przyjęci także 
lekarze-Polacy wyznania prawosławne­
go, ormiańskiego i mahometańskiego.

Paragraf aryjski został uchwalony 
jednogłośnie przy 4 wstrzymujących 
się.

Następnie Walne Zgromadzenie je­
dnomyślnie (1 wstrzymujący się) u- 
chwaliło rozwiązać zażydzone okręgi 
lwowski i krakowski i przystąpić na 
tamtych terenach do organizowania

Tezy programowe Młodych Lekarzy
Wczorajszy zjazd Związku Lekarzy RP. 

przyjął do wiadomości następujące tezy, doty­
czące spraw lekarsko - społecznych, uchwalone 
przez Konferencje Młodych Lekarzy na zjeździe 
sobotnim w Poznaniu.

TEZY OGÓLNE.
1. Ze wzglądów zdrowotnych, społecznych i 

dobrze pojętej obronności kraju, każdy obywa­
tel Państwa winien mieć zapewnioną opiekę le- 
karską. W tym celu winno nastąpić:

a) planowe rozmieszczenie w kraju lekarzy 
praktykujących z ."apewnieniem stałego 
dopływu lekarzy na wieś,

b) konsekwentna rozbudowa tanich szpitali 
(przez samorządy terytorialne przy daleko 
Idącym poparciu państwa),

Zbędny afisr
- -

ora
ZAJMUJA MIEJSCA 
PO TEJ STRONIE SALI

f GŁOSUJĄ
ZA PARAGRAFEM ARYJSKIM

Na wczorajszy zjazd lekarzy przygotowa­
no reprodukowany powyżej afisz. Afisz 
ten okazał się zbędny, bo na zjeździe był 
tylko jeden Żyd. Paragraf aryjski

uchwalono jednogłośnie.

nowych okręgów czysto polskich, na 
podstawie uchwalonych zmian statu­
towych.

Ńa Walnym Zebraniu Związku Le­
karzy odczytano następujące rezolucje 
młodych lekarzy:

Konferencja Młodych Lekarzy, od­
byta w dniu 16. 10. 1937 r. w Poznaniu 
reprezentująca młodych lekarzy z 
Wielkopolski, Pomorza, Śląska, War­
szawy, Krakowa, Lwowa, Wilna, Brze­
ścia n. Bugiem, Łodzi i Zagłębia Dą­
browskiego, w trosce o przyszłość Na­
rodu i potęgi Państwa Polskiego, sto­
jąca wobec katastrofalnego zażydzenia 
stanu lekarskiego:

1) wyraża swoje najwyższe uznanie 
i wdzięczność Zarządowi Głównemu 
Związku Lekarzy P. P za jego bez­
względne stanowisko w w’alce o odży- 
dzenie życia zawodowego,

2) oświadcza, że jedyną organizacją 
powołaną do skupienia wszystkich le­
karzy Polaków w Polsce jest Związek 
Lekarzy Państw7a Polskiego, oraz wzy­
wa ogół młodych lekarzy do natych­
miastowego zapisywania się w szeregi 
Związku Lekarzy P. P.

W wyniku ustalenia szczegółowych 
wytycznych realizowania programu od- 
żydzenia stanu lekarskiego, Konferen­
cja Młodych Lekarzy zgłosiła następu­
jące postulaty:

1. „Numerus nullus“ dla przyjmo­
wania Żydów na Wydziały Lekarskie 
Uniwersytetów Polskich.

2. „Numerus nullus“ dla Żydów 
profesorów, docentów i asystentów na 
Wydziałach Lekarskich i w szpitalach.

3. Całkowite odżydzenie sanitaria­
tu armii.

4. Odżydzenie przemysłu farmaceu­
tycznego i aptek.

5. Zupełne zniesienie nostryfikacji 
Żydów.

6. Odżydzenie stanowisk lekarskich 
państwowych i samorządowych.

7. Złożenie dezyderatów do Naczel­
nej Izby Lekarskiej o stałe ogłaszanie 
w Dzienniku Urzędowym Izb Lekar­
skich procentu lekarzy Żydów oraz po­
dawanie powyższych danych do oficjal­
nej statystyki państwowej.

8. Zwrócenie się z apelem do spo­
łeczeństwa polskiego o popierania wy­
siłków lekarzy Polaków w ich walce 
o unarodowienie stanu lekars’-o/

9. Wprowadzenie stypendiów ma­
sowych celem umożliwienia studiów 
lekarskich młodzieży ze wsi.

Na tym zebranie zostało zamknięte.

c) zorganizowanie sieci laboratoriów i zak 
dów pomocniczych lekarskich,

d) zwiększenie ilości aptek.
• opieką lekarską należy otoc;

wieś, nie wprowadzając jednak wszędzie scl 
matycznych organizacji opieki lekarskiej. 1 
wykorzystując i rozszerzając już istniejące p 
cowki lecznictwa; tam gdzie ich nie ma zakła< 
w miejscowościach biednych ośrodki zdrowia, 
zamożniejszych spółdzielnie zdrowia. Cel 
ułatwienia wsi nabywania leków winny być 5 
»aiuzowane specjalne aptek; wiejskie przy ośr 
kach. Władze ustawodawcze i administracy 
winny celem ułatwienia osiedlania się lekarzy

(Ciąg dalszy na stronnicy 6)



Porażka lewicy we Francji
Po drugim kole wyborów samorządowych — Zawiedzione nadzieje komunistów i po­

rażka socjalistów — Partie prawicowe zdobyły większą ilość mandatów
~ Paryż (PAT). Znane są, wyniki 

1.525 mandatów radców generalnych. 
Nie ogłoszono jeszcze wyników głoso­
wania dotyczącego tylko jednego man­
datu. Podział wraz z wskazaniem zy­
sków i strat w porównaniu z wybora­
mi kantonalnymi w roku 1931 przed­
stawia się w sposób następujący:

socjaliści S. F. I. O. — 234 manda­
ty (uzyskali 71 mandatów); komuniści
— 41 mandatów (zyskalji 31 manda­
tów); Unia Socjalistyczno-Republikań- 
ska — 46 mandatów (straciili 11 man­
datów); socjaliści niezależni .— 15 
mandatów (stracili 5 mandatów); ra­
dykali — stronnictwo (Kamila Pelle- 
tana) — 2 mandaty (zyskali 1 man­
dat); radykali socjalni — 526 manda­
tów (utracili 42 mandaty); radykali 
niezależni — 119 mandatów (stracili 25 
mandatów); demokraci ludowi — 26 
mandatów (zyskali 2 mandaty); repu­
blikanie lewicowi — 207 mandatów (u- 
tracili 34 mandaty); republikanie z 
Unii Republikańsko - Demokratycznej
— 240 mandatów (zyskali 9 manda­
tów); konserwatyści 59 mandatów (u- 
tracili 6 mandatów); Partia Społeczna 
14 mandatów (zyskali 10 mandatów); 
Partia Ludowa — 2 mandaty (zyskali 
1 mandat); autonomiści alzaccy — nie 
uzyskali żadnego mandatu, stracili 
dwa.

Paryż (Teł. wł.). Prasa poranna 
omawia wyniki wczorajszych wybo­
rów. Nie przyniosły one poważniej­
szych przesunięć. Najwięcej stracili 
radykalni, z tego trochę na rzecz ko­
munistów, których zdobycze sa bardzo 
dalekie od spodziewanych przez nich 
wyników i wyrzuconych na agitację 
pieniędzy. Swój stan posiadania utrzy­
mały, a nawet nieznacznie powiększy­
ły, partie prawicowe.

„L'Epoque“ stwierdza, że wła­
ściwie winni ustąpić z rządu ministro­
wie socjaliści, ponieważ wyborcy wy­
powiedzieli się przeciw ich progra­
mowi.

„République", zbliżona do ra­
dykałów, stwierdza, że prowincja, któ­
ra. w roku 1936 wypowiedziała się za 
projektowanymi reformami socjalny­
mi, doszła do przekonania, iż reformy

30-lecie uczelni
Warszawa (Tel. wł.). Szkoła 

Główna Gosp. Wiejskiego w stolicy 
obchodziła 30-lecie swego istnienia.

Po uroczystym nabożeństwie, cele­
browanym przez ks. bisk. Szlagowskie­
go, odbyła się uroczysta akademia w 
sali Domu Katolickiego, na której do­
konano promocji p. Prezydenta R. P. 
na doktora nauk rolniczych honoris 
causa. Przemówienie, odtwarzające 
dzieje 30-lecia Szkoły, wygłosił rektor, 
prof. Jan Miklaszewski, po czym przy­
stąpił do aktu promocji p. Prezydenta, 
którego reprezentował min. Święto- 
sławski. po rektorze zabrał głos dzie­
kan prof. Staniszkis i odczytał tekst 
dyplomu.

Następnie promowano na doktorów 
honorowych kilku uczonych. Na za­
kończenie liczni delegaci składali ży­
czenia. Po południu specjalna delega­
cja udała się na Zamek, aby wręczyć 
p. Prezydentowi dyplom doktora h. c.

Do Amsterdamu zawinął jacht ,jświatowid‘‘, 
którego załoga składa sie z 4 harcerzy. Jacht 
opuścił Gdynie 20 lipca i odwiedził po drodze 
kilka portów Sżwecji, Danii oraz wyspę Sylt. 
Teraz udaje sie do Egiptu.

*
Jedno ze szwedzkich przedsiębiorstw okręto­

wych zamierza wkrótce uruchomić linie Gdynia 
— porty Afryki Południowej.

*
W Berlinie odbyła sie wymiana dokumentów 

ratyfikacyjnych, podpisanej w Warszawie 2-go 
czerwca rb. umowy uzupełniającej do umowy 
polsko-niemieckiej o wyzyskaniu komunikacji 
kolejowej z dnia 27 marca 1926 r., jak również 
układu polsko-niemieckiego w sprawie likwida­
cji wspólnego zarządu i taboru kolejowego na 
G. Śląsku. Obie wspomniane umowy były zawar­
te w związku z wygaśnięciem konwencji genew­
skiej.

*
Słynna katedra w Reims, która uległa tak 

wielkiemu zniszczeniu w czasie wojny światowej 
po trwających 20 lat pracach restauracyjnych 
bądzie dziś uroczyście poświecona i oddana na 
użytek Kościoła.

*
Eskadra śródziemnomorska francuskiej floty 

wojennej, stacjonowana w Tuluzie, rozpoczyna 
wielkie manewry wzdłuż wybrzeży Prowansji.
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te nie mogą być równoznaczne z nie­
porządkami finansowymi, z anarchią, 
z cofaniem się wytwórczości oraz 
z wzrostem kosztów utrzymania.

Polski zjazd śpiewaczy w Berlinie
Berlin. (PAT) W niedzielę odbył 

się tu 12 zjazd Związku Polskich Kół 
śpiewaczych z udziałem 8 chórów pol­
skich z Berlina, basu ópery w Pozna­
niu Karola Urbanowicza i chóru „Ha­
sło" z Poznania w liczbie około 100 
osób pod batutą dyr. dra Latoszew- 
skiego.

Zjazd poprzedziła uroczysta msza 
święta, w czasie której pienia religijne

Rozwój ofensywy gen. Franco
Salamanka. (PAT) Komunikat 

kwatery głównej wojsk gen. Franco, 
wydany w nocy, podkreśla znaczenie 
dokonanych wczoraj postępów, a prze­
de wszystkim zajęcia miasta Colungi.

Znajduje się ono na drodze kolejo­
wej i przy szosie łączącej Villa Viciosa 
i Gijon. Wojska gen. Franco są obec­
nie w odległości 18 km od Villa Vi-

Układy pokojowe na
P e k«i n. (ATE). „United Press“ do­

nosi:
Równolegle z rozwojem ofensywy 

japońskiej czynione są pewne próby 
podjęcia układów pokojowych. Rzecz­
nik japońskich kół wojskowych miał 
oświadczyć na poufnej naradzie z 
przedstawicielami prasy chińskiej, że 
„pokojowe rozwiązanie zatargu, nastą­
pi niebawem“.

W związku z tym zazwyczaj dobrze 
poinformowane koła donoszą, że były 
przewodniczący komitetu gospodar­
czego przy Radzie Politycznej prowin- 
cyj Ho-Pei i Czahar, Li-Szi-Hao, udał 
się z Pekinu do Nankinu celem omó­
wienia z rządem centralnym warun­
ków pokojowych. Podjął się on tej 
misji oficjalnie z ramienia władz pół-

Walka z komunizmem w Brazylii
Londyn. (ATE) Z Rio de Janeiro 

donoszą:
Komisja centralna dla wprowadze­

nia w życie stanu wojennego ogłosiła 
swój program zwalczania komunizmu. 
Przewiduje on następujące zarządze­
nia: natychmiastowe aresztowanie
wszystkich osób podejrzanych o agita­
cję komunistyczną; utworzenie obozów 
koncentracyjnych dla młodzieży, zara­
żonej duchem bołszewizmu; wywiezie­
nie przewódców komunistycznych na 
jedną z odludnych wysp; utworzenie 
komisji, której zadaniem byłoby uzdro­
wienie ducha wśród personelu nau­

Obrady Podkomitetu Nieinterwencji
Londyn. (Tel. wł.) Na posiedze­

niu Podkomitetu Nieinterwencji amb. 
Corbin w imieniu Francji zapropo­
nował uchwalenie następujących pię­
ciu punktów: 1. Wycofanie ochotników 
winno nastąpić w możliwie najkrót­
szym terminie. 2. Z chwilą stwierdze­
nia, że to wycofywanie rozwija się 
normalnie obu przeciwnikom przyzna 
się prawa stron walczących. 3. Człon­
kowie Komitetu Nieinterwencji doło­
żą wszystkich starań, aby oba rządy 
hiszpańskie w bliskim terminie sym­
bolicznie zwolniły pewną ilość ochot­
ników, proporcjonalnie do ich ilości 
(propozycja francuska przewiduje, że 
znacznie więcej ma wycofać gen. 
Franco — przyp. red.). 4. Wstrzymuje 
się wysyłkę i werbunek nowych ochot­
ników. 5. Wprowadza się wzmocniony 
system kontroli.

Lord Plymouth w imieniu An­
glii wyraził zgodę na powyższe propo­
zycje,

Amb. G r a n d i zasadniczo również

Pisma prawicowe w pierwszym rzę­
dzie podkreślają niepowodzenie akcji 
komunistycznej, którzy zawiedli się w 
swych oczekiwaniach.

i solowe wykonali goście z Poznania. 
Obecni byli reprezentanci wychodztwa 
polskiego z Westfalii, Nadrenii i Łużyc.

Następnie odbyło się wręczenie pre­
zesowi Zw. Kół Śpiew, p. Kmiecikowi 
nowego sztandaru związkowego. Ode­
brał go, ślubując „szerzyć pieśń polską 
wśród ludu polskiego dla radości i otu­
chy wytrwania“.

ciosa. ;
Największe trudności zostały już 

przezwyciężone. Teren, na który wkro­
czyły obecnie kolumny gen. Franco, 
jest mniej górzysty i nie przedstawia 
tak wielkich jak dotychczas przeszkód, 
które wstrzymywały postępy przede 
wszystkim zmotoryzowanych części 
armii.

Dalekim Wschodzie!
nocno - chińskich, lecz w rzeczywisto­
ści działa w porozumieniu i z inicjaty­
wy Japończyków.

Jednocześnie należy zwrócić uwagę 
na wzrost akcji pacyfistycznej, kiero­
wanej przez różne północno - chińskie 
związki autonomiczne oraz nrasę po­
zostającą pod kontrolą japońskich 
sfer wojskowych. Zdaniem obserwato­
rów zagranicznych Tokio uważa obec­
ną chwilę za nadającą sią do nawią­
zania rozmów pokojowych, ponieważ 
osiągnięto w całej pełni bezpośrednie 
cele swej akcji w Chinach północnych. 
Sfery japońskie pragną zapewnić so­
bie odpowiednie korzyści w drodze 
układów i uciekają się w .tym celu do 
pośrednictwa osobistości chińskich.

czycielskiego, uczniów szkół oraz w fa­
brykach i warsztatach. Poza tym prze­
widziana jest wielka akcja propagan­
dowa i zwalczania literatury oraz pra­
sy wrogiej duchowi narodowemu Bra­
zylii.

Komisja zwraca się do rządu związ­
kowego w Rio de Janeiro z prośbą o 
wydanie natychmiastowych zarządzeń 
umożliwiających ostre wystąpienie 
przeciw przewódcom bolszewickim. Do­
maga się również utworzenia specjal­
nego korpusu policyjnego dla walki z 
komunizmem,

zgodził się na propozycję częściowej 
ewakuacji, uważając jednak, że liczba 
z obu stron winna być równa. Doma­
gał się ponadto natychmiastowego 
przyznania prawa stron wojujących 
obu przeciwnikom i poddał krytyce 
piątkowe przemówienie min. Edena.

Amb. Ribbentrop również za­
atakował wspomnianą mowę, stwier­
dzając, że zastrzeżenie min. brytyj­
skiego rezerwującego sobie swobodę 
działania w razie niepowodzenia na­
rad Komitetu Nieinterwencji może 
odnosić się do wszystkich członków 
tego Komitetu.

Amb. Majskij oświadczył, że 
przekaże propozycje swemu rządowi 
i ostro atakował Włochy.

Na zakończenie uchwalono zwołać 
podkomitet techniczny, który w po­
niedziałek zbada propozycje, a we 
wtorek odbędzie się drugie posiedze­
nie, przy-czym W. Brytanię ma repre­
zentować min. Eden.

Choroba gen. Michaeiisa
Warszawa (Tel. wł.). General E. 

De Henning-Michaelis, wybitny phh11' 
cysta wojskowy, został najechany 
przez rowerzystę i padając na bruk <4°' 
znał szeregu obrażeń. Karetką pogoto- 
wia przywieziono go do szpitala, gdzie 
się na szczęście okazało, że nie ma ż-a> 
nego złamania.

Podczas dwutygodniowej chorohy, 
do której przyłączyło sie zapalenie 
płucnej, czuwało nad chorym czterech 
lekarzy. Obecnie gen. Michaelis powra­
ca do zdrowia i w najbliższych dniach 
wznowi swoją działalność pułjlicy' 
styczną.

Odznaczenie pika Grodzkiego
Bukareszt. (PAT). Podczas so­

botniego cercie po śniadaniu, wydanym 
przez króla w pałacu Peles, król Karol 
rozmawiał długo z oficerami polskiego 
pułku imienia króla Karola II.

W toku rozmowy król uściskał i 
ucałował dowódcę pułku, płka Grodz­
kiego, przyczepiając mu sznury nara- 
mienne, które noszą oficerowie i szere­
gowi pułków rumuńskich, odznaczo­
nych orderem Michała Walecznego.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ń, 18. 10. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo- 
‘wego była spokojna.

W pożyczkach państwowych doszło do 
notowania jedynie 4% premiówkami dola­
rowymi po 38,50 — w zaofiarowaniu.

Z pożyczek komunalnych płacono za 
4/^% oblig. m. Poznania z 1929 r. 51,—- .

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia- 
rowano 4)^% zlotowe listy zast. serii L. 
po 55,—, natomiast płacono za 4% listy 
zast. konwert. 49,75.

Akcje bankowe bez notowania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Płeniążnel 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztuką.

Papiery procentowe
4% poż. prem. doi., seria III 38,50 O.
,4ł^% obi. m. Poznania z 1929 r. 51,— P.
4% % zlotowe listy zast. serii L. Pozn.

Ziem. Kred. 55,— O.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

49,75 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy ZboZowe] i Towarowe)

Poznań, 18. 10. 1937 r. 
Standarty: 1) żyto 712 g/l.. 2) pszenica 742 

g/l., 3) owies L stand. 480 g/l., 4) owies II.
stand. 450 g/l.

Ceny transakcyjne:
Żyto 95 tonn par. Poznań . ■ < ■ * •
Żyto 15 tonn par. Poznań . s ■ » a •
Żyto 75 tonn par. Poznań . . ■ 1 V b
Żyto 45 tonn par. Poznań . ■ « 1 B •
Żyto 45 tonn par. Poznań . . . « •
Owies I. stand. 20 tonn par. Poznań
Owies I. stand. 45 tonn par. Poznań •
Owies I. stand. 15 tonn par. Poznań « •

Ceny orientacyjne:
Żyto 22,75—

23,30
23,25
23,20
23.15
23.10
22.00
21,90
21,80

Usposobienie stałe.
Pszenica.....................• ■ ■ B » 29,75—

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . » » • • 23.50—

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—717 g/l. . . ■ B » 22.50—
Jęczmień 673—678 g/l. . < • • • 21,50—
Jęczmień 638—650 g/l. . . ■ B • 20.75—

Usposobienie spokojne.
Owies I stand. ..... B • 21.Î5—

Usposobienie stałe.
Owies II. stand. .... « B B 20.75—

Usposobienie stałe.
'łąka żytnia gat. 1 0-50% . • • 32,25—
Mąka żytnia gat. 0-55% . » • 30.75—
Mąka żytnia gat. II 50-65% . » » 23.75—

Usposobienie spokojne.
Mąka pszen. gat. I wyc 0-30% , « 50,00—
Mąka pszenna gat. I 0-50% . 46,00—
Mąka pszen. gat. I-A 0-65% . o , 44.00—
Mąka pszenna gat. II 30-65% 41.00—
Mąka pszenna gat. II A 50-65% . 36,00—
Mąka pszenna gąt. III 65-70% 33.Ul)—

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . • • 15,25—
Otręby pszenne grube stand. . 16.25—
Otręby pszenne średnie stand . 15.00—
Otręby jęczmienne .... • * * 15.75—
Rzepak zimowy , • . ■ > • • 57.00—
Siemię lniane . ■ ■ « , . B • 47.00—
Gorczyca . ...... . • • 38.00—
Groch Wiktoria ...... B • 24,50—
Groch Folgera . ..... B • 22.50—
Mak n.ebieski .»>««« B • 77.00—
Ziemniaki jadalne .... B » 3.00—
Ziemniaki fabr. za kilo •/« . • •
Makuch lniany w t.flach . • » 23.75—
lakuch rzepak w taflach . 20.25—

Makuch słoń, w taflach 42—43% 24.75 —
śrut Soja . . . ... * • 24.50—
Stoma pszenna luzem . . . • • 5.70 —

„ pszenna prasowana , B B 6.20—
„ żytnia luze ...» B B 6.05—

żytnia prasowana . . B • 6.86—
„ owsiana £ zem . . • ■ B 6.10—
„ owsiana prasowana • • 6.60—
„ jeczm.enna luzem • • 5.80—
„ jęczmienna prasowana 

Siano zwykle i u zen ....
• • 6.30—
» • 7,60—

„ zwykle rasowane . • • 8,25—
„ nadnoteckie luzem , • • 8.70—
. nadnoteckie prasowane 9.70—
Ogólne uspokojenie spokojne
Ogólny obrót: 2203 tonn. w tym żyta

tonn, pszenicy 58 tonn, jęczmienia 120 
owsa 135 tonn.

30.25

24.50

22.75 
22.00
21.25

22.00

21.00

33.25
31.75
24.75

50.50
40.50
44.50
41.50
30.50
33.50

16.06
10.50
15.50 
16,75 
59 00 
50.00 
40.00 
26.00 
24.00 
80.00
3 75 
0.18 

24.00
20.50
25.50 
25.50

5.75 
6.45 
6.30 
7.05 
6.35 
6.85 
605 
6.55 
8.10
8.75 
9.20

10.20

1252
tonn.
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Z pasji i
W uzupełnieniu naszego artykułu 

o Stronnictwie Pracy podajemy na­
stępujące wywody o niesłychanym wy­
stąpieniu przeciwko obozowi narodo­
wemu Wojciecha Korfantego w liście, 
wysłanym na zjazd konstytucyjny 
wspomnianego stronnictwa:

Jak wyraża się zasadnicze stanowi­
sko Stronnictwa Pracy w odniesieniu 
do stosunków polskich?

W uchwalonych na kongresie war­
szawskim tezach programowych spra­
wa ta potraktowana jest ogólnikowo, 
a nawet wymijająco. Natomiast w na­
desłanym na kongres liście jednego z 
naczelnych przywódców nowego stron­
nictwa (Wojciecha Korfantego — red.) 
zupełnie wyraźny adres mają następu­
jące słowa:

„I skrajna lewica i skrajna prawica 
czerpią natchnienia z zatrutych źródeł od­
wiecznych naszych wrogów, a obie dążą 
do stworzenia frontu ludowego, jedni aby 
ujarzmić żywioły demokratyczne, drudzy 
aby w walce z frontem ludowym zniszczyć 
demokrację, zagarnąć władzę i wprowadzić 
totalizm. Dlatego prawica demokrację pięt­
nuje jako wymysł żydowsko-masoński,^ a 
wszelki ruch w obronie praw osobowości 
ludzkiej, godności obywatelskiej i wszelką 
walkę biednego człowieka o ludzki byt — 
nazywa akcją żydokomuny.“

W całym tym wywodzie jest wię­
cej pasji i nierównowagi duchowej 
niż poczucia rzeczywistości i sen­
su politycznego. Więc nie polemizu­
jąc z poszczególnymi myślami, zwróci­
my tylko uwagę na zawarte w nich, 
nie nowe, ale ciekawe dla autora i jego 
zwolenników, równanie polityczne. Po­
lega ono na postawieniu ha jednej pła­
szczyźnie morał no-politycznej „skraj­
nej lewicy“ czyli komuny i „skrajnej 
prawicy", w ostatnim zdaniu zwanej 
już tylko „prawicą“.

Za „skrajną prawicę“ uchodził w 
Polsce dotychczas obóz konserwatyw­
ny. Nie temu jednak obozowi wypo­
wiada „nieubłaganą walkę“ prezes 
Stronnictwa Pracy, bo konserwatyści 
w ostatnich czasach deklarują się jako 
obrońcy demokracji, nie podkreślają 
zależności demokracji starego typu od 
masonerii, a określenia „żydo-komuna“ 
u ogóle nie używają.

A zatem powyższy atak skierowany 
jest, przeciw polskiemu ruchowi naro­
dowemu, pospolicie, choć błędnie na­
zywanemu „prawicą“, a więc także 
przeciw Stronnictwu Narodowemu. Być 
może, że przez „skrajną prawicę“ rozu­
miane tu są drobniejsze odłamy ruchu 
narodowego, ale to nie jest ważne.

Potępieni zostali ci, co w walce po­
litycznej posługują się określeniem: 
„żydo-komuna“, potępieni w sposób 
niegodny, ponieważ nie ma w Polsce 
w ogóle takiego obozu, który by „wszel­
ką walkę biednego człowieka o ludzki 
byt — nazywał akcją żydo-komuny“.

Nie raziłaby nas taka insynuacji na 
łamach pism fołksfrontowych, ale pod 
piórem przywódcy „chrześcijańskiego" 
obozu jest ona czymś zgoła potwor­
nym. Nie cofniemy tego określenia 
nawet wtedy, gdyby nam wyjaśniono, 
że powyższy zarzut nie odnosi się do 
naszego stronnictwa.

Jednak nie o to nam głównie cho­
dzi. Nie potrzebujemy wyjaśnień, bo
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M A R S Z A ŁF. I< P ET AIN 
udekorował przebywających w Paryżu le­
gionistów amerykańskich francuską od­

znaką wojskową.

nierównowagi duchowej
jest to aż nadto jasne, że Stronnictwo 
Narodowe nie hołduje totalizmowi. 
Chodzi nam o rzecz znacznie ważniej­
szą, o podkreślenie tego, że nowe stron­
nictwo ma w równie ujemnej cenie 
komunistyczną lewicę i narodową 
„prawicę".

Znamy już dobrze tę osobliwą „rów­
nowagę", znamy z przemówień i arty­
kułów różnych polityków „sanacyj­
nych". Najdobitniej sformułował to 
przed półtora rokiem w mowie sejmo­
wej ówczesny minister spraw we­
wnętrznych Raczkiewicz, określając 
komunistów i narodowców za rów­
nych wrogów państwa.

Rozumiemy, że taka taktyka była 
dogodna dla „sanacji“, z drugiej jed­

PROMOCJA NA BAŁTYKU

NOWI OFICEROWIE NASZEJ MARYNARKI WOJENNEJ 
Na pokładzie ORP „Bałtyk" odbyła się uroczysta promocja podchorążych marynarki 
wojennej. Na zdjęciu prymus ppor. Jerzy Łukaszewski składa raport kontradmira­

łowi Św irskiemu.

0 bezpieczeństwo 
w „trójkącie bezpieczeństwa“
Rzeszów, w październiku

Na uniwersytetach polskich zostało 
wprowadzone getto dla Żydów. To, 
o co młodzież przez tyle lat walczyła, 
zostało w pewnej części zrealizowane. 
Ifaslo odseperowania się od Żydów, w 
imię którego ginęli Wacławscy, Grot- 
kowscy i tylu innych, święci dziś swój 
triumf.

Zarządzenie rektorów naród polski 
powitał z wielką radością. Getto to 
stadium pośrednie. Ale jest to wiele, 
a w porównaniu ze stanem przed 10-ciu 
laty bardzo wiele.

Dużo jest dzisiaj w Polsce miejsc, 
w których należałoby zastosować get­
to, a jeszcze więcej, z których należa­
łoby Żydów zupełnie wysiedlić, już te­
raz bez czekania na ostateczne rozwią­
zanie sprawy żydowskiej w Polsce. 
Wśród nich pierwsze miejsce zająć 
musi tzw. „trójkąt bezpieczeństwa“, tj. 
ziemie położone między środkowym 
i dolnym biegiem Wisły i Sanu. Na 
obszarach tych powstaje dzisiaj na 
wielką skalę zakrojony przemysł, który 
ma służyć potrzebom gospodarczym 
i obronnym Polski. Teren ten na ogół 
ma dobre warunki geograficzne, jeżeli 
chodzi o ochronę tego przemysłu, ale 
też kryje w sobie wiele niebezpie­
czeństw.

Ostatnie wydarzenia strajkowe, ja­
kie w tej części Polski miały najwięk­
sze nasilenie, ■wykazują, że komunizm 
na wsi polskiej zakorzenia się, że wie­
le jest zradykalizowanej ludności. 
Drugie równie ważne niebezpie- 

. czeństwo to olbrzymie zażydźenie 
| „trójkąta bezpieczeństwa". Położone 
J na tych terenach miasta: Dębica, Mie­

lec, Tarnobrzeg, Rozwadów7, Kolbuszo­
wa, Sędziszew, Rzeszów, Sokołów, 
Przeworsk itd. są domenami i siedli­
skami wielkiej masy Żydów. W Rze­
szowie na 50 kilku adwokatów jest 
tylko zaledwie 14 Polaków, a aplikan­
tów Polaków 4 na ogólną liczbę prze­
szło 40. W Rozwadowie adwokatami 
są sami Żydzi, w Nisku tylko 1 Polak. 
Tak jest wszędzie i nie lepiej w dzie­
dzinie rzemiosła, handlu czy też prze­
mysłu. Te ostatnie dziedziny są zupeł­
nie zaźrdzone.

W Sokołowie w południowej stro­
nie Rynku na ogólną liczbę sklepów 
30 wszystkie są żydowskie. Ta wielka

nak strony w imię prawdy stwierdza­
my, że wielu „sanatorów" w zrozumie­
niu interesu państwowego zarzuciło 
już ten z gruntu fałszywy i szkodliwy 
parytet polityczny. Szkodliwy nie dla 
nas, bo nikt nie zdoła naszemu obozo­
wi odebrać zasług dla Polski i charak­
teru najsilniejszego puklerza przed ko­
munizmem.

Nie obawiamy się więc o siebie, ani 
się nie obrażamy. Ale ogarnia nas oba­
wa i troska z tego powodu, że dla chrze­
ścijańskiego i patriotycznego z nazwy 
stronnictwa polskiego obóz narodowy 
jest takim samym wrogiem, jak żydo­
komuna.

Stwierdzamy fakt i dobrze go sobie 
zapamiętamy. M, K.

masa Żydów, zamieszkująca „trójkąt 
bezpieczeństwa“, jest poważnym nie­
bezpieczeństwem dla budującego się 
pi zemysłu.

Historia Polski podaje nam wiele 
przykładów zdrad Żydów. Król Jan 
Sobieski wysiedlał Żydów z twierdz 
pogranicznych, bo wiedział, że w jego 
w ojnach z Turkami Żyd był tym, który 
nie tylko szpiegował, ale i czynnie 
wspierał sprawę wrogów.

Rok 1920 i czasy obecne wykazują 
nam również, że Żydzi pod tym wzglę­
dem się nie zmienili. Stąd też koniecz­
ność wysiedlenia ich z „trójkąta bez­
pieczeństwa". Tego domagać się bę­
dzie społeczeństwo polskie. Wysiedle­
nie Żydów z „trójkąta bezpieczeństwa“ 
lo konieczność narodowa. Nad sprawą 
tą winni zastanowić się ci, którzy od­
powiedzialni są za losy Polski.

Reorganizacja 
armii rumuńskiej

Na konferencji dziennikarskiej ru­
muński minister spraw wojskowych 
gen. Ilasievici przedstawił w grub­
szych zarysach plan reform w armii 
celem podniesienia jej zdolności bojo­
wej.

Pod tym kątem widzenia zostały 
wypracowane dwa projekty: jeden 
przewiduje likwidację jednostek woj­
skowych o charakterze reprezentacyj­
nym i tradycyjnym. Oszczędności tą 
drogą osiągnięte posłużą do nowocześ­
niejszego zbrojenia armii, jej motory­
zacji, mechanizacji broni i ulepszenia 
środków transportu. Potencjał tech­
niczny armii ma być zwiększony w 
szybkim tempie.

Projekt drugi dotyczy kadr wojsko­
wych. Korpus oficerski będzie rozsze­
rzony, a oficerowie będą szybciej a- 
wansowali.

Generał Ilasievici oświadczył dalej, 
że zmierza do tego, aby zapanował ści­
ślejszy kontakt między armią a naro­
dem. Z jednej strony armia ma być 
bliższą wszystkim przejawom życia 
kulturalnego narodu, zaś naród ma le­
piej pojmować zadania armii i współ­
pracować z nią zw łaszcza w7 dziedzinie 
obrony przed lotnictwem nieprzyjaciel­
skim.
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Pogłoski o zmianach w rządzie
W prasie pojawiają się najrozma­

itsze pogłoski na temat zmian w rzą­
dzie. Jedną z nich notuje „Dziennik 
Poznański”,, który pisze:

„Dowiadujemy się z miarodajnego źró­
dła, że sprawa desygnowania wojewody 
śląskiego, dra Grażyńskiego na stanowisko 
prezesa Rady Ministrów została już prze­
sądzona w7 sensie pozytywnym.

„Rozmowy na ten temat toczyły się mię­
dzy P. Prezydentem R. P. a wojewodą Gra­
żyńskim już od kilku miesięcy. W czasie 
kilku konferencyj przedstawił dr Grażyń­
ski szczegółowo program swej polityki na 
stanowisku szefa rządu.

„Termin zmiany rządu nie zosta( na 
razie ustalony.“

Niektóre pisma stołeczne zaprze­
czają wszelkim wiadomościom o ja­
kichkolwiek zmianach w składzie 
rządu.

Akcja żydostwa światowego
Przedstawicielowi „Czasu" pewien 

działacz żydowski udzielił następują­
cych informacyj w sprawie akcji Ży­
dów7 zagranicznych w związku z ghet- 
tem ławkowym na wyższych uczel­
niach :

„Z pomocą przyjdzie nam żydostwo ca­
łego świata. Już w tej chwili rabin Wise 
prowadzi w7 Nowym Jorku wielką kampa­
nię na łamach pism amerykańskich, mając 
do dyspozycji wszystkie dzienniki Hertza. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się wielki 
wiec demonstracyjny w7 pałacu sportowym 
na Madison Square w Nowym Jorku, gdzie 
będzie przeprowadzona wielka zbiórka pie­
niężna na pomoc studentom Żydom w Pol­
sce.

„Jeżeli władze polskie nie cofną krzyw­
dzących nas zarządzeń, zostanie ' zwołane 
protestacyjne posiedzenie Międzynarodo­
wego Związku Sijonistów w Paryżu, na 
które otrzymają zaproszenia przedstawi­
ciele wszystkich państw, reprezentujących 
swe rządy we Francji.“

Jak widać, Żydzi chcą poruszyć, jak 
się to mówi, „niebo i ziemię". Lepiej 
by przyłożyli ręki do dzieła zasadni­
czego ustalenia swego losu przez emi­
grację z Polski. Bo ich protesty nie 
zmienią rzeczywistości, jaką jest coraz 
szybsze dojrzewanie do ostatecznych 
rozstrzygnięć problematu żydowskiego 
w Polsce.

W sprawie konfiskat
Wileńskie wydawnictwa „Dziennik 

Wileński", „Słowo", „Kurier Wileński“ 
i „Kurier Powszechny“ zwróciły się do 
Polskiego Związku Wydawców Dzien­
ników i Czasopism, aby wszczął stara­
nia o zaniechanie stosowania wobec 
prasy zajmowania pisma bez piśmien­
nego dokładnego wskazania co miano­
wicie jest zajęte; zajmowania pisma 
bez nadawania sprawie przewidziane­
go prawnie biegu sądowego; konfisko­
wania pism bez żadnych podstaw 
prawnych za artykuły, w których nie 
sposób dopatrzeć się jakichkolwiek 
cech przestępstwa.

Komunikat o tym ogłaszają wszyst­
kie pisma wileńskie. „Słowo“ nato­
miast przytacza przykład konfiskaty 
artykułu, którego uprzednia konfiska­
ta została przez sąd uchylona.

Na zielono
„Czas" ogłasza, że w niedługim cza­

sie członkowie Związku Młodej Polski 
otrzymają specjalne umundurowanie.

Mundur związkowy będzie się skła­
dał z lnianej koszuli, ciemno-zielonych 
spodni i tegoż koloru furażerki i kra­
watu. Stopnie hierarchiczne zaznaczo­
ne będą specjalnymi odznakami z o- 
ksydowanego srebra.

Słowem — na zielono...
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Krwawa zawierucha w Palestynie
Walki na ulicach Jerozolimy —Atak Arabów na lotnisko Kaiandia—Szczegóły pożaru 

w Lyddzie — Adres hołdowniczej starszyzny muzułmańskiej do Mussoliniego
Jerozolima. (ATE) Położenie 

w Palestynie przybiera charakter żywo 
przypominający okres rozruchów z ub. 
roku.

Na granicy wywiązała się w sobotę 
w późnych godzinach regularna bitwa 
pomiędzy strażą oraz oddziałem Syryj­
czyków, liczącym 200 ludzi, usiłują­
cych przekroczyć granicę. Dopiero po 
kilkugodzinnej walce udało się ode­
przeć wspomniany oddział.

Poza tym doszło w całym szeregu 
innych miejscowości do mniej lub wię­
cej poważnych zajść. W kolonii Nes- 
sziona zabito pewnego Żyda, w Jerozo­
limie zaś zraniono poważnie drugiego, 
którego musiano przewieźć do szpitala. 
Dokonano dalej napadów zbrojnych na 
lotnisko Kaiandia koło Jerozolimy 
oraz na osiedle dzieci w dolinie Je- 
zreel.

Posiłki wezwane na lotnisko na­
tknęły się na barykady, wzniesione na 
ulicach, z za których nieznani napast­
nicy rozpoczęli gęste ostrzeliwanie. 
Gdy policja przypuściła szturm, Ara­
bowie zdołali Mciec niepostrzeżenie.

Panuje przypuszczenie, że napad 
zbrojny na lotnisko miał na celu unie­
możliwienie względnie utrudnienie 
samolotom polskich, holenderskich i 
egipskich linij lotniczych lądawania.

' Jak wiadomo, w ubiegły piątek 
zniszczono radiostację oraz inne bu­
dynki na lotnisku w Lyddzie, wskutek 
czego aparaty komunikacyjne wspom­
nianych linij mają do dyspozycji tylko 
Kalandię. Władze zarządziły zburze­
nie kilku domów prywatnych w pobli-. 
żu tego lotniska.

Pożar w Lyddzie miał, jak się obec­
nie okazuje, poważniejsze rozmiary, 
niż przypuszczano pierwotnie. Poza 
budynkami polskich, holenderskich i 
egipskich linij oraz radiostacji spłonę­
ły urzędy celny i telefoniczny. Szkody 
sa bardzo znaczne.

W Jerozolimie podpalono ponadto 
fabrykę wyrobów drzewnych, należącą 

.cio jednej z firm arabskich. Przypu­
szczają, że jest to akt zemsty ze strony 
Żydów. Budynki tej fabryki leżą w 
bezpośrednim sąsiedztwie gmachów 
rządowych. Wszystkie połączenia tele­
foniczne w północnej Palestynie są 
przerwane.

Jerozolima. (PAT). Większe 
zmotoryzowane siły angielskie skon­
centrowano we wschodniej części 
Transjordanii, by przeszkodzić wtar­
gnięciu Beduinów, których ruchy na 
pustyni pilnie strzegą samoloty.

Właściwie wszystkie granice zosta­
ły zamknięte. Spowodowało to prawie 
zupełny zanik obrotu handlowego, a 
stąd znaczny wzrost cen na żywność 
i artykuły pierwszej potrzeby.

Paryż. (ATE) „Le Journal“ oma-

Placówka masonerii
Warszawa (Tel. wł.). Dziś ogło­

szono komunikat o posiedzeniu Klubu 
Demokratycznego, odbytym w sobotę 
w sali Książąt Mazowieckich na Sta­
rym Mieście.

W obradach uczestniczyło około 300 
osób, a przewodniczył sen. Michało­
wicz. Komunikat wymienia m. i.: 
dawnego obozu „sanacyjnego“ — se­
natorów Bobrowskiego, Fleszarową 
Kwaśniewskiego i Michałowicza; spo 
śród członków PPS — b. posła Czapiń­
skiego i dra Próchnika; spośród dzia 
łączy wolnomyślicielskich — Hannę 
Krahelską, literata Wacława Rogow­
skiego oraz Wincentego Rzymowskie 
go; spośród działaczy ludowcowych — 
ppłk, legionów-, a b. starostę radom­
skiego Maćkowskiego.

Powzięto uchwałę ścisłej współpra­
cy z PPS i ludowcami, oraz skierowa 
ną przeciwko wprowadzeniu przez 
rektorów ghetta na uniwersytetach.

Z nazwisk oraz z treści uchwał wi­
dać, że Klub Demokratyczny jest or­
ganizacją pozostającą pod wpływami 
masonerii.

Skład zarządu jest następujący pp.; 
Binikiewicz, arch. Brukalska, prof 
Handelsmann, sen. Fleszarową, Wła­
dysław Kowalski, Hanna Krahelska 
Kulesza, płk. Maćkowski, Makowiecki 
prof. Michałowicz, arch. Miller, Mrocz 
kiewicz, Pacuski, Przedpełski, Rego 
wicz, red. Rzymowski, Świdowski 
prof. Więcek, red. Wieczorkiewicz 
prof. Wojiński, Jerzy Zapasiewicz.

wiając położenie na Bliskim Wscho­
dzie wyraża opinię, że ucieczka wielkie­
go muftiego Jerozolimy i rozruchy w 
Palestynie są uważane w Rzymie ze 
względu na ich przeciwbrytyjski cha­
rakter za cenny atut, którym może po­
sługiwać się rząd włoski w rozgryw­
kach podczas obrad Komitetu Nieinter­
wencji.

„Journal przytacza adres całej 
starszyzny muzułmańskiej Libii skie­
rowany do Mussoliniego, w którym 
stwierdza swoją solidarność z Araba­
mi palestyńskimi i protestuje przeciw 
ostatnich zarządzeniom angielskich

Kaszubi armii polskiej
Wejherowo. (Tel. wł.) Na nie­

dzielę ludność kaszubska ze wszech 
stron zjechała do Wejherowa, gdzie 
odbywało się uroczyste poświęcenie 

wręczenie sztandaru oraz 11 karabi­
nów maszynowych batalionowi mor­
skiemu. Zjechało ponad 50 tys. ludzi. 
Była to uroczystość, podkreślająca 
silnie zespolenie ludności kaszubskiej 
z armią polską. Na sztandar i karabi­
ny maszynowe złożyła pieniądze lud­
ność kaszubska powiatu morskiego 
Nie szczędzili ofiar nawet najbied­
niejsi.

Wejherowo przybrano sztandara­
mi i zielenią. Przekazanie sztan­
daru i karabinów nastąpiło na wiel­
kim placu koszarowym, gdzie przed 
artystycznie wykonanym ołtarzem po- 
lowym odprawił mszę św. ks. biskup 
dr Okoniewski, który też wygłosił ka­
zanie, sławiąc przywiązanie ludu ka­
szubskiego do polskiej macierzy. W 
uroczystościach brał udział minister 
spraw wojskowych, gen. Kasprzycki, 
jako przedstawiciel P. Prezydenta R. 
P., adm. Świrski, jako reprezentant 
marsz. Śmigłego Rydza, generałowie 
Bortnowski i Salicki, kontradm. Un- 
rug i inni.

Po nabożeństwie sztandar przeka­

Podniosłe uroczystości wojskowe
Ki el c e (Tel. wł.). Odbyła się tu u- 

roczystość wręczenia sztandaru, ufun­
dowanego przez społeczeństwo Kielec­
kiego miejscowemu pułkowi artylerii 
konnej.

Na uroczystość tę przybył p. marsz. 
Śmigły Rydz, który po wysłuchaniu 
polowej mszy św. dokonał aktu wrę­
czenia dowódcy pułku. Poprzednio ks. 
biskup Gawlina poświęcił sztandar, po 
czym w drzewce wbijano gwoździe pa­
miątkowe.

Gdy dowódca pułku przekazał sztan­
dar chorążemu nastąniła podniosła 
chwila przysięgi. Na zakończenie zo­
stały wręczone odznaki pamiątkowe.

Warszawa. (Tel. wł.). W dru­
gim dniu uroczystości 15-lecia istnie­
nia Szkoły Podchorążych Sanitarnych 
o godz. 9.30 przybył na stadion Cen­
trum Wyszkolenia Sanitarnego wice­
minister spraw wojskowych gen. Li- 
twinowicz, po czym przy dźwiękach

60-lecie szkoły W. Górskiego
War sza w a. (Tel. wł.) Uroczy­

stość zaczęła się od nabożeństwa odpra­
wionego przez J. Em. ks. kardynała Ra­
kowskiego, po czym pochodem udano 
się do gmachu szkoły, gdzie odbyła się 
podniosła akademia, w której wzięli 
liczny udział b. wychowankowie tej za­
służonej uczelni. Całą uroczystość ce­
chował niezwykle serdeczny nastrój.

Koncerty polskie w Paryżu
Paryż. (PAT) Drugi cykl wieczo­

rów poświęconych muzyce polskiej sta­
nowi wielki sukces kompozytorów i 
wykonawców polskich na terenie Pa­
ryża.

Po koncercie czwartkowym poświę­
conym twórczości Szymanowskiego, 
który wywołał bardzo dobre wrażenie, 
drugi z tego cyklu w wykonaniu orkie­
stry Polskiego Radia oraz Ewy Ban- 
drowskiej-Turskiej i Henryka Sztomp- 
ki, jako solistów, a poświęcony pol­
skiej muzyce dawftiejśzej i współcze­

władz mandatowych. Depeszę tę na­
leży zestawić z pismem odręcznym 
imana Jemenu do Mussoliniego, wyra­
żającym uznanie dla jego osoby, dla 
polityki muzułmańskiej Włoch oraz 
wiarę w opiekuńczą przyjaźń faszy­
zmu dla narodów Islamu.

Wszelką bieliznę dziecięcą i dam­
ską, najnowsze gorsety, paski i biusto­
nosze znajdzie Pani po tanich cenach 
w pierwszej, a nie drugiej jakości u 
Kałamajskiego.
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zał gen. Kasprzyckiemu hurm. Bol- 
duan. Min. spraw wojskowych wręczył 
następnie sztandar dowódcy pułku. 
Karabiny maszynowe imieniem ludno­
ści kaszubskiej przekazał wojsku 
przedstawiciel ludności, p. Groth z Rze- 
strzewa, który wygłosił przemówienie 
w gwarze kaszubskiej. Odpowiedział 
gen. Kasprzycki, podkreślając znacze­
nie daru ludności kaszubskiej. Uroczy­
stości zakończyła defilada oddziałów 
wojskowych, które zgromadzona lud­
ność obficie obrzucała kwiatami, 
wznosząc niemilknące okrzyki na 
cześć armii.

Rada Miejska Wejherowa po połu­
dniu odbyła posiedzenie, na którym 
nadano obywatelstwo honorowe mar­
szałkowi Śmigłemu Rydzowi. Zabawy 
ludowe i koncert orkiestry marynarki 
wojennej zakończyły uroczystości, (p)

U osób, prowadzących siedzący tryb 
życia i nadmiernie odżywianych, szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jó­
zefa, stosowana rano na czczo, powoduje 
wydajne wypróżnienie, szybko usuwa na­
gromadzone w przewodzie pokarmowym 
gazy, wpływa dodatnio na olńeg krwi i 
sprowadza spokojny sen. Zapytajcie się 
Waszego lekarza.
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hymnu narodowego odbyło się uroczy­
ste przekazanie sztandaru przez absol­
wentów szkoły młodszemu rocznikowi. 
Następnie uroczystą mszę świętą poło­
wą odprawił ks. biskup połowy W. P. 
Gawlina.

Po nabożeństwie odbyła się uro­
czysta promocja podchorążych san. 
szóstego rocznika na poporuczników.

Wiceminister gen. Litwinowicz do­
konał promocji na podporucznika le­
karza prymusa szkoły Zygmunta Cho- 
jeckiego i wręczył mu szablę honorową 
— dar Pana Prezydenta R. P.

O godz. 12 w sali honorowej szkoły 
odbyła się uroczysta akademia przy u- 
dziale generalicji i profesorów Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

Po akademii wiceminister gen. Li­
twinowicz i inni goście zwiedzili salę 
pamiątek po generale-lekarzu wojsk 
polskich z r. 1830-31 Kaczanowskim.

snej, spotkał się z gorącym przyjęciem 
licznie zgromadzonej publiczności.

Trzeci wieczór w sobotę wypełnił 
Jan Kiepura. Koncert zaszczycił swą 
obecnością prezydent Lebrun. Znako­
mitego artystę przyjmowano entuzja­
stycznie. Był to jeden z najświetniej­
szych wieczorów w teatrze reprezenta­
cyjnym międzynarodowej wystawy.

Kaczka w wagonie
Kartuzy. (PAT). Na linii Kę- 

trzyno — Kartuzy, podczas masowego 
przelotu dzikich kaczek z północy nad 
jeziora kaszubskie, jeden z ptaków 
oderwał się od gromady i wpadł na 
szybę mknącego pociągu.

Kaczka dostała się do przedziału 
drugiej klasy, budząc sensację wśród 
pasażerów. Żywy okaz przewiozła ob­
sługa pociągu do Kartuz.

Czytajcie i abonujcie
tJJlustrację Polską“!

Obecny kryzys gospodarczy prowadź’, 
niejednokrotnie do tego, że ludzie przedsię 
biorczy i sprytni dobierają się do dziedzin, 
które dla przedsiębiorczości prywatnej eg 
zamknięte. Taką wyłączność naprzykład 
ma zastrzeżoną poczta, jeżeli chodzi o prze­
wiezienie listów, paczek itp. W ostatnich 
czasach jednak spryciarze żydowscy szcze­
gólnie w niektórych okolicach zaczęli kon­
kurować z pocztą, organizując „własne 
poczty“ przez wyzyskanie ku temu rozmai­
tych okazyj i połączeń komunikacyjnych.

W związku z tym na zarządzenie Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów wvwleszon» 
we wszystkich placówkach poczto wy cli 
plakaty ostrzegawcze zawierające przepisy 
o wyłączności poczty. Za nielegalne przewo­
żenie listów, paczek itp., oraz inne wykro­
czenia polegające na naruszaniu monopolu 
poczty, grozi Ikara aresztu do czterech ty­
godni i grzywny do wysokości 1.000 zł.

WYBRYK NIEDOSZŁYCH MATURZY­
STÓW PRZED SĄDEM

Przed ostatnimi egzaminami matural­
nymi trzej nie dopuszczeni do zdawania 

j| egzaminów ustnych uczniowie gimnazjum 
koedukacyjnego w Łodzi Zbigniew Sz., 
Adolf G. i Henryk L. wtargnęli do pokoju 
komisji egzaminacyjnej i zabrali z niego 
piśmienne prace maturalne. Sąd Okręgowy 
skazał ich za to pierwszego na 7 miesięcy, 
a pozostałych dwuch na 3 miesięce are­
sztu. Obecnie zaś Sąd Apelacyjny wykona­
nie tej kary zawiesił im na 2 lata.

ZNOWU SENSACJA W RODZINIE 
KSIĄŻĄT PSZCZYŃSKICH

Młodszy syn księcia Pszczyńskiego, Lr. 
A’eksander Hochberg, wystąpił świeżo ze 
skargą sądową przeciwko ojcu swemu o 
439 tysacy złotych rs.eżąeycłi mu się z ty­
tułu sukcesji browaru tyskiego. Sprawa 
miała się tak, że dziadek Aleksandra testa­
mentem przekazał mu część na browarze 
łyskim, z której miał jednak korzystać 
dtpiero po śmierci starszego brata Fryde­
ryka. Gdy Fryderyk zmarł w r. 1921, ad­
ministracja majątków książęcych jednak 
przejęła bez wszystkiego i tamte dochody, 
wynoszące przez szereg ubiegłych lat oko­
ło 8 milionów złotych. O tę sumę toczy 
się obecnie spór; hr. Aleksander Hochberg 
wystąpił na razie o część tejże równająca 
się rocznemu dochodowi, chcąc w ten spo­
sób uzyskać pewne zatwierdzenie swej pre­
tensji wobec licznych wierzycieli majątku 
pszczyńskiego.

W ostatniej chwili donoszą o dojściu do 
ugody między ojcem a synem w tej kwestii 
spornej.

ZATWIERDZONY WYROK ŚMIERCI
Głośne swego czasu morderstwo rabun­

kowe, którego ofiarą padł śp. ks. Poczo- 
butt-Odlanicki, proboszcz w Czarnej-Wsi 
pod Białostokiem, wkrótce zostanie po­
mszczone. Sąd Najwyższy w tych dniach 
zatwierdził wyrok śmierci na morderców 
Józefa Opackiego i Mikołaja Chlabicza. 
Wykonanie wyroku zależne jest obecnie 
tylko od decyzji Prezydenta R. P., do któ­
rego łaski obaj się odwołali.

POLSKIE SPÓŁDZIELNIE NA POLESIU
W ostatnich czasach mnożą się na Po 

lesiu wypadki powstawania polskich i 
chrześcijańskich przedsiębiorstw rzemieśl 
niczych i handlowych opartych na zasa­
dach spółdzielczych. W taki sposób po­
wstały ostatnio: spółdzielnia krawiecko- 
bicliźniarska w Brześciu, spółdzielnia 
szewców w Dawidgródku i spółdzielnia 
ciesielsko - stolarska w Iwacewicach 
Ruch ten ma niewątpliwie bardzo doniosłe 
znaczenie dla tworzenia się polskiego sta­
nu średniego na Kresach.

ELEKTRYFIKACJA HUCULSZCZYZNY
Przedsięwzięte w związku z zamierzoną 

elektryfikacją doliny Prutu na Hucul- 
śzczyźnie postępują raźno naprzód. Na po­
czątek roku przyszłego już przewiduje się 
ukończenie budowy głównej elektrowni w 
Mikuliczynie oraz kładzenia przewodów 
elektrycznych do Worochty w jedną i Te­
latyna w drugą stronę. Elektrownia cen­
tralna w Mikuliczynie z czasem ma dostc 
czać prądu na całą Huculszczyznę i ożywić 
także tamtejszy przemysł drzewny.

PO WYŚWIETLENIU OHYDNEJ 
ZBRODNI UKRAIŃCÓW

Na początku maja rb. w Bełżcu pod Zło­
czowem wykonano napad rabunkowy na 
właścicieli maj. ziemskiego Marię i Mie­
czysława Jasińskich. Do dworu przybyło 
wtenczas pięciu osobników, z których je­
den w mundurze policjanta. Udawali, że 
przeprowadzają rewizję, po czym zrabowa­
li wszelką gotówkę, a następnie zabrali na 
wóz Jasińskich i po drodze pomordowali 
ich poprostu, mierząc z rewolwerów w ty! 
głowy.

Ustalono wnet, że zbrodni dokonali bo- 
jówkarze ukraińscy dla zdobycia pienię­
dzy na cele partyjne. Uczestnicy napadu, 
z których jeden został zastrzelony w star­
ciu z policją, ’ są wszyscy uwięzieni i 
wkrótce zapewne staną przed sądem.
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2)ruga neutralność Belgii
1839 — 1937

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego)
Paryż, 16 października. 

Neutralność Belgii została uroczy­
ście uznana traktatem z 1839 r. Nie 
przeszkodziło to jednak kanclerzowi 
Bethmannowi - Hollwegowi usprawie­
dliwić w Reichstagu 4 sierpnia 1914 r. 
pogwałcenie terytorium belgijskiego 
przez wojska niemieckie, motywując je 
koniecznością, obrony żywotnych inte­
resów Niemiec. Wobec nich bowiem 
wszelki dokument staje się tylko 
„świstkiem papieru“.

Te same teorie podzielają i dzisiej­
sze Niemcy. Hitler bowiem, idąc za 
przykładem swego wybitnego poprzed­
nika z czasów cesarskich, zamienił tak­
że traktat Iokarneński w nowy „świstek 
papieru“ Trzeciej Rzeszy, jakkolwiek 
został on zawarty z wolnej a nieprzy­
muszonej woli Niemiec stresemannow- 
skich.

Pogwałcenie z d e m i 1 i t a r y z o w a n e j 
strefy nadreńskiej w marcu 1936, odbi­
ło się, jak wszyscy sobie przypominają, 
głośnym echem w całej Europie. Rady­
kalny premier Sarraut, stojący wów­
czas u steru rządów Francji oświadczył 
publicznie przez radio, że nie ma mo­
wy o wejście w jakiekolwiek rozmowy 
z Niemcami tak długo, jak długo Stras­
burg pozostanie narażony na niebez­
pieczeństwo armat niemieckich, czyli 
poty póki wojska niemieckie nie opu­
szczą. zdemilitaryzowanej strefy.

W owym dramatycznym momencie, 
Polska — a to zarówno w Warszawie 
jak i w Paryżu— oświadczyła swą bez­
względną gotowość stanięcia po stronie 
Francji. Skończyło się jednak tylko na 
energii słownej ministerstw. Fakt ten 
zaciążył niezawodnie na zmianie orien­
tacji politycznej Belgii. Przyjście we 
Francji do rządów „frontu ludowego“, 
a tym samym wzmocnienie stosunków 
z Moskwą dokonało reszty.

W październiku 1936 r. król belgij­
ski Leopold III, w wielkiej mowie poli­
tycznej, która na całym kontynencie 
wywarła głębokie wrażenie, obwieścił 
światu powrót Belgii do polityki neu­
tralności zarzuconej po wojnie świato­
wej. Z kolei 30 stycznia rb. kanclerz 
Hitler oświadczył w Reichstagu, że 
rząd Trzeciej Rzeszy gotów, jest zapew­
nić nienaruszalność terytoriów Belgii 
a nawet i Holandii.

Powyższe fakty spowodowały natu­
ralnie duże wrażenie w Londynie i Pa­
ryżu, wywołując ożywione pertrakta­
cje z Brukselą. Wynikiem ich stała się 
deklaracja francusko - brytyjska z 
kwietnia 1937 r. Na mocy jej Anglia i 
Francja, zobowiązywały się jednostron­
nie nie tylko uszanować terytorium bel­
gijskie, ale w dodatku bronić jego na 
wypadek, gdyby zostało zaa akowane. 
Belgia natorpiast pozostała wolną od 
wszel k i cl i zobowiązań.

Otóż obecnie, po miesiącach roko­
wań pomiędzy Brukselą a Berlinem, 
rząd niemiecki ogłosił gotowość usza­
nowania nienaruszalności terytorium 
belgijskiego. Mało to: angażuje się — 
na wzór Francji i Anglii — bronienia 
jego w razie, gdyby zostało zaatako­
wane.

Jakie będzie praktyczne znaczenie 
tego nowego dokumentu dyplomatycz­
nego, czy tego jednego więcej „świstka 
papieru“, to dopiero przyszłość pokaże. 
Stanowi on niezawodnie nowy atut w 
rękach Niemiec i to przed rozpoczę­
ciem decydujących rozmów w sprawie 
Hiszpanii. Trzecia Rzesza pragnie nie­
zawodnie uśpić obawy Wielkiej Bryta­
nii co do ewentualnego atalęu niemiec­
kiego na Belgię. Hitler cbciał może 
również przy tej sposobności odpowie­
dzieć pośrednio i na oskarżenia prezy­
denta Roosevelta., odnoszące się do po­
lityki państw totalnych, zagrażające 
pokojowi.

We Francji stawia, sobie wielu py­
tanie, w jaki sposób zachowałaby się 
teraz, po ostatniej deklaracji niemiec­
kiej, Belgia, gdyby ewentualnie Fran­
cja została zaatakowana przez Niemcy. 
Inaczej mówiąc, czy w danym wypad­
ku dozwoliłaby armii francuskiej i an­
gielskiej na przejście przez jej teryto­
rium. Bod tym względem panuje pew­
na niencwność.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE

Trzecia lekcja kursu kandydatów od­
będzie się w poniedziałek o godz. 20 w sali 
S. N. przy ul. św. Marcina 65 m. 9.

KOŁO GÓRCZYN
Zebranie plenarne odbędzie się we wto­

rek o godz. 19.30 w lokalu p. Spychały, ul. 
Marsz. Focha.

Jedni zwracają uwagę na fakt, że 
«przecież rząd belgijski zazi .czvł w 
swym ’ mnL.rzu, odnoszacvm się do 
deklaracji niemieckiej, iż nie stracił z 
oczów swych zobowiązań lako członka 
Ingi Narodów. Na mocy zaś paragra­
fu 16 jej paktu, jeżeli w Genewie uzna­
no by ewentualne Nieąacy jako na­
jeźdźców, to Belgia powinna zgodzić 
się na udzielenie przejścia przez swe 
terytorium wojskom Francji i Anglii. 
Tak — powiadają drudzy, — ale może 
Belgia nie będzie cbciał,a tego uczynić, 
a to dla tej prostej przyczyny, iż wów­
czas Niemcy byłyby zwolnione z przy- 
ietych obecnie na siebir zobowiązań i 
nie omieszkałyby zerwanie ich drogo 
opłacić Belgii.

Tak czy inaczej, Belgia powróciła 
do swej neutralności sprzed wojny. Jest 
to niewątpliwie sukcesem Berlina. 
Warto tylko zaznaczyć, że owo słowo 
„neutralność“ nie figuruje w dokumen­
cie niemieckim. Zastąpiła je „inviola­
bilité“ i „intégrité“, a, to zapewne dla 
tego, że Belgia oświadczyła bez ogró­
dek, iż nie zamierza bynajmniej zrnniej-

Przy malokrwistości i błędnicy natural­
na woda gorzka Franciszka Józefa, stoso­
wana nawet w małych ilościach, pobudza 
organy trawienne do prawidłowej czyn­
ności, ułatwiając w ten sposób przedosta­
wanie się substancyj odżywczej do krwi- 
obiegu. Zapytajcie się Waszego lekarza.
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Przed wyrokiem na b. starostę Wąsa
Przemyśl, 16 października 

Zakończyła się sensacyjna rozprawa
przeciwko b. staroście Henrykowi Wą­
sowi i tow., oskarżonym o popełnienie 
całego szeregu nadużyć na terenie po­
wiatu j arosławsk i ego.

Bardzo silne przemówienie wygło­
sił prok. Ciszkowie/., który domagał się 
surowego ukarania winnych, a w

Wczoraj, o godzinie 11-tej w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego, w obecno­
ści przedstawi cieli władz, cywilnych i 
wojskowych, odbyło się otwarcie roku 
akademickiego. Na uroczystości przy­
był J. Em. ks. Kaidynał-Prymas, do­
wódca O. K. VII gen. Knoll-Kownacki 
i w zastępstwie wojewody dyr. Za­
krzewski.

Uroczystości rozpoczęło nabożeń­
stwo, które o godzinie 10 odprawił w 
kaplicy Zamku duszpasterz uniwersy­
tecki ks. prałat dr Taczak w obecności 
członków Senatu Uniwersyteckiego i 
przedstawicielstw młodzieży.

Po nabożeństwie, dorocznym zwy­
czajem, Senat Akademicki, poprzedza­
ny delegacjami korporacyj akademic­
kich w barwach, na których czele kro­
czył poczet sztandarowy Akademickie­
go Związku Młodzieży Wszechpolskiej, 
przeszedł do Collegium Minus.

Uroczystość zapoczątkował śpiew 
chóru męskiego „Echo“, który pod kie-

W uroczystym pochodzie kroczyli rek­
tor U. P prof. dr Peretiatkowicz (x) 

i prorektor prof. dr Jonscher (xx).

runkiem prof. Raczkowskiego odśpie­
wał hymn „Gaudę Mater Polonia“. — 
Gdy przebrzmiały odgłosy pieśni, mło­
dzież akademicka odśpiewała „Hymn 
Młodych".

szyć swej obrony narodowej, ale prze­
ciwnie — wzmocnić ją.

Należy także podkreślić niezmiernie 
oględne komentarze prasy belgijskiej 
wobec dokumentu niemieckiego, który 
niejedni uważają za nowy „świstek pa­
pieru“. Zdaniem „Nation Belge“ nale­
ży go umieścić w archiwach i to na tej 
samej półce, na której znajduje się. 
traktat, gwarantujący solennie dawną 
neutralność Belgii, zgwałconą w 1914 r. 
oraz, na której spoczywa pakt lokar- 
neński. „W dniu, w którym sztab ge­
neralny niemiecki — pisze narodowy 
organ belgijski — będzie się czuł na si­
łach zaryzykowania wszystkiego z 
szansą wygranej, to co, zaważą w jego 
oczach zapewnienia, noty, pakty i pod­
pisy? Absolutnie nic. Wobec naszego 
kraju weźmie on jedynie pod uwagę 
następującą kwestię: czy naszym inte­
resem jest pogwałcić terytorium Bel­
gii? Oto fakt brutalny; wszystko inne, 
to jedynie słowa i pergaminy bez zna­
czenia.“

Tego samego zdania są i narodowe 
koła francuskie. Niemniej uważają 
one, iż manewr Hitlera jest zręczny. 
Jakkolwiek bowiem nie przynosi wła­
ściwie żadnej kapitalnej gwarancji, to 
jednak stanowi pewne zbliżenie pomię­
dzy Brukselą a Berlinem, a tym sa­
mym może uśpić umysły nic tylko w 
Brukseli, ale i w innych stolicach Eu­
ropy. A o to właśnie chodzi Niemcom.

I. B.

szczególności osk. Wąsa. Specjalnie sil­
nie zaatakował oskarżyciel te momen­
ty z obrony b. starosty, w których po­
woływał się on na legionową prze­
szłość, liczne odznaczenia oraz po­
chwalne dyplomy. Zdaniem prokura­
tora naj chlubni ej sza nawet przeszłość 
nie jest równoznaczna z bezkarnością 
przy popełnianiu nadużyć. Podkreślił

Nowy rok akademicki na U. P.
Publiczność wysłuchała śpiewu sto­

jąc.
Wyczerpujące sprawozdanie obra­

zujące działalność Uniwersytetu Poz­
nańskiego wygłosił J. M. rektor prof. dr 
Peretiatkowicz.

Na wstępie J. M. Rektor U. P. po­
święcił gorące wspomnienie szczerbom, 
które spowodowała śmierć na Wszech­
nicy Poznańskiej. W roku akademic­
kim 1936/37 zmarli następujący profe­
sorowie U. P. śp. śp.: dr Kazimierz 
Abramowicz, dr Józef Sypniewski, dr 
Alfred Denizot, dr Kazimierz Wójcik, 
dr h. c. U. P. Edward Porębowicz, dr 
Stanisław Wachowski, dr Stefan Boro­
wiecki i dr Władysław Sobolewski; z 
urzędników śp. Jan Polański. Ponadto 
Jego Magnificencja wymienił nazwiska 
młodzieży akademickiej, zmarłej w u- 
biegłym roku.

Pamięć zgasłych, uczczono powsta­
niem z miejsc.

W sprawozdaniu swym podkreślił 
Rektor U. P., że pFaca na, Uniwersyte­
cie Poznańskim w roku ubiegłym od­
była się w atmosferze spokoju. Najważ­
niejszym zdarzeniem w polskim życiu 
uniwersyteckim była niewątpliwie no­
welizacja ustawy akademickiej, a w 
najbliższych t y g o dn i a c h spodziewana 
jest zmiana ustawy o stowarzyszeniach 
akademickich.

Omówiwszy szczegółowo działalność, 
pracę i wysiłek poszczególnych wydzia­
łów tak w kierunku ich rozbudowy jak 
i życiu naukowym, J. M. Rektor wyra­
ził podziękowanie profesorom Uniwer­
sytetu Poznańskiego za ofiarną pracę 
i reprezentowanie nauki polskiej poza 
granicami Polski. Na ogólną liczbę 
4.984 słuchaczy i słuchaczek studentów 
Polaków było 4.735. Omówiwszy szcze­
gółowo liczbę młodzieży studiującej 
zakończył Rektor apelem o wysoki po­
ziom walki ideowej i zwróceniem się 
do młodzieży akademickiej, by była 
wyrazicielem kultury zachodniej. 
Stwierdził wreszcie, że władze akade­
mickie będą dbały, aby polski cliarak- 
ter naszej uczelni został nadal utrzy­
many i wzmocniony.

Otwierając nowy rok akademicki 
J. M. rektor Peretiatkowicz złożył ży-
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dalej prokurator, że akt oskarżenia ob­
jął zaledwie cząstkę jarosławskich 
nadużyć, gdyż reszty z powodu nie­
zwykłego powikłania rachunku i zni­
szczenia dowodów nie dało się ująć w 
akt oskarżenia. Najsurowszego wy­
miaru kary domagał się rzecznik pra­
wa wobec oskarżonych Wąsa, dr Holz- 
bergera i Strausa.

W świetle tego przemówienia blado 
wypadły mowy żydowskich obrońców. 
Czuli oni, że pozycja oskarżonych jest 
bardzo ciężka i dlatego prosili jedynie 
o niski wymiar kary.

Wyroku oczekuje się w mieście z 
bardzo dużym zainteresowaniem.

Rozstrzelanie biskupa kato­
lickiego w Sowietach

Paryska „La Croix“ donosi, że je­
szcze w czerwcu rb. został rozstrzela­
ny w Rosji sowieckiej biskup kato­
licki, mgr Frosin, aresztowany w 1935 
r. pod pretekstem rzekomej akcji 
szpiegowskiej na rzecz Niemiec, potem 
postawiony przed sąd na jesieni tego 
samego roku. Wyrok zapad! dopiero 
dnia H7 marca 1937 r. Zmarły śmier­
cią męczeńską, biskup Frosin był 
administratorem apostolskim Odesy.

Gdy wybierasz, się w podróż, czy to
służbowo, czy dla przyjemności, powi­
nieneś mieć czystą odzież, bo „jak Cię 
Widzą — tak Cię piszą“. Oddaj przeto 
rzeczy do Barwy — Kalamaiskiego.

P 33,675-38,166

czenia młodzieży wstępującej w progi 
Poznańskiej Wszechnicy. Przemówie­
nie Rektora przyjęto długotrwałymi 
oklaskami.

Na inaugurację roku akademickiego 
prof. dr Antoni Jurasz wygłosił wykład 
o leczeniu raka. Mówca wyraził na­
dzieję, że rak, którego traktować nale­
ży jako chorobę społeczną jest dziś do 
pewnego stopnia chorobą uleczalną, jed­
nak tylko wówczas skutki tego lecze­
nia mogą być dodatnie, jeżeli nastąpi 
wczesne rozpoznanie i wcześnie też roz­
poczęte zostaną zabiegi około jego le­
czenia.

Z kolei J. M. Rektor wręczył meda­
le za prace naukowe w łatach akade­
mickich 1935/36 i 1936/37.

Na wydziale prawno - ekonomicznym 
otrzymali medal złoty dr Zdzisław Kacz­
marczyk, medale srebrne: dr Witold 
Trąmpczyński i dr Józef Matuszewski, 
medale brązowe: dr Stefan Werner, mgr 
Edward Przesmycki i mgr Lesław Wier- 
czyński. Na wydziale humanistycznym 
medal złoty otrzymał mgr Jerzy Masłow­
ski, medale srebrne: mgr Benon Dobro­
wolski i mgr Bożena Osmólska, medale 
brązowe: mgr Mateusz Siuchniński, mgr 
Katarzyna Stryszykówna, mgr Halina 
Ważanka, ks. mgr Wawrzyniec Kapezuk, 
mgr Alicja Sikorska, mgr Aniela Pospie- 
szyńska i mgr Cezary Wołkonienkp.

Na wydziale lekarskim medale srebrna 
otrzymali pp.: Kazimierz Dux i Eligiusz 
Preisler. Medale brązowe pp.: Stanisław 
Stryjakowski, Edward Howorka i Stefan 
Soszka.

Na wydziale matematyczno - przyrod­
niczym medale srebrne otrzymali: dr 
Jan Tutaj, mgr Zygmunt Czubiński i dr 
Rufina Ludwiczakówna. Medale brązo­
we przyznano pp.: mgrowi Józefowi Kaji, 
mgr. Wacławowi Oltuszewskiemu, mgr. 
Karolowi Paulo, mgr. Flirtowi Szmidto­
wi, drow i M ladysław-owi Sinicckiemu, 
mgrowi Mieczysławów i Steinowi, mgrowi 
Marianowi V iewiórskiemu, mgrowi Ed­
mundowi Boji i Zofii Paczoskiej.

Na wwdziale rolniczo - leśnym otrzy­
mali medale, srebrne pp.: Adam Ziemiań­
ski i Leonard Żemła. Medale brązowe: 
Mirosław Tychnicz, Stanisław Mackie­
wicz, Jan Kasznica i Józef Soltysiński.

Lroczystość zakończyło odśpiewanie 
przez chór „Echo“ pod dyr. prof. Racz­
kowskiego hymnu
„Gaudeamus“.

akademickiego
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Tezy programowe Młodych Lekarzy
(Ciąg dalszy ze stronnicy 1)

wsiach uprzy w.lejować ich pod względem po­
datkowym.

3. Ubezpieczenie społeczne na wypadek cho- 
robj' i niacierzyi.stwa, jako odpowiadające swy­
mi założeniami ideowymi najbardziej zasadom 
lecznictwa zbiorowego winno ulec regulacj, a mia 
nowicie:

a) winien był «-powadzony samorząd,
b) zawód lekarski winien stać sie podstawo­

wym i decydującym czynnikiem w pracy 
ubezpieczenia społecznego na wypadek cho­
roby i macierzyństwa;

c) w miarę możności i warunków winien być 
uwzględniony wolny wybór lekarza;

d) musza być zlikwidowane leko-spisy, ogra­
niczające jakiekolwiek leki w lecznictwie 
zbiorowym (obowiązkiem lekarza polskie­
go,’jest przepisywanie leków będących pro­
duktami krajowymi, pochodzących z za­
kładów będących własnością kapitału pol­
skiego).

4. Ze względu na olbrzymi zakres prac zdro­
wotnych i konieczność prowadzenia specjalnej 
polityki zdrowotnej winno powstać jak najszyb­
ciej Ministerstwo Zdrowia. Reorganizacja obec­
nej służby zdrowia jest konieczna, wymaga ona:

a) oparcia wielu prac zdrowotnych na współ­
pracy czynnika lekarskiego ze społecznym 
w formie stworzenia organów doradczych 
i opiniodawczych na wszystkich stopniach 
administracji pod postacią Rad Zdrowia;

b) wyeliminowania kierowników Urzędów 
Zdrowia — lekarzy z pod władzy czynnika 
administracyjnego — a oddanie ich wła­
dzom zwierzchnim Zdrowia publicznego;

c) stworzenia wyszkolonych i do swych 
zadań należycie przygotowanych kadr le­
karzy administracyjnych.

TEZY DOTYCZĄCE ŻYCIA ORGANIZA­
CYJNEGO.

1. Dążnością naszą jest stworzenie silnego 
Związku zawodowego, łączącego młodzież i sta­
rych. Związku silnego zwartością organizacyj- t 
mą i silnego liczbą członków. Jako formę orga- ’ 
nizacyjną przyjmiemy formę Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego, do którego wszyscy winni 
należeć i w szeregach jego pracować.

2. Związek zawodowy winien mieć charakter 
narodowy - polski.
TEZY DOTYCZĄCE WYCHOWANIA I WY­

KSZTAŁCENIA LEKARZY
1. Uznając całkowicie wielkie zapotrzebowa­

nie lekarzy w Polsce, uważamy, że powiększe­
nie się ich liczby może się odbywać w warun­
kach takićh, które gwarantują lekarzowi odpo­
wiednią egzystencje.

2. Celem przyspieszenia dopływu młodych sil 
lekarskich (z równoczesnym zmniejszeniem ko­
sztów ich kształcenia), studia lekarskie winny 
być skrócone do 41 2 3 4 5 6 7 8 9/«——5 lat.

3. Dobór studentów, obok kwalikacji nau­
kowych i etycznych musi się odbywać z punktu 
widzenia narodowościowego, żądamy oficjalnego 
wprowadzenia procentowego (odpowiedniego do 
procentu ludności w Państwie) przyjmowania 
studentów Żydów; oraz ograniczenia nostryfika­
cji do wypadków wyjątkowych i to wyłącznie 
dzieci Polaków, zamieszkałych zagranicą.

4. Studia lekarskie winny ulec upraktycznie- 
niu, przez odrzucenie nadmiernego balastu teore­
tycznego, z położeniem większego nacisku na 
kliniki, naukę pielęgniarstwa (na wzór angielski 
i francuski) itd. Winny być wprowadzone spe­
cjalne katedry medycyny i higieny społecznej, 
a działy patalogii i fizjologii znacznie rozszerzo­
ne.

5. Egzamina w typie promocyjnym, tj. po 
ukończeniu roku z tych przedmiotów, które zo­
stały już ukończone, po złożeniu ostatnich egza­
minów tytuł absolwenta medycyny.

6. Staże po ukończeniu studiów, (trwające 
minimum l1/« roku), po pół roku: z położnictwa, 
chirurgii i interny). Dyplom lekarski po odby­
ciu stażu uprawnia do zwyczajnego tytułu dok­
tora. Staże płatne — utrzymanie, mieszkanie 
plus wynagrodzenie. Odbywanie ich uprzystęp­
nić przez rozciągnięcie Uprawnienia przyjmowa­
nia praktykantów (abs. med.) na szpitale mniej­
sze (50 łóżek).

7. Dobór personelu nauczającego (profesorzy, 
asystenci) nie tylko z punktu widzenia naukowe­
go ale i wartości pedagogicznych. Personel po­
mocniczy (asystenci) rozpadają się na 2 grupy: 
asystentów naukowców stanowiących przyszłe 
kadry (prof. i docentów) i asystentów domen- 
strautów „przyszli specjaliści“. Pierwsi o dłu­
gotrwałym stażu klinicznym, drudzy — ograni­
czonym w zależności od specjalności od 3—5 
lat.

8. Obowiązkowe okresowe (5—10 lat) kursy 
dokształcające dla lekarzy praktyków organizo­
wane wyłącznie przy Uniwersytetach, lub wiel­
kich szpitalach w miastach uniwersyteckich, ja­
ko te, które dają prawdziwą gwarancję ich 
istotnej wartości.

TEZY TEMATU „KWESTTA ZDROWOTNO­
ŚCI KRAJU JEDNYM Z NACZELNYCH

ZAGADNIEŃ NARODOWYCH
1. Poprawa stanu zdrowotnego ludności jest 

fundamentem silnej armii narodowej.
2. Państwo i samorządy zobowiązane są do 

prowadzenia profilaktyki wśród ludności celem 
zapewnienia jej dobrego stanu zdrowotnego.

3. Wprowadzić przymus ustawowy leczenia 
chorób społecznych (gruźlica, weneryczne),

4. Wydanie ustawy eugenicznej w porozu­
mieniu z organizacją lekarską (świadectwa przed 
ślubem).

5. Przygotowanie kadr lekarskich pod wzglę­
dem obronności kraju jest niedostateczne. Na­
leży więc wprowadzić program studiów ćwicze­
nia i wykłady z tego zakresu (dla wszystkich).

6. Wszystkich lekarzy Polaków, którzy nie 
przeszli przeszkolenia wojskowego należy prze­
szkolić (również niewiasty) okresowo pod wzglę­
dem fachowym w zakresie obrony narodowej 
kraju.

7. Wobec możliwości wojny wskazany jest 
dobór na studia lekarskie kandydatów, którzy 
dają gwarancje lojalności wobec Państwa.

8. Rozbudowa szpitalnictwa konieczna jest dla 
celów ebrony Państwa i należy zobowiązać 
wszystkie powiaty do wybudowania szpitali.

9. Przemyśl sanitarny i farmaceutyczny wi­
nien uniezależnić się od surowców zagranicz­
nych, a nakazem lekarza jest popierać wyroby 
krajowe.

TEZY DOTYCZĄCE BYTU MATERIALNE­
GO MŁODYCH LEKARZY.

Celowe rozmieszczenie lekarzy na terenie ca­
łego kraju, tworzenie nowych terenów pracy, 
szpitale, ośrodki (organizacja pomocy lekarskiej 
w rolnictwie) ora- pomoc : laterialńą na urządze­
nie gabinetu dla lekarzy osiedlających się na 
wsi) ze strony organizacyj lekarskich.

2. Ustalenie minimalnej opłaty za stałą posa­
dę lekarska i ścisłe przestrzeganie tej kwoty 
przez związek zawodowy.

3. Zakaz komutacji posad o ile dochody z nich 
przekroczą pewną globalną sumę np. IOW) zł.

4. Zwiększenie liczby lekarzy w szpitalach do 
stosunku: 1 . — lekarz na 20 łóżek (maximum).

5-Podniesienie uposażenia lekarzy pracują­
cych na placówkach samodzielnych.

6. Zatrudnienie lekarzy - Polaków w Ubezpie- 
czalniach Społecznych, przy czyn procent leka­
rzy Żydów powinien być ograniczony.

„Corrida“ - Jerzego Bandrowskiego
Jesteśmy zmuszeni zwrócić uwagę 

czytelników na fakt niesłychanie przy­
kry dla społeczeństwa polskiego i ka­
tolickiego. W poznańskim tygodniku 
„Kultura", pozostającym pod naczelną 
redakcją ks. dra Stanisława Brossa, 
ukazał się artykuł pióra Jerzego Ban- 
drowskiego pt. „Corrida“, będący 
paszkwilem na Hiszpanię narodową 
gen. Franco.

Zdaniem autora, rewolucja „czer­
wona“ w Hiszpanii była usprawiedli­
wiona i „mogła być wielka i rozwinąć 
się pięknie“, ale uniemożliwiły ją sfery 
„rządzące i posiadające“, które spro­
wadziły interwencję zewnętrzną w o- 
bronie swych zagrożonych przywile­
jów.

„Bo właśnie na tym polegało ich obli­
czenie i na tym zbudowane są ich na­
dzieje, że gdy zakrzykną „gore“, na ratu­
nek poskoczą ci, którzy najwięcej komu­
nizmu się boją, że oni za nich własną 
krwią i pieniędzmi pożar będą musieli 
ugasić, a gdy ugaszą, restytuują w swych 
prawach dawnych i majątkach posiada­
czy, ci zaś, odzyskawszy dawną swą wła­
dzę nad ludem, na nim sobie straty odhiją 
i koszta poniesione powetują. Upadek 
kraju, cierpienia narodu, nowe przywileje 
dla cudzoziemców, może, nawet straty te­
rytorialne, to drobiazg, rzecz podrzędna, 
bywało i tak, trudna rada!... Mają, czego 
chcieli, mają swą „liberdad!“

„Wszystko na zimno doskonale wykal- 
kulowane, obliczone i z żelazną konse­
kwencją przeprowadzone.

„I — ani odrobiny serca.
„Szalony, niesłychany, obrzydliwy 

egoizm.
„Grandezza?
„Nie!
„Grandziarstwo!“
Wielka, dziejowa rozgrywka naro­

du hiszpańskiego, — to „walka byków“

Stotrzydzieści tysięcy „naukowych“ pomyłek
Zdumiewającą wiadomość, grani­

czącą z nieprawdopodobieństwem, 
przyniósł „Ilustrowany Kurier Co­
dzienny“:

„W znanej kuracyjnej miejscowości 
Świder pod Warszawą znajduje się obser­
watorium magnetyczne, którego zadaniem 
jest dokonywanie rejestracyj, odnoszących 
się do magnetyzmu ziemskiego. W ciągu 
ostatnich 13-tu lat dokonano 130.000 tych 
rejestracyj — inaczej mówiąc 130.000 po­
myłek."

Słusznie stwierdza krakowski dzien­
nik, że przez działalność obserwato­
rium w Świdrze narażono nie tylko 
skarb państwa na poważne straty, lecz 
zrobiono jeszcze krzywdę nauce.

Omyłkę świdrzańską, a raczej w su­
mie 130 tysięcy pomyłek ujawniono tyl­
ko przypadkiem. Regułą natomiast■

Żydzi w świetle własnej prasy
Hebrajski „Baderech“ opowiada:

„W pawilonie sowieckim na wystawie 
paryskiej, leży album o 66 stronach, duże­
go formatu, poświęcony Żydom w Sowie­
tach. W albumie tym stwierdzono między » 
innymi, że w powiatach, w których przed 
wojną było 14 pet ludności żydowskiej, 
jest obecnie 40 pet Żydów. Liczba Żydów 
•w tak zwanym ciężkim przemyśle urosła 
do 29 pet (dawniej było ich tylko 4 pet). 
Liczba urzędników-Źydów wynosi 30 pet, 
ale pracujących rolników — tylko 5,7 pet. 
Natomiast ziemi w Rosji Żydzi mieli 
dawniej zaledwie 66 000 hektarów; w roku 
1936-ym zaś już aż 4 200 000 *.

Żydzi posługują się w Rosji nie­
mieckimi nazwami swych nosFdlnńci. i 
Gazeta hebrajska prz; ;..ua tak.c na- <

7. Obsadzanie posad stałych na podstawie 
prawdziwych kwalifikacyj na drodze publicznych 
konkursów.

8. Premiowanie — przez przyznawanie pier­
wszeństwa do posad stałych, lekarzom, którzy 
spędzili 3 lata na wsi.

TEZY DOTYCZĄCE SPECJALIZACJI
1. Specjalizacja nie dotyczy lekarzy pracują­

cych naukowo.
2. Ustalenie przez Izby Lekarskie rodzaju 

specjalności.
3. Wydanie spisu szpitali i oddziałów szpital­

nych uprawnionych do szkolenia specjalistów,
4. Opracowanie czasu trwania poszczególnych 

specjalizacji.
5. Oznaczanie norm i czasu trwania specjali­

zacji nie może być wyzyskane do utrudnienia do­
pływu nowych $:1 do danych specjalności.

— „corrida“, której nie zawinili, zda­
niem p. Bandrowskiego, komuniści.

„Corrida“ polega na tym, że naj­
pierw byka się drażni i gniewa — a 
potem zarzyna.

„Przede wszystkim zimna kalkulacja, 
wykluczająca wszelką improwizację, przy­
padkowość i niebezpieczną niepewność. 
Obliczenie i dokładne, precyzyjne jego 
wykonanie. Wobec tego dla efektu i pod­
niecenia, „zbujania“ mieszczucha — świet­
ne stroje, teatralne gesty, gladiatorskie 
miny, patos, buffonada i inscenizacja 
rzekomych niebezpieczeństw. Bo w rze­
czywistości tych niebezpieczeństw nie 
ma. Byk jest przeciwnikiem groźnym. Al» 
rozłożona „na tempa“ walka z nim wykaże, 
iż każdy jego krok zbliżał go tylko stale 
do zabójczego, stalowego żądła „espady". 
I pokaże się w końcu, że byk robił to, co 
musiał, że od samego początku inicjatywa 
do niego nie należała. Jemu się zdaje, że 
atako.wał, że przed nim uciekano. W grun­
cie rzeczy przepędzano go z miejsca na 
miejsce. Dla tego, kto to dobrze rozumie, 
„corrida“ jest nudna, „espada“ zwykłym 
rzeźnikiem, a byk bykiem tak głupim, że 
nawet nie godnym litości, całość zaś jest 
nędzną, ale jakżeż ludzką! błazeńską ko­
medią tchórzów, udających bohaterów.

„Paucis mutandis mutatis — oto „kru 
cjata" gen. Franco z nielicznymi momen­
tami względnie może rozgrzewającymi, 
jak Alkazar.“

Wszystko to czytamy w katolickim 
piśmie wtedy, kiedy opinia wszystkich 
kierunków tyle uwagi poświęciła listo­
wi episkopatu hiszpańskiego, gdzie tak 
dobitnie stwierdzono istotny sens walk 
za Pirenejami i gdzie nie dwuznacznie 
dano wyraz przychylności dla ruchu 
narowodego gen. Franco.

Opinia musi uznać artykuł J. Ban­
drowskiego w „Kulturze“ za ciężki 
błąd, wymagający naprawy zgodnie ze 
stanowiskiem katolickim.

jest, twierdzi „I. K. C.“, że pomyłki, 
wsypy» plagiaty, niedociągnięcia i prze­
ciągnięcia naukowców toleruje się, tu­
szuje i lokalizuje jedynie tylko do ści­
słego kola wtajemniczonych.

»Wyjątkowe tylko jakieś konstelacje ze­
zwalają na. przedostanie się tych rozmai­
tych „szkolnych“ historyjek i poza obręb 
„szkoły“. Wiele hałasu np. narobił przed 
paru miesiącami fakt, iż pewien profesor 
uniwersytetu wydał podręcznik o 
hodowli bydła, który był dosłownie 
przepisany z podręcznika innego profesora 
uniwersytetu.“

Może wreszcie odnośne władze nad­
zorcze zajmują się kompromitującą 
„naukową“ działalnością jednostek 
szkodzących dobremu imieniu nauki 
polskiej.

zwy, jak „Kalinindorf, Neu-Zlatopol, 
Stalindorf, Larindorf“.

„Liczba uczniów żydowskich w Rosji, 
wynosząca dawniej 53 000, urosła pod bol­
szewikami do 518 000, czyli prawie 10- 
krotnie. W szkołach wyższych liczba stu- 
dentów-Żydów wynosi 62 300“.

Właściwie więc na przewrocie bol­
szewickim skorzystali tylko — Żydzi.

*

Żydowski „Hajntige Najes“ opisuje 
burdę w jednej z bóżnic, informując 
między innymi:

„Kilku Żydów wtargnęło na kazalnicę 
i zrzuciło z niej przełożonego bóżnicy, przy

czym policzkowali się wzajemnie.
„Następnego dnia znowu w tej bóżnicy 

Żydzi się policzkowali, przy czym przynie­
śli kamienie i ciskając w siebie, poranił1 
się do krwi“.

Takie są obyczaje żydowskie w icH 
„świątyniach“.

*

Żargony „Unzer Ekspres“ podaje:
„Bogacz, magnat papierowy (to znaczył 

handlujący papierem) Samuel Kenigstein, 
podał skargę do zarządu gminy żydowskiej 
w Warszawie na 3 rabinów warszawskicli, 
że wzięli za osądzenie sprawy od obu stron 
po 75 zł“.

Jak widać z tego, Żydzi wolą pła­
cić ogromne koszty „sądowe“ swoim 
rabinom, zamiast udać się do polskicH, 
czyli „gojowskich“ sądów...

Sowiecki prokurator
Sowiecka „Prawda“ donosi: „Pro­

kurator Kiszlan systematycznie prze­
kracza ustawę o gospodarstwach wiej­
skich, przy czym bezprawnie karze koł­
choźników. W kołchozie „Prawda“ na 
220 kołchoźników ukarał 192, w koł­
chozie „Stalina“ w ciągu jednego ty­
godnia ukarał „tylko“ 105 kołchoźni­
ków. Komsomolec Kajużny leżał 9 
miesięcy chory i bez , pomocy lekar­
skiej, napisał notatkę do gazety, którą- 
prokurator kazał skonfiskować, Kajuż­
ny wkrótce zmarł. Poza tvm proku­
rator umorzył cały szereg spraw i ka­
ry za nadużycia rozmaitych dygnita­
rzy m. i. również nawiązał bliski kon­
takt z sekretarzem komitetu rejono­
wego, Szyrokowym, który zdefraudo- 
wał 4000 rubli. Ż sekretarzem proku­
rator Kiszlan urządza orgie i zmusza 
siłą do uległości dziewczęta zajęte w 
sądzie i w przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Sekretarz pośredniczy w 
braniu łapówek nie tylko przez proku­
ratora, ale i innych miejscowych dyg­
nitarzy. Łapówki sięgają od 100 do 
5.000 rubli, za które zorganizowana 
szajka urządza pijatyki i orgie. Czas, 
ażeby miarodajne władze położyły 
kres tej wprost zastraszającej w swej 
potworności sprawie“.

Na pogorzelców
wsi Roszkl-Ziemaki

Firma „Pebeco" S. A. Poznań . 100,— 
Stronnictwo Narodowe, koło Po­

biedziska, zebrane od człon­
ków 15.15 „

Artur Gustowski, Zieliniec 5,— „
Bronisław Karniewski, Kłodawa 2,— „
A. Z., Krotoszyn 2,— ,,
Stronnictwo Narodowe, koło Sie­

praw 7,— „
Józef Sibilski z Poznania 5,— „
N. N. z Dobrej 7,— „
Koło S. N. w Otpinach 2,90 ,,

razem z poprz. pokwitowanymi 3 565,99 zł

WIECZÓR CHOPINOWSKI
w wykonaniu Gertrudy Konatkowskiej

Sala Domu św. Marcina wypełniła 
się po brzegi. Odbywał się bowiem 
koncert, poświęcony kompozycjom 
Fryderyka Chopina. Wieczór ten 
zbiegł się niemal z rocznica śmierci 
genialnego twórcy.

Dnia 17 października 1849 roku, a 
więc przed 88 laty, zmarł był w Paryżu 
przy placu Vendôme Fryderyk Chopin. 
Ceniona pianistka poznańska, profesor 
miejscowego Konserwatorium Muzycz­
nego p. Gertruda Konatkowska ode­
grała bogaty program, złożony z naj­
celniejszych utworów twórcy „Mazur­
ków“. Zaczęło się Fantazją f-raoll, po 
czym nastąpiło „Impromptu Fis-dur“, 
to właśnie, którego melodię słyszał był 
przed laty na Podlasiu Zygmunt No­
skowski, śpiewaną przez wiejskiego 
pastuszka. Z kolei odegrała p. Konat­
kowska pięć Etiud z obu cyklów; po­
między nimi były obie „na czarnych 
klawiszach“, śpiewna E-dur. oraz słyn­
ne: Cis-moll („duet“) i „Rewolucyjna“. 
Nokturn c-moll i demoniczne Scherzo 
b-moll zakończyły pierwszą część pro­
gramu.

W drugiej usłyszeliśmy Balladę F- 
dur, dwa Walce (As-dur i s-moll), 
słynną Kołysankę, dwa Mazurki (jeden 
wczesny i jeden ze środkowego okresu 
twórczości) i wspaniałego Poloneza 
fis-moll. Nastrojowym zakończeniem 
całego programu było odegranie ostat­
niego według tradycji Mazurka f- 
moll, jaki był w ogóle Chopin napisał. 
Ma to być zarazem ostatnia kompozy­
cja mistrza. Krótkie słowo wstępne 
przed piękną grą p. Konatkowskiej 
wypowiedział p Jerzy Młodziejowski. 
Koncert urządziła Sodalicia b. wycho­
wanek gimn. Zamoyskiej.

Zastępca.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Październik

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 60-66 i 55-55 1 ogol UW «-----  19_5L 30_5u

Wtorek 1 Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Piotra z Alkantu 1 Jana Kantego, Ireny
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Ziemiowita bł. 1 Budzisławy

Słońca: wschód 6,23, zachód 16,51 
Długość dnia 10 godzin 28 minut 
Księżyca: wschód 16,15, zacnód 5,47 
Faza: Pełnia o 23 godz.

SI raź ogniowa 
Policja: 42-21 
Posłańcy- 15-60 i 28-36 
Postoje10 ..

gj waldzka P,'72.
■ ”1 77-08: Klinika
2 ferO 74-02: Marsz.<¡©9 Wf Niegolewskich)

świetokrz. 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary 
(nar. Wielkiej)

Poczt biuro Zleceń: 49-28. Zegarynk 
międzym. 00 łnf. tel. 09, B"lr?„na."r; 
dworc. 67-41. Dw.

taksówek: Grun-
Rynek Jeż. 

przy Polnej 
Focha (nar. 
17-82: Plac

Wtorek

autob. 67-19.

07. Centr. 
08. Inform. 

Lotnisko 78-45.

F3 poziom —3 cm (śred­
nia żeglowna + 1 m) 
temper, wody + 9,2

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. św. Marcina, ul. Fr. Ra­

tajczaka 12; Apt. Zielona, ul. Wrocławska 31; • 
Apt. pod Białym Orłem, St. Rynek 41; — Apt. 
Sapieżyńska, pl. Sapieżyński 1; — Jeżyce: Apt. 
pod Opatrznością ul. Dąbrowskiego ib (narożnik 
Staszica 1)1 — Łazarz? Apt. im. Matejki, ul. Ala- 
tejki 1: — Apt. Plucińskiego, ul. Marsz. Focha 
72; _ Wilda: Apt. przy Bramie Wildeckiej, Gór­
na’ 'Wilda 3; — Sołacz: Apt. przy ul. Mazowiec­
kiej 12: — Górczyn: Apt. Karpińskiego, Marsz. 
Focha 158; — Dębiec: Apt. przy ul. Dęhieckiej 
6- _ poznań-Wschód: Apt. przy Krzyżu, ulica 
Główna 53; — Starołęka: Apt. miejscowa.

W Pozsnaniu przed 10 laty
Dnia 18 października 1927 r.

Z Poznania wyjechała wycieczka fryzjerów pol­
skich w liczbie około 40 osób na wszechświato­
wy kongres fryzjerów w Paryżu. Poznańska 
straż pożarna została w nocy wezwana do wiel­
kiego pożaru suszarni kartofli w Swarzędzu. —- 
Poczta zaprowadziła tę nowość, _ że skrzynki 
pocztowe wybierali już nie piesi listonosze, lecz 
motocykliści; ukazały się też pierwsze samocho­

dy pocztowe.

W Wielkopolsce przed IOO laty
Dnia 18 października 1837 r.

Z 15 na 16 października zwarło w Poznaniu 28 
osób, z 16 na. 17 — 18 osób na cholerę._— W mie­
siącu wrześniu w regencji bydgoskiej zgłoszono 
441 chorych na cholerę, z których 224 zmarło. 
Wypadki śmierci notowano głównie w powiatach 
inowrocławskim, chodzieskim, czarnkowskim

wyrzyskim.

W Poznaniu zmarł 
ostatni powstaniec z roku 1863

Śp. Aleksander Cielecki rozstał się dziś z życiem w wieku 88 lał

Dziś rano o godz. 4 w mieszkaniu 
własnym przy ul. Szamarzewskiego 30 
zmarł porucznik-weteran Aleksander 
Cielecki, uczestnik walk o wolność w

ŚP. ALEKSANDER CIELECKI 
powstaniu z 1863 r. Śp. Aleksander 
Cielecki, który piastował godność pre­
zesa Stowarzyszenia Weteranów z 1863 
r. na okręg poznański do ostatniej 
chwili, zmarł po stosunkowo niedługiej 
chorobie.

Śp. porucznik Aleksander Cielecki 
urodził się w dniu 18 lipca 1849 r. w 
Wingranach w Ziemi Suwalskiej. 
Ostatnie lata swego życia spędził w Po­

znaniu i był czynny jako prezes Stowa­
rzyszenia Weteranów z 1863 r. Szero­
kim rzeszom obywatelstwa miasta Po­
znania znana była charakterystyczna 
postać porucznika - powstńca z śnieżno­
białą, brodą, którego do niedawna je­
szcze często widywano na ulicach na­
szego miasta.

W Poznaniu śp. porucznik - weteran 
Aleksander Cielecki nie miał rodziny. 
Nie są, też znane adresy rodziny zmar­
łego powstańca, wobec czego zarząd 
Towarzystwa Pomocy Weteranom 1863 
r. zwrócił się do Rozgłośni Poznańskiej 
z prośbą, o zawiadomienie o śmierci po­
wstańca, aby tą drogą dotrzeć do człon­
ków rodziny mieszkających w niezna­
nych miejscowościach.

Pogrzeb śp. porucznika weterana 
śp. Aleksandra Cieleckiego odbędzie 
się w czwartek w południe, prawdopo­
dobnie o godz. 15, z kostnicy Szpitala 
Wojskowego na cmentarz garnizono­
wy.

Towarzystwo Pomocy Weteranom 
urządza jutro, we wtorek o godz. 19 
zebranie w lokalach Związku Inwali­
dów Wojennych R. P. na Piekarach 6 
i prosi przedstawicieli organizacyj o 
liczny udział w tej konferencji, na któ­
rej ustalony zostanie porządek pogrze­
bu. Złożenie zwłok ostatniego wetera­
na powstania styczniowego, zmarłego 
w Poznaniu odbędzie się z honorami 
wojskowymi.

Cześć pamięci bojownika o wol­
ność!

OSOBISTE
— *. Odznaczenie. Uchwałą Kapituły 

L. O. P. P. otrzymał naczelnik Gazowni 
Miejskiej Jan. Wałecki odznakę honoro­
wą II stopnia w uznaniu zasług położo­
nych dla L. O. P. P. (o)

Jubileusz I hufca harcerzy
Niedzielne uroczystości jubileuszowe 

25-lecia 1 hufca harcerzy im. Bolesława 
Chrobrego zgromadziły wszystkich nie­
mal byłych członków drużny oraz sym­
patyków harcerstwa. O godz. 9 w ko­
ściele farnym ks. prałat prepozyt Stein- 
metz odprawił mszę św. Przed ołtarzem 
zebrały się poczty sztandarowe drużyn 
ze sztandarem komendy harcerzy na m. 
Poznań na czele. Podniosłe kazanie wy­
głosił ks. prof. Kruppik.

Po mszy św. uformował się pochód z 
orkiestrą 5 hufca harcerzy na czele, któ­
ry udał się na Wielkie Garbary, gdzie w 
domu, oznaczonym numerem 53, nastąpi­
ło odsłonięcie tablicy pamiątkowej. Wo­
bec licznie zgromadzonych harcerzy i 
sympatyków harcerskich przemówił prze­
wodniczący Okręgu Wielkopolskiego Z. 
R. P. p. Bernard Chrzanowski, dokonu­
jąc odsłonięcia tablicy w domu, w któ­
rym mieściła się pierwsza siedziba pra­
cy skautowej oraz arsenał broni w czasie 
powstania wielkopolskiego.

Po akcie odsłonięcia tablicy najstar- 
instruktor 1 hufca hm. Sworowsldszy

wręczył odznaki pamiątkowe 1 hufca z 
mieczykiem Chrobrego szeregu wybitnym 
osobistościom oraz b. członkom drużyny.

Po tych uroczystościach delegacja 
hufca udała się na cmentarz św. Marcina 
przy ul. Bukowskiej, gdzie na grobie za 
służonego prezesa sokołów poznańskich 
śp. dra Ksawerego Zakrzewskiego, ducho 
wego twórcy harcerstwa poznańskiego 
złożono wiązankę kwiatów.

O godz. 12 w sali kinoteatru „Słońce“ 
odbyła się uroczysta akademia. Na wstę­
pie orkiestra 5 hufca odegrała wiązankę 
melodyj polskich, po czym słowo wstępne 
wygłosił harcmistrz Mieszkowski. Po 
śpiewie drużyny, okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił komendant Wielko­
polskiej Chorągwi Harcerzy hm. prof. 
Balcerek. Z kolei hm. Wojczak odczytał 
barwnie i treściwie opracowaną historię 
drużyny i hufca. Pięknym uzupełnie­
niem programu podniosłej akademii był 
występ p. Witolda Gruszczyńskiego, któ­
ry wykonał szereg utworów polskiej mu­
zyki klasycznej. Na zakończenie zespół 
drużyny wystąpił z recytacją zbiorową, 
a orkiestra odegrała wiązankę „Od Wi­
sły do Niemna“.

Po południu w pałacu Działyńskich 
odbyło się zebranie towarzyskie byłych 
członków drużyny, (jr)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wojewoda Maruszewski objął u- 

rzędowanie. W sobotę Wrócił z urlopu, 
spędzonego w Morszynie, wojewoda po­
znański Maruszewski i dziś, w ponie­
działek, objął urzędowanie. Przyjazd no­
wego wicewojewody poznańskiego, p. 
Łepkowskiego z Warszawy, spodziewany 
jest w najbliższych dniach.

— * Rzadki jubileusz. W ubiegłą so­
botę, rano o godz. 6-tej, w pięknie przy­
branym kościele pod wezwaniem Prze­
mienienia Pańskiego w Poznaniu, wobec 
odsłoniętej cudownej figury Pana Jezusa, 
kapelan zakładu Sióstr Miłosierdzia ks. 
Witaszek odprawił mszę św. na intencję 
Wiktorii Małeckiej, która dnia 2 bm. ob­
chodziła zloty jubileusz wiernej i sumien­
nej służby w zakładzie wyżej wymienio­
nym. W mszy św. uczestniczyły siostry 
zakładu i wzięły’ udział członkowie Sto­
warzyszenia Dzieci Marii z sztandarem i 
przystąpiły do komunii św. na intencję 
jubilatki. Do podniesienia uroczystości 
przyczynił się też bardzo chór pod kie­
rownictwem siostry Cecylii ze Zgroma­
dzenia św. Wincentego a Paulo. J. Em. 
Ks. Kardynał Prymas Hlond przesłał ju­
bilatce osobnym pismem swoje arcypa- 
sterskie błogosławieństwo i wyrazy uzna­
nia. Po południu przełożona zakładu 
Sióstr Miłosierdzia urządziła jubilatce 
oraz przez nią zaproszonym gościom ma­
łe przyjęcie i tak wśród radosnego na­
stroju zakończono tę rzadką uroczystość.

— * Nie ma nic wspólnego. W związ­
ku, z notatką o skazaniu przez Sąd Okrę­
gowy w Ostrowie Wlkp. niejakiego Wa­

cława Witkowskiego na rok więzienia
za występek z art. 208, p. Wacław Wit­
kowski, zamieszkały przy ul. Karwow­
skiego 8, m. 4, prosi nas o zaznaczenie, że I 
ze skazanym nie ma nic wspólnego poza 
imieniem i nazwiskiem.

TARG NA PLACU SAPIE2YŃSKIM
Dziś na targu r» pia ?u Sapieżyńskim płaco­

no (w zl za pól kg).
Nabiał: masło wiejskie 1.50—1.60, masło 

mlecz. 1.70—1.80, twaróg 0.30—0.40, śmietana 
ditr) 1.40-1.60, mleko (litr) 22—24, jaja (mendel) 
1.35—1 50.

Mięso: wołowe 0.60—0.90, cielęce 0.60—1.10, 
wieprzowe 0.70—0.90 skopowina 0.70—0.80, sło­
nina 0.90—1.00, smalec 1.20—1.25.

Drób i dziczyzna: kura 2.00—2.60, 
kaczka 1.80—3 00 perlica 1.50—2.40, gołąb 0.40 
do 0.60 para kurcząt 1.80 -2.60. para kuropatew 
1.80—2.00, gęś 4.50—6.50, indyk 4.00—6.50.

Ryny ryby śruete 10 20 groszy mniej): 
karp 1.00—1.10, szczupak 1.00—1.20, lin 1.10 — 
1.20, sandacz 1.60—2.00, okoń 0.70—1.00, karaś 
0.80—1.00, białe ryby 0.30—0.60, leszcz 0.50—0.70, 
węgorz 1.30—1.50. sum 1.00;—1.60.

Raki: 1.00— 3.00 za mdl.
J a r z y n y (w groszach): ziemniaki 3, 

buraki 5—10. pietruszka (peczek) 10. seler 
(sztuka) 5—10, sałata 5—10. szpinak 10—15, 
rzodkiewki 5—10. kalarepa 5—10. marchewka 
5—8, kalafior 10—30, fascla 20—30, kapusta biała 
g_15, wioska 10—20, modra 8—20 (główka), 
brukselka 20—30.

Owoce (w groszach): cytryny 10—13, owoce 
suszone 80, .jabłka 15—40, gruszki 15 35, borów­
ki 55—60, orzechy włoskie 70

Grzyby: kurki 20—30. borowiki 30—50, ry­
dze 50—70 maślaki 10—15 zielone grzyby 10—15, 
sowy 10—15, debiaki 25—30.

Od ostatniego targu ceny bez znaczniejszych 
zmian.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Upadek na chodniku. Na sta­

cji Pogotowia Ratunkowego (66-66) udzie­
lono wczoraj pomocy lekarskiej p. Jó­
zefie Grabarczyk, mieszkającej przy ulicy 
Wodnej 8. Upadła ona na chodniku i zła­
mała prawe przedramię. Ofiarę wypadku 
na ulicy przekazano do szpitala miej­
skiego. (ki)

KRONIKA POLICYJNA
— * P. Łucja Stróżewska (ul. Matejki 

2, m. 7) doniosła policji, że do mieszkania 
jej przyhłąkał się w dniu 15 bm. pinczer 
maści brązowej z kurtyzowanym ogo­
nem. (kl)

— * W związku z akcją policyjno-sa- 
nitarną oczyszczania miasta Poznania z 
elementów podejrzanych o uprawianie 
nierządu, nałożono w czasie od 11 do 16 
bm. mandaty karne na 85 kobiet lekkich 
obyczajów. Ponad to 21 kobiet lekkich 
obyczajów zatrzymano w areszcie, (kl)

— * Rower i kołnierz futrzany w ko­
misariacie. W komisariacie V. na Czan­
torii znajduje się rower męski (półbalo- 
nówka) i damski kołnierz futrzany 
ciemno - siwy. Właściciele przedmiotów 
tych mogą je odebrać w godzinach urzę­
dowych. (kl)

Zamknięcie
Wystawy

Nowy konsul francuski
Jak donosiliśmy, dotychczasowy 

konsul francuski w Poznaniu p. Du- 
tard otrzymał awans na stanowisko 
konsula francuskiego w Neapolu i, 
jak się obecnie dowiadu jemy, opuszcza 
nasze miasto w najbliższy czwartek.

Nowy konsul francuski w Poznaniu, 
p. Ernest Triat ’

Konsul Dutard uda się do Warsza­
wy celem złożenia pożegnalnych wizyt, 
po czym, po turystycznym objeździ© 
Polski, wyruszy wprost do Neapolu. 
Rodzina konsula Dutarda wyjedzi© z 
Poznania w przyszłym miesiącu. W u- 
biegły piątek żegnano konsula Dutar­
da " pożegnalnym bankietem w hotelu 
„Bazar“.

Nowym konsulem francuskim w 
Poznaniu mianowany został p. Ernest 
Triat, który bezmała przez dziesięć lat 
pełnił obowiązki wicekonsula w Kon­
sulacie Generalnym Republiki Fran­
cuskiej w Warszawie.

Konsul Triat przybył do Poznania 
w sobotę i obejmie urzędowanie z 
chwilą wyjazdu konsula Dutarda.

Przy sposobności dodać należy, że 
w najbliższej przyszłości konsulat 
francuski w Poznaniu zmieni swoją 
siedzibę, ponieważ pałacyk przy ulicy 
Berwińskiego nabył radca Kazimierz 
Tomaszewski, konsul honorowy Kró­
lestwa Węgier i w pałacyku tym za­
mieszka. (Iz)

Inauguracja roku akademic­
kiego 1937-38 na W. S.H.
Inauguracja roku akademickiego 

1937/38 w Wyższej Szkole Handlowej 
odbędzie się w sobotę, dnia 23. bm. w 
Auli W. S. H. o godz. 18 (Wały Zygm. 
Starego 2/3).

Program uroczystości: występ or­
kiestry akad. W. S. H., sprawozdani© 
zastępcy dyr. W. S. FI. prof. W. Skal­
skiego, odczyt prof. dra St. Rosińskie­
go nt. „Nowe prądy w polityce gospo­
darczej“, śpiew „Gaudeamus“.

„Szluka, Kwiaty, Wnętrze“
Wczoraj o godz. 19-te.i nastąpiło za­

mknięcie wystawy „Sztuka, Kwiaty, 
Wnętrze“, która trwała dwa tygodnie.

Ostatniego dnia zwiedziło ją około 4 
tysiące osób zarówno z Poznania jak i 
z prowincji. Z Gniezna wyruszył do Po­
znania o godz. 8,25 pociąg popularny z 
340 osobami, natomiast pociągi z Cho­
dzieży, Leszna i Ostrowa Wlkp. przyby­
ły do Poznania w zwiększonym skła­
dzie, wiozły bowiem gości na wystawę.

Co do ogólnej frekwencji na tego­
rocznej wystawie „Sztuka, Kwiaty, 
Wnętrze" to stwierdzić należy, że w ro­
ku ubiegłym liczba zwiedzających by­
ła znacznie większa mianowicie w 
tym roku około 20 tys., a w r. z. ponad 
40 tys.

Nagrody
w dziale wnętrz i mebli

Jury Komitetu Wystawy dla działu 
wnętrz i mebli, przyźnaio następujące na­
grody:

Firmie Józef Sroczyński, Poznań, M. 
Focha 4, (projektodawca Edmund Węcław- 
ski) za artystyczną wartość całości pod 
względem doboru poszczególnych obiektów 
mających tworzyć harmonijną całość w 
kształtach, proporcjach i kolorze poszcze­
gólnych mebli, w doborze właściwych ma­
teriałów, oraz za czyste z wysokim sma­
kiem wykończenie, a w szczególności za 
pokój sypialny i saloniki złoty medal.

Firmie Antoni Mulczyński, Poznań, 
Śniadeckich 12, (projektodawca Zygmunt 
Szatkowski) za poziom artystyczny w za­
aranżowaniu harmonijnej całości, indywi­
dualnej inwencji, zwłaszcza za gabinet 
męski i pokój jadalny oraz za zastosowa­
nie wyłącznie krajowych materiałów — 
srebrny medal.

Firmie Wojciech Maciejewski, Poznań, 
Kolejowa 48, za ogólne rzeczowe i arty­
stycznie gustowne skomponowanie cało­
ści craz sumienne wykończenie, srebrny 
medal.

Firmie Antoni Przepióra, Poznań. Dą­
browskiego 46, za sumienne i dobre wyko­
nanie kompletów nowoczesnych i piękny 
dobór drzewa, medal brązowy.

Firmie Stanisław Drynkowski, Swa­
rzędz, Nowy Świat 4, za sumienne i dobre 
wykonanie mebli stalowych i piękny do­
bór materiałów przyznaje się medal 
brązowy.

Firmie Antoni Bartosik, Swarzędz, za 
pomysłowe rozwiązanie biurka list po­
chwa 1 n y.

Również listy pochwalne przyznano na­
stępującym firmom: A ' Szczaniecki, Po­
znań, za komplety mebli, Wiktor Nowac­
ki, Swarzędz, za komplet mebli, Jan .Tar­
czyński, Swarzędz, za komplety mebli, 
Ludwik Jarczyński, Swarzędz, za komple­
ty mebli.

Firmie „Polichromia” Jury wyra­
ziło wysokie uznanie za udekorowanie 
okien witrażami o żywej harmonii koi®« 
rów i wzorowe wykonanie.
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KĄCIK FOTOGRAFA
— * Odczyt o fotografii barwnej. Od

ezyt na temat nowych możliwości fotogra­
fii i kinematografii w sali Collegium Mo­
dicum, ul. Fredry, staraniem firmy Ko 
dak i przy pomocy firmy Foto-Greger — 
wygłosił w piątek wierz, redaktor Fr. 
Willy Frerk. Redaktor Frerk jest zna­
nym niemieckim fotografikiem, którego 
staraniem wydaje się w Niemczech zna­
ny rocznik fotograficzny pt. „Photofreund- 
Jahrbuch“ oraz inne czasopisma. Omó­
wił on ostatnie zdobycze ' laboratorium 
Światowych zakładów Kodaka. Wspom­
niał również o pierwszym filmie panehro- 
matycznym Super Sensitive Kodaka (czu­
łym na wszystkie barwy), który przezna­
czony był specjalnie dla fotografii zawo­
dowej oraz o filmie amatorskim Kodaka 
„Pa mitom i c“, również pa u chromatycz­
nym, lecz o bardzo drobnym ziarnie i o 
mniejszej czułości ogólnej. Wynalazek 
tych dwóch filmów obalił dotychczasową 
starą zasadę chemików, że wysokoczuły 
materiał negatywny nie może posiadać 
drobnego ziarna. Jak ważnym było wy­
nalezienie takiego materiału negatywne­
go. potwierdzi fakt, że z tą chwilą prze­
dłużył się dzień fotografa-amatora do 24 
godzin, umożliwiając wykonywanie zdjęć 
w dzień i w nocy. Wywody te udowad­
niał p. Frerk własnymi zdjęciami, wy­
świetlanymi na ekranie.

W dalszym ciągu omówił prelegent fil­
my kinematograficzne o szerokości taśmy 
16 mm, które jednak dla celów amator­
skich przedstawiały dotychczas zbyt 'wy­
soki wydatek i dlatego przeznaczone są 
dla celów naukowych, szkolnych itp. — 
Dzięki jednak tak czulej i drobnioziarni- 
stej emulsji panchromatycznej zdecydo­
wała się fabryka Kodak przeciąć taśmę 
kinową 16 mm na 8 mm i tym sposobem 
stworzono tani film amatorski, przystęp­
ny dla ogółu. Jak wielka jest precyzją- i 
drobna, budowa ziarna emulsji tych fil­
mów, udowodnił prelegent wyświetleniem 
filmu 8 mm. Klatka tego filmu ma wiel­
kość 3,25 mm na 4,25 mm tak, że obraz 
wyświetlony na ekranie, wielkości około 
1,20 m, przedstawia powiększenie około 
20.000-krotne, a pomimo to jest, wyraźny 
i dokładny we wszystkich szczegółach.

Błony Super Sensitive i Panatomic Ko­
daka były przełomem dla nowoczesnej fo­
tografii i kinematógrafi. Niebawem przy­
szło nowe wydarzenie: kilm kolorowy 
„Kodachrome“, umożliwiający zdjęcia w 
barwach naturalnych każdym aparatem 
bez żadnych filtrów lub pomocniczych do­
datków. Budowa tego rodzaju emulsji 
oparta jest na zasadzie subst rakty wnej 
syntezy barw. Wynalazek ten sprawiał 
chemikom-wynalazcom nie małe trud­
ności. Osiągnięto jednak nadzwyczajne 
wyniki, jak mogliśmy się naocznie prze­
konać na wyświetlanych zdjęciach i fil­
mach kolorowych. Film kolorowy 8 mrn, 
który prelegent wyświetlił, robiony był w 
Poznaniu na Kongresie Eucharystycznym. 
Drugi 16 mm, nakręcony własnoręcznie 
przez p. Frerka, jest pierwszym barwnym 
filmem w Europie, dokonanym tylko przy 
świetle sztucznym i to dwóch lamp 500- 
watowych. Obydwa filmy sprawiły nie 
małe wrażenie na widzach. Dodać nale­
ży. że kolory wypadają bardzo żywo i 
dokładnie na zdjęciach. Jak prelegent 
nawiasem zaznaczył, możemy spodziewać 
się w przyszłości dalszego wynalazku i 
to fotografii kolorowej na papierze. Moż­
na więc będzie wykonywać zdjęcia kolo­
rowe i przenosić je na papier sposobem 
zwykłego kopiowania. Wynalazek ten 
jest już dokonany i jedynie trudności 
techniczno-praktyczne stoją na przeszko­
dzie.

Dla amatorów, którzy żywo interesują 
się fotografią, odczyt ten wykazał nowe 
pole do pracy i spotkał się z wielkim u- 
znaniem. Najlepiej świadczy o tym duża 
liczba słuchaczy, którzy zapełnili szczel­
nie salę. (II. M.)

B. starosta Twardowski zbiegł zagranicę
Prokuratura Sądu Apelacyjnego 

w Poznaniu wezwała ostatnio dra 
Adama Twardowskiego, h. starostę 
działdowskiego, do odcierpienia 0 mie­
sięcy więzienia jako reszty kary, nało­
żonej na niego za popełnione naduży­
cia.

W wyniku tego wezwania stwierdzo­

no, że dr Twardowski opuścił Poznań 
gdzie zamieszkiwał po wyjściu z wię 
zienia i wyj^phał za granicę, wobec 
czego rozesłano za nim listy gończe.

Dr Twardowski wyjechał podobno 
do Francji, kierując się przez Cze­

chosłowację i Szwajcarię, (k)

Z WIELKOPOLSKI
— * INOWROCŁAW

ludniowych targnęła się
Fraszczakowa zam. przy ul. Lucj. G rabskiego' 4. 
Samobójczyni wypiła większą ilość esencji octo­
wej. Po spostrzeżeniu desperackiego czynu 
hrąszczakowej odstawiono ją ,lo szpitala powia­
towego, gdzie po kilku godzinach zmarła nie od­
zyskując przytomności. W toku dochodzeń poli­
cyjnych wyszło na jaw. że przyczyną samobój­
stwa byłą przewlekła choroba kobieca.

. t) zdeprawowaniu dzisiejszej młodzieży 
świadczy rozprawa sądowa, w której ławę o- 
skarżonych zajął 16-letni chłopak, Marian Kli­
nik. Akt oskarżenia zarzucał mu, że skradt swe­
mu rówieśnikowi Tulibeekieinu 2 zł z kieszeni. 
1 ło sprawy jest naprawdę ciekawe. I)o stojące- 
go.w towarzystwie kolegi Tulibeckiego przyszedł 
Flinik, wkładając mu rękę do kieszeni. W kie­
szeni znajdowały sic 3 dw izlotówki i pudełko 
blaszane. Oskarżony najspokojniej w świecie 
wyciągnął. 2 zl i pudełko, pudełko oddal, a z pie­
niędzmi się ulotnił. Na. rozprawie oskarżony z 
tupetem twierdził, że w ogóle ręki do kieszeni 
Tulilieckiego nie wkładał, świadkowie potwier­
dzili akt oskarżenia i Sąd Grodzki skaza! Klini­
ka na umieszczenie w domu poprawczym z wa­
runkowym zawieszeniem na 1 rok. (ik)

—. * KĘPNO. Teatr Narodowy z Poznania 
przyjeżdża 18 bm. do Kępna i wystawia na. 
scenie Hotelu Centralnego arcywesolą komedię 
„Panienka z kabaretu". Po poi. o godz. 16 wy­
stawi illa dzieci bajkę Grimma „Królewna 
Śnieżka i siedmiu karłów '.

- W Słupi p. Kępnem popełnił samobójstwo 
przez powieszenie 40-letni robotnik Jan Meller, 
osierocając żonę i dwoje dztieci. Przyczyną by­
ły nieporozumienia rodzinne

— Cech piekarski w Kępnie powziął na 
kwartalnym zebraniu uchwalę nieprzyjmowauia 
od In bm. żadnego żydowskiego pieczywa do 
wypieku z racji zaopatrywania się tut. Żydów 
w pieczywo z żydowskich piekarń z Bolesławca 
i W ieruszowa.
r — * KOŚCIAN. Walne zebranie Pol. Zw. 
Zaehodn., na którym omawiana będzie sprawa 
położenia ludności polskiej w Gdańsku i uchwa­
lenie odpowiedniej rezolucji odbędzie się 18 bm. 
o godz. 20 w sali T. C. L.

— Prace brukarskie przeprowadzane przy Al. 
Kościuszki, wzbudzają dużo ciekawości wśród 
przechodniów. Obecnie położono już podkład z 
tłuczonych kamieni, które ubija sprowadzony 
specjalnie walec parowy. Niecodzienny widok na 
ulicach miasta tego rodzaju lokomobili wżbtidza 
duże zainteresowanie Na podkład kamienny da 
się jeszcze odpowiednią warstwę kisu. na któ­
rym dopiero łapią układane cegły klinkierowo. 
Ołiecnie w przebudowie jest odcinek od narożni­
ka ul. Nadobrzańskiej do firmy W. Czajka.

— M niedzielę 21 lun. Kółko Misyjne 
KSM ż. urządzą ..Wieczornice misyjną''.

W godzinach popo- 
swe życic 1’elagia

przy

Wynik zbiórki na budowę 
wyraża sie, dotychczas sumą

Zuchwała kradzież
Swarzędz. ('Fel. wł.) Do pałacu 

w Uzarzewie, własność p. Józefa Żych 
lińskiego, włamali się niepoznani do 
tąd włamywacze i skradli większą ilość 
zastaw srebrnych i złotych, wartości 
około 3 tys. zł. Złodzieje dostali się do 
wnętrza przez otwór w ścianie pod piw­
nicą.

Policja ź psem tropi włamywaczy.

'TAN POGODY
jf W POZNANIU

8 października 1937

Temperatura 7 godz. + 7.8, 13 godz. + 11.2. 
Ciśnienie,

7 godz. 756,9 mm 
18 godz. 767,5 mm. 
tendencja barom.;

Zachmurzenie 
7 godz. mgła 

13 godz. pochmurno 
Wiatr
7 godz. kierunek polud.-z.ieh 

13 godz. kierunek zuch., szyb.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od 
wczorajszego do godz. 7 rano 
2,3 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 17 października rb. była: 

najwyższa + 12,6 o godz. 
najniższa: + 5,5 o godz 

Prognoza pogody

wysokie

ciśnienie stale

. szybk. 3 m/sek. 
7 m/sek.

godz. 7 rano dnia 
dnia dzisiejszego)

15

Pogoda
Mgły.

na dzień jutrzejszy:

bez zmian — naogół gacho.

— * KROTOSZYN. Sąd Okręgowy z Ostro­
wa na sesji wyjazdowej w Krotoszynie, rozpa­
trywał w uli. sobotę sprawę leśniczego Jana Za­
grodnika oskarżonego o przekroczenie granicy 
obrony koniecznej i spowodowanie śmierci śp. 
Bronisława Czerwonki. Tlo sprawy jest nastę­
pujące- Nocą z 28 na 29 czerwca rb. oskarżony 
Zagrodnik obchodzi! lewir lasu państwowego 
pod Rozdrażewskiem W pewnym momencie za­
uważył kłusownika trzymającego fuzję, nakry­
tą miechem. Zauważywszy leśniczego. kłusownik 
począł uciekać szosą, a leśniczy miał sic w po­
ścig na rowerze. Kłusownik zdołał ujść z lasu 
i wpadl w żyto, wówczas oskarżony oliawiając 
się, że ten pocznie do niego strzelać, uprzedził go 
i oddał kilką strzałów, z których jeden, jak się 
to później okazało, ugodził kłusownika w brzuch. 
Ponieważ kłusownik po łych strzałach ulotnił 
się, oskarżony pojechał do domu i zrana zamel­
dował o zajściu nadleśniczemu. Postrzelony zaś. 
którym byt 25-Ietni syn rolnika Bronisława Czer­
wonka z Trzemeszna, pow. krotoszyńskiego, z 
miejsca wypadku o własnych siłach poszedł cło 
domu, a następnie kolejką powiatową pojechał 
do Krotoszyna, gdzie u dra Krzy wańskiego z-do- 
sit się O pomoc lekarską. Wskutek przebytej dro- 
su w gatunecie lekarskim odczuł lak silne bóle, 
ze stamtńa przewieziono go do szpitala miejskie­
go, gdzie niezwłocznie poddany został operacji 
wyjęcia kuli, a nad wieczorem tegoż dnia zmarł.
1 rzeciwko leśniczemu Zagrodnikowi skierowane 
zostało dochodzenie karne. Na sobotniej rozpra­
wie przełożony oskarżonego, nadleśniczy inż 
Mrugasiewicz opisał w jak trudnych warunkach 
pracuje służba leśna, która wskutek rozpanoszo­
nego kłusownictwa, stale wystawioną jest na 
niebezpieczeństwo. Po przemówieniach prokura­
tora, zastępcy powoda cywilnego i obrońcy, sąd 
ogłosił wyrok, mocą którego skazał osk. Zagrod­
nika z art. 230 § 2 k. k. na karę aresztu przez 
h miesięcy, zawieszając wykonanie kary na 
przeciąg lat 3. Powództwo cywilne sąd pozosta­
wił bez rozpatrzenia. W motywach wyroku sąd 
uznał, że oskarżony przekroczył granice obrony 
koniecznej, a nadzwyczajne złagodzenie kary na­
stąpiło dlatego, że okolica w której miał miejsce 
wypadek, roi się od kłusownictwa, co jest przy­
czyną, iż służba, leśna, pełni swe obowiązki w cią­
głym zdenerwowaniu, (jk)

— * OSTRÓW. Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbyło się. pod przewodnict wem burni. Cegiełki". 
Na wstępie wprowadzi! p. burmistrz w urząd 
radnego miejskiego p. Franciszka Prusińskiego 
•Kdyimgo radnego z P. P. S„ który wszedł dó 
R. M. z listy zastępców w miejsce p. Domań­
skiego. Długą i obszerną dyskusję wywołały 
sprawy uchwalenia regulaminów: targów ma­
łych i targów zwierzęcych oraz regulaminu sani- 
tarno-porządkowego. Regulaminy te referowali 
radni KI. Nar. pp. Anczykowski, Kotowski i dr 
Mamak. Poza referentami przemawiali radni 
narodowi St. Rowiński, Niestrowski i Kajzer. 
Dr Mamak poruszył m. in. zagadnienie straga- 
niarzy w Polsce. Regulaminy zostały uchwalone 
z proponowanymi poprawkami.

- Wojewódzka Komisja Targowiskowa urzę­
dować będzie w Ostrowie z dniem 1 listopada 
rb. Komisji przewodniczyć będzie p. Andrzei 
łapski.

Dyplom i tytuł magistra praw uzyskał na 
uniwersytecie Poznańskim p. Józef Leja.

— * RAWICZ.
samolotu ..Rawicz"
11 436,47 zł.

- Na wieży ratuszowej założono instalację 
oświetlającą od zmroku do świtu dwa zegary.

W najbliższym czasie otrzyma kościół pa 
rafialny w Nieparcie piękną ozdobę w. postaci 
nagrobka, stawianego przez lir. Czarneckiego 
swej zmarłej żonie. Nagrobek ten, wykuty z 
granitu, jest dzieleni znam go art. rzeźbiarza 
p. Szczepańca.

— Komitet okręgowy TCL organizuje w "Ra 
wiezu od 19 do 22 bm. kurs dla bibliotekarzy 
i bibliotekarek w lokalu TCL Rynek 16. Kurs 
jest bezpłatny tylko dla bibliotekarzy TCI 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz komitetu p. J 
Nikisch, Rawicz, ul. 17 Sty<znia 1.

— W Miejskiej Górce obchodzili pp. W a 
wrzyn i Maria z Kubiaków Kornalikowie zło­
te gody pożycia małżeńskiego, (rs)

Z POMORZA
* GRUDZIĄDZ. Na posiedzeniu Rady 

Miejskiej uchwalono zaciągnąć następujące po 
życzki: w Tow. Popierania Budowy Szkół Po 
wszechnych 190 09(1 zl na wybudowanie nowej 
szkoły w Grudziądzu, z Fund. Pracy 8 1500 zł 
na urządzenie targowiska, z i’. Banku Rolnego 
390 000 zł na budowę hali targowej i gmachu 
administracyjnego, wreszch z Komun. Fundu­
szu Zapomogowego 50 000 zł na obsługę długów 
długoterminowych. Z kolei uchwalono likwida­
cję administracji majętności miejskiej w Strze 
mięcinie z tym, że role wydzierżawi się małorol 
nym gospodarzom. Przyjęto wniosek odnośnie 
wydzierżawienia gruntu spółdzielni roślin leczni 
czych „Nasze zioła" pod budowę suszarni ziół 
i magazynu. Następnie uchwalono większością 
glosow kupie za cenę 22 000 zl nieruchomość przy 
ul. Łąkowej i urządzić tam betoniarnię miejską 
Jednogłośnie postanowiono ufundować pułkowi 
artylerii sztandar. Uchwałą dodatkowego budże 
tu na rok 1937-38 w kwocie 1 076 340 zl porządek 
dzienny został wyczerpany, (gn)

— * GRUDZIĄDZ. Pięć baranów wartości 
30Qj zł skradły trzy kobiety, mianowicie Teresa 
Roza i Anna 1 ’»uchłiolzówne z owczarni wla.ści 
cielą, majętności ziemskiej Paula w Szarnosiu 
pod Łasinem. Pomagał im niejaki Rutkowski. 
Sąd Okr. w Grudziądzu wymierzył tej dobranej 
czwórce karę więzienia po 6 miesięcy.

- W ogrodzie szpitala wojskowego przy ul. 
Legionów dojrzewają jadalne kasztany, W na­
szej strefie owoc ten dojrzewa tylko wyjątkowo 
i to w łatach bardzo upalnych. Znamienne jest, 
że egzotyczne drzewo przetrwało srogą zimę 
1028/29. kiedy to inne drzewa owocowe okazały 
się mniej odporni1.

e Niej Herbert Neuniann. obywatel niemiec­
ki, który swego czasu pod Gardeją przekroczył 
granicę, wpadl w drodze do Grudziądza w ręce 
policji. Podczas rewizji osobistej znaleziono u 
niego przemycony tytoń, papierosy, około 200 no 
ży stołowych i widelców- oraz 676 zl gotówki, 
uzbieranej ze sprzedaży przemyconych przedmio­
tów-. Znalezione przedmioty wraz z gotówką zo­
stały zajęte. Prócz tego Neumannowi wytoczono 
sprawę o przemyt. W dniu wczorajszym N. za 
sądzony został na 9 tygodni więzienia, (ng)

* IORUN. M ramach .Uzwartków“ Kon­
fraterni Artystów- mgr .1. Dełekta wygłosił re­
ferat o ostatnich wy kopaliskaełi in-ehistorycz- 
nych na Pomorzu.

-- Na skrzyżowaniu ul. Bydgoskiej i Matej'- 
ki żołnierz St. Buerger. jadący rowerem, pełną 
sił;i wjechał na tramwaj linii nr 5. Przy wypad­
ku nieznacznie został uszkodzony tramwaj, zaś 
row-erzysta nie odniósł najmniejszych obrażeń.

W walce z „anarchią“ drogową policja 
spisała 161 doniesień karnych za przekroczenia 
przepisów- drogowych przy czym 111 osób uka­
rano mandatem doraźnym.

— W sali konferencyjnej Tzliy Rzemieślniczej 
odbyło się zebranie przedstawicieli cechów. Po 
referatach nacz. Barciszewskiego, dyr. Biszoffa 
i ref. Cieszyńskiego zgromadzeni wypowiedzieli 
się przeciw wprowadzeniu now-eli do praw-a prze­
mysłowego i stwierdzili, że istnieją wielkie roz­
bieżności pomiędzy zgłoszonymi u w-ładz postu­
latami rzemiosła i obecną nowelą rządową, któ­
rej uchwalenie przez ciała ustawodawcze spo­
wodować może nie tylko obniżenie dotychczaso­
wego poziomu rzemiosła zachodnio-polskiego, 
lecz nawet całkowity jego upadek.

— Ostatnio pod przewodnictwem prez Ra- 
szeji odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej. Na 
ostępie przewodniczący podał do wiadomości, że 
miasto odzyskało najstarsza księgę sądu ławni­
czego z lat 1.363 -- 1428. Z kolei rada uchwaliła 
uporządkowanie i uprzystępnienie terenów zam­
ku pokrzyżaekiego oraz budowę nowej szkoły na 
Jakubsknn Przedmieściu. Ważnym punktem 
obrad była sprawa budowy nowej gazowni — 
Kosztorys sięga cyfry 1.810 000 zł. Gazownia zo­
stanie zbudowana na Jakubskim Przedmieściu.
W związku z przeliudową stacji kolejowej To- 
run-Miasto zaszła konieczność obniżenia pozio­
mu jezdni przed dworcem o ok. 70 cin, co pocią­
gnie za sobą koszty w wysokości 32 000 zł. Na 
koniec uchwalono zaciągnięcie pożyczek z Fun­
duszu Pracy i Banku Gosp. Krajowego, (z)

Nagły zgon
śp. ks. prób. Tylawskiego
Damasławek (bd). W dniu 

lun. w czasie konferencji nauczycie* 1- 
skiej w tutejszej szkole powszecliup.J 
zmarł nagle, po przemówieniu, 
boszcz tutejszy śp. ks. Bronisław 15 
lewśki.

śp. ks. prób. Br. Tylewski urodził 
się 28. 8. 1891 r. Uczęszczał do gimna­
zjum w Pleszewie, Śremie i Leszn i©- 
Studia odbywał w Belgii, a semina­
rium ukończył w Gnieźnie. Święcenia 
kapłańskie otrzymał 5. 4. 1919 r., P° 
czym otrzymał wikariat, w Jpncewie, 
pow. Żnin. W roku 1923 został admini­
stratorem, a później proboszczem w 
Damasławku. Równocześnie studiowu-ł 
teologię i filologię, osiągając tytuł ma­
gistra na Uniwersytecie Lwowskim. 
Choroba przeszkodziła mu w ukończe­
niu pracy doktorskiej. Jako wielki mi­
łośni języka, angielskiego wyjechał do 
Oxfordu w Anglii, jedna z powodu cho­
roby wrócił do ojczyzny.

Parafii ubył dzielny kaznodzieja i 
wielki opiekun biednych. R. i. p.

Zjazd krajoznawców 
z Pomorza i Wielkopolski
G r u d z i ą d z. (gn) — W niedzielę. 

17 bm. odbył się w Grudziądzu na sali 
posiedzeń Rady Miejskiej okręgowy 
zjazd delegatów- Pol. Tow-. Krajoznaw­
czego. Reprezentowane były oddziały 
z Bydgoszczy, Poznania, Koronowa i 
niemal wszystkie większe ośrodki wo­
jewództwa pomorskiego; przybyło kil­
ku burmistrzów miast pomorskich oraz 
przedstawiciel wojewody pomorskiego.

Zjazd zagaił prezes okręgowy prof. 
Kulw-ieć z Torunia. Wykład nt.: „Zada­
nia krajoznawcze“ wygłosił red. Fiedler 
z Bydgoszczy. Następnie po zwiedze­
niu zabytków miasta Grudziądza od­
dział grudziądzki P. T, K., obchodzący 
15-lecie swego istnienia podejmował go­
ści śniadaniem. Oddział ten liczy 130 
człon ków-.

Po przerwie obiadowej delegaci u- 
dali się autobusem i samochodami do 
Radzyna celem zwiedzenia tandejsze- 
go zamku pokrzyżaekiego. Oprowadzał 
prof. Szymański z Grudziądza. Prof. 
Kulw-ieć wygłaszając odczyt pt, „Ochro­
na przyrody na Pomorzu“, zwrócił u- 
wagę na obecność różnorodnego ptac­
twa wodnego na ń'odach radzyńskich, 
przede wszystkim dzikich łabędzi, któ­
re można, było z wysokości zamku ob­
serwować. Następnie odbyło się na ra­
tuszu w Radzynie drugie posiedzenie 
zjazdu; przemawiali pp. Kulwieć, Becz- 
kowicz, dr Nieduszyński i red. Fiedler. 
Przyjęto m. i. propozycję, ażeby następ­
ny zjazd odbył się w Gdyni.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: N. N. z Wol­

sztyna z podziękowaniem za otrzyrijane laski i 
prośbą o błogosławieństwo dla dzieci i całegro 
domu 3,—, N. N. z prośbą o opiekę 2, , Wł.
Juszczak zamiast kwiatów na daleki grób sio­
stry śp. Jadwigi Teresy Nowakowskiej 1,50. Z. 
G., Dębiec, z podziękowaniem za otrzymane ła­
ski i prośbą o dalsze 2,—, razem z poprzednio 
pokwitowanymi 96,— zł.

Na Fundusz śp. Kazimierza Nowaka: Józef 
Sibilski z Doznania 25,— zł.

Na sztandary dla pułków artylerii: Firma 
Majewicz-Seredyńska 10,— pracowniezka tejże 
firmy 2,—, razem 12,— zł.

Echa włamania
do zegarmistrza

Pleszew (cep). Policja śledcza w 
Kaliszu ujęła ostatnio dwóch spraw­
ców włamania do tut, zegarmistrza p. 
Roszaka, mianowicie Piotra Jerkego i 
Mariana Ignaszaka. Włamywaczy uję­
to w Kaliszu w czasie, kiedy szukali 
sposobności, ażeby spieniężyć swój 
łup, oraz przewieziono ich dó więzie­
nia w Pleszewie.

Dalsze dochodzenia prowadzi poli­
cja kaliska. Ze względu na dobro 
śledztwa nie można ujawniać szczegó­
łów,

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 16 1 mi. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy który cli nie jest podana, 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Kupiec podróżujący Kazimierz .Hemmerling 
i urzędniczka komunalna Janina Kokocińska; 
blacharz Zygmunt Kwiatkowski i krawcowa 
Jadwiga Zielińska; kowal Jan Szymaniak i po­
mocnica domowa Helena Jędrasiówna: pomocnik 
magazyniera Leon Głowacki i Leokadia Antko- 
wiakówna w Buku. pow. uowotomyski: muzyk 
łaion Piotrowski i Anna .tarczyńska: malarz 
Teodor Konieczny i krawcowa Joanna Napieral- 
ska: lakiernik Sylwester Jur i pracownica domo­
wa Pelagia Szynka; mechanik Marian Szychow­
ski i krawcowa Kazimiera Jaśkowiakówna; 
elektrotechnik Henryk Jawie ski i Wiktoria Ku­
bicka; robotnik Kazimierz Piechocki i Klemen­
tyna Frankowska: ślu.sarz Tadeusz Grudziński 
i nakładaezka Elżbieta Otocka: woźny Stani­
sław Zaleśny i ekspedientka Zofia Luczakówna. 

Z g o n y
Dnia 18 lun. zapisano następujące zgony:
Janina Wojciechowska z domu Róhr, wdową. 

66 lat; Mieczysław Cli ruszczy ński, uczeń szkol­
ny, (i lat; .Magdalena Nowakowa z domu Stcfą- 
niakówna. 66 lat: Barbara Kępińska, 12 godzin: 
dziecko płci męskiej nieznanego nazwiska i więi 
ku, a2 cni duże; Jan Bober, emerytowany star­
szy strażnik więzienny. (iO lat. zam. w Rawiczu; 
Zenon Dryjański, rolnik, 21. lat, zam. w Złoto- 
i yjsku, pow. obornicki; Katarzjma Czerniakowa 
z domu Pomorska, wdowa. 87 łat; Stanisława 
Stypczyńska Z domu Koźmińska, wdowa, 70 lat; 
Stefan Styburski, biurowy, 36 lat; Jan Stani­
szewski. murarz. 80 lat; Leon Łuczak, mistrz 
fryzjerski. 33 lata. zam. w Zbąszyniu, pow. no- 
wotomyski; Zenon Karasch, instalator. 24 lata- 
Stanisław Szulezewski, drogerzysta, 67"łat, zam’ 
w Mogilnie: Kazimierz Stolbiak, młynarz. 75 lat" 
zam. w Pobiedziskach, pow. pozn.: Henryk Cii 
ryeb, biurowy, 35 lat: Piotr Nowak, robotnik, 
ni lat; Zygfryd Nowak, bez zawodu, 17 lat; An­
toni Koziński, szewc, 70 lafc.



RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

i papiery wartościowe
Światowe giełdy papierów wartościo­

wych rozpoczęły tydzień sprawozdawczy 
ogólną zniżką notowań, która przybrała 
na niektórych rynkach bardzo znaczne roz­
miary. W środku tygodnia jednak nastą­
piło wzmocnienie tendencji.

Na giełdzie nowojorskiej kursy kształ­
towały się początkowo wybitnie zniżkowo. 
W środku tygodnia nastąpiła jednak sil­
na zwyżka. Poważny wzrost notowań wy­
wołał bardzo znaczną realizację zysków, co 
doprowadziło w konsekwencji do przej­
ściowego dość znacznego osłabienia noto­
wań. Pod koniec tygodnia jednak więk­
szość papierów z akcjami stalowymi na 
czele wykazała znowu zwyżkę notowań. 
Pożyczki polskie uległy znacznemu osła­
bieniu. W dniu 15 bm. notowano (w na­
wiasach cyfry z 9 bm.): 8 pet poż. Dillona 
19.60 (52.75), 7 pet poż. stabilizacyjna 70.12>i 
(72.25), 6 pet poż. dolarowa 57.25 (57.87%), 
7 pet poż. m. st. Warszawy 48.00 (50.00), 7 
pet poż. śląska 18.00 (53.00).

Również na giełdzie londyńskiej pierw­
sze zebrania przeszły pod znakiem tenden­
cji słabej. W środku tygodnia zaznaczyło 
się dość duże uspokojenie.

Na giełdzie paryskiej panował przeważ­
nie nastrój mocny. Wybory samorządowe 
i ich wynik ocenione zostały przez speku­
lację giełdową bardzo pomyślnie.

W Amsterdamie po początkowym osła­
bieniu nastąpiła zwyżka. Zarówno akcje 
jak też papiery procentowe osiągnęły po­
ważne zyski kursowe.

Na giełdzie berlińskiej panował począt­
kowo nastrój słaby, wszystkie akcje i ren­
ty były w zaofiarowaniu przy braku popy­
tu. Główną przyczyną tego była baissa na 
rynkach zagranicznych. Pod koniec tygo­
dnia tendencja osiągnęła poprawę.

Na giełdzie wiedeńskiej początkowo pa­
nowała tendencja zniżkowa. W środku o- 
kresu sprawozdawczego zaznaczyła się 
jednak ogólna zwyżka. Zwyżka ta objęła 
zarówno papiery o stałym oprocentowaniu, 
jak też i akcje.

Na giełdzie praskiej zaznaczyła się w 
pierwszych dniach tygodnia sprawozdaw­
czego gwałtowna baissa. Pod koniec tygo­
dnia również i na tej giełdzie dała się za­
uważyć lekka poprawa.

Na warszawskiej giełdzie akcyj i papie­
rów procentowych trwające od kilku tygo­
dni ożywienie utrzymało się w dalszym 
ciągu. Zwłaszcza dobrym popytem cieszyły 
się papiery procentowe. Kursy akcyj wyka­
zały znaczniejsze wahania i przeważnie w 
stosunku do notowań z poprzedniego tygo­
dnia uległy zniżce. Jeśli chodzi o notowa­
nia dewiz zagranicznych, na uwagę zasłu­
guje zwyżka (kursu franka francuskiego, 
korony norweskiej i szwedzkiej, franka 
szwajcarskiego i dolara.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w zeszłym tygodniu następująco:

11.10. 12.10. 13.10. 14.10. 15.10. 16.10.

Paienica
W arszawa 31,50 31,50 31,50 31.50 31,50
Poznań 30,25 30,25 30,25 30,25 30,25 30,25
Bydgoszcz 30,50 30,50 30,50 30,50 30,50 30,50
Łódź 32,00 — — 31,75 - —

Zy*°
Warszawa 24,50 24,50 24,50 24,50 24,50 —
Poznań 22,50 22,50 22,75 23,00 23,00 23,00
Bydgoszcz 23,50 23,50 ¿3,50 23,50 23,50 23,75Łódź ¿4,00 - 24,00 — —

Jęczmień
W arszawa 23,00 22,75 22,75 22,75 22,75
Poznań 22,75 22,75 22,75 22,7. 22,75 22,75
Bygdoszcz 21,75 21,75 21,50 ¿1.50 21,50 21,50
Łódź 23,00 — — 23.00

Owies
Warszawa 23,75 24,CO 24,00 24,25 24,25
Poznań 21,25 21,50 21,75 22,00 22,CO 22,00
Bydgoszcz 21,50 21,50 21,50 21,60 21,75 ¿2,00
Łódź ¿3,25 — — 23,25 — —

W ubiegłym tygodniu ceny w pierw­
szych dniach nadal spadały, dopiero pod 
koniec tygodnia notowania się poprawiły 
i per saldo wynikła nawet na ogół pewna 
zwyżka. Spowodował ją wzmożony popyt 
z krajów importerskich Europy.

Czynnikiem silnie oddziałującym w kie­
runku zniżkowym jest eksport pszenicy ro­
syjskiej, który rozmiarami ma odpowiadać 
eksportowi z lat 1933/31 i 1935/36 tj. do 966 
tys. ton. Również Stany Zjednoczone, któ­
re w ub. roku figurowały w rzędzie im­
porterów, obecnie występują w charakte­
rze sprzedawcy.

Gdy w ub. roku o tym czasie popyt ze 
strony kupców europejskich był bardzo sil­
ny, obecnie transakcje odbywają się powol- 
niej. Nie oznacza to wszakże, by całorocz­
na objętość handlu zbożowego miała się w 
bieżącej kampanii znacznie zmniejszyć. 
Nie ma tylko po prostu takiego gwałtow­
nego zapotrzebowania, jak rok temu.

Na rynkach krajowych ceny trzymają 
się na ogół dobrze. W życie i owsie zazna­
cza się nawet pewna zwyżka kursów, co 
przypisać należy umiarkowanej podaży.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Bydło i mięso

Wysoki spęd bydła (obejmujący ogółem 
136 sztuk) na ostatnim targowisku nie 
przyczyni! się do zniżki cen, które utrzy­
mały się na poziomie tygodnia poprzednie­
go. Fakt ten tłumaczy słaba konsumeja, 
jaką wykazuje w tym okresie bydło. Jest 
to zresztą objaw normalny, powtarzający 
się co roku. Notowania cieląt zaznaczyły 
się w I kat. zwyżką o 2 zł na 106 kg.; pozo­
stałe kategorie bez zmian.

Notowania owiec aczkolwiek podaż ich 
była stosunkowo duża, utrzymały się na 
poziomie tygodnia poprzedniego.

Spęd świń wynosił 1.900 sztuk. Za świ­
nie I kat. notowano od 111 do 120 zł, pod­
czas gdy w tyg. ub. ceny wahały się między 
120 a 128 zł. Zwierzęta rzeźne II kat. od 101 
do 112 zł, natomiast w poprzednim tygo­
dniu notowano ten gatunek od 110 do 118 
zł. W III kategorii ceny obniżyły się o 1 zł 
na 100 kg. Na talki układ warunków ryn­
kowych wpłynęło niewątpliwie wielkie za­
potrzebowanie tego gatunku świń na eks­
port. Ceny macior i późnych kastratów -w 
stosunku do tyg. poprzedniego na skutek 
wysokiej podaży obniżyły się o 6 zl na 100 
kilogramów.

Poznański rynek trzody chlewnej odczu­
wa brak materiału tłuszczowego, gdyż tu­
tejsza hodowla jest "nastawiona na świnie 
mięsne, bekonowe. Z tej przyczyny rzeź- 
nicy wstrzymują się z zakupem większych 
partyj towaru, gdyż mięsa mają poddostat- 
kiem, a chodzi im przeważnie o tłuszcze, 
których podaż uległa znaczniejszemu ogra­
niczeniu.

Rynek ogólnopolski cechuje słaba ten­
dencja na bydło, która w dalszym ciągu 
układa się raczej zniżkowo odpowiadając 
nastrojom panującym na rynku poznań 
skim. (az)

Mąka
Rynek mąki żytniej charakteryzuje ten­

dencja spokojna. Wyższa, aniżeli w r. ub. 
cena żyta pociągnęła za sobą podniesienie 
ceny mąki żytniej, która utrzymuje się na 
poziomie 31,50 zł za 100 kg franco wagon; 
w analogicznym okresie r. ub. notowano 
mąkę żytnią po 25,50 zł za 100 kg.

Ceny mąki pszennej utrzymują się na 
poziomie zeszłorocznym i wynoszą 13,50 zł 
za 100 Ikg. Zaznaczyć trzeba, iż rynek po­
znański pokrywa najzupełniej zapotrzebo­
wanie. (a z)

Konserwy owocowe 
i jarzynowe

Rynek konserw jarzynowych i owoco­
wych wykazuje koniunkturę dobrą, u- 
warunkowaną okresem sezonu fabryka­
cji kapusty, pomidorów, śliwek grzybów 
itp. Wybitnie wzmożona produkcja i du­
ża ilość zamówień spowodowały zwięk­
szone zatrudnienie. Zaznaczyć należy, iż 
popyt całkowicie odpowiada podaży. Wa­
runki płatności w stosunku do ub. kwar­
tału nie uległy zmianom.

Mimo wzmożonych obrotów, zyskow- 
ność przedsiębiorstw tej branży nie jest 
większą od łat ubiegłych, gdyż jakkol­
wiek zwyżkowały materiały, surowce i 
robocizna, ceny konserw utrzymały się 
na poziomie z r. ub. (az)

Czekolada
Aczkolwiek sezon sprzedaży wyrobów 

czekoladowych jest już w pełni, jednakże 
obroty nie wykazały wyraźniejszej po­
prawy. We wrześniu były one jeszcze 
bardzo słabe, na skutek słonecznej pogo­
dy. W tym samym okresie r. ub. noto­
wano większe ożywienie. Ceny utrzymu-

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Nadzwyczajna danina majątkowa od 
rolnictwa. Stawka nadzwyczajnej daniny 
majątkowej od rolnictwa dla płatników 
podatku gruntowego, opłacających podatek 
gruntowy w wysokości 25 do 60 zł rocznie 
(bez degresji) wynosi 20 pet podatku grun­
towego. Zwyżka zaś kontyngentowa 1 pet. 
Łącznie więc 21 pet państwowego podatku 
gruntowego. Dla płatników zaś, opłacają­
cych państwowy podatek gruntowy ponad 
60 zł rocznie (bez progresji) stawka wyno­
si 10 pet podatku gruntowego, zwyżka kon­
tyngentowa 9 pet, razem więc 19 pet pań­
stwowego podatku gruntowego. Nakazy 
płatnicze zostaną rozesłane do dnia 15 li­
stopada rb.

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Ukazał 

się Dziennik Ustaw Ił. P. nr. 73 z dn. 16 bm, 
w którym opublikowano m. in. następujące 
rozporządzenia o charakterze gospodar­
czym: rozp. ministra opieki spiłccznej z 
dnia 27 września rb. wydane w porozumie­
niu z min, przemysłu i handlu o nadaniu 
orzeczeń komisji rozjemczej z dnia 3 sierp­
nia rb. mocy powszechnie obowiązującej 
dla wszystkich przedsiębiorstw przemysłu 
włókienniczego na obszarze m. st. War­
szawy oraz województw: łódzkiego, war­
szawskiego i kieleckiego (poz. 531); rozp. 
min. skarbu z dn. 30 września rb. w poro­
zumieniu z ministrami przemysłu i handlu

składzie

ją się na tym samym poziomie, co w r. 
ub. Nie można ich obniżyć z uwagi na 
tendencję zwyżkową, jaką wykazują, no­
towania surowca, ani podwyższyć wobec 
słabych nastrojów rynku, albowiem zwyż­
ka cen mogłaby zachwiać jeszcze bar­
dziej popytem, (az)

Obuwie
W porównaniu do r. ub. zanotowano 

znaczny spadek obrotów, wahający się w 
granicach 20 — 25 pet. Jest to fakt tym bar­
dziej charakterystyczny, iż sezon już roz­
począł się; dlatego też należałoby się po- 
dziewać raczej nasilenia ruchu w handlu 
obuwiem. Jedną z przyczyn mniejszych 
obrotów jest zwyżka cen obuwia spowodo­
wana podniesieniem cen skór o ca 30 pet. 
Zapotrzebowanie na obuwie jest b. znacz­
ne. lecz wyższa jego cena jest czynnikiem 
hamującym realizację popytu. Z tej też 
przyczyny kuipcy posiadają na 
wielkie zapasy towaru.

W ostatnich 2 latach zaobserwowano 
odpływ klienteli wiejskiej, która zaopatru­
je się w obuwie często produkcji chałup­
niczej w małych miasteczkach, (az)

Elektrotechnika
Przemysł elektrotechniczny jest jed­

nym z tych nielicznych, które w dobie 
kryzysu zaczynają się rozrastać. Zakres 
produkcji w tym dziale stale się powięk­
sza. Przypisać to należy powolnej, ale 
systematycznej elektryfikacji poszczegól­
nych okręgów. Przy tym zaznaczyć trze­
ba, że produkcja krajowa pokrywa zupeł­
nie zapotrzebowanie elektro - instalacyj­
ne- przywóz z zagranicy ogranicza się 
jedynie do specjalnych fabrykatów, któ­
rych się u nas nic wyrabia, (az)

Żelazo
Sezon handlu żelazem znajduje się w 

przede dniu zakończenia. Ceny żelaza 
są ustabilizowane, ustalił je 12 lipea 
Syndykat Hut Żelaznych. Obniżyły się 
natomiast ceny cynku, które obecnie 
kształtują się na poziomie 80 zł za 100 
kg w hurcie.

Obroty w handlu wielkopolskim w po­
równaniu z r. ub. wzrosły w granicach 
10—20 proc. Wyjaśnia się to nie tylko 
większym zapotrzebowaniem przemysłu 
budowlanego, lecz również wysokimi ce­
nami płodów rolnych, które umożliwiły 
rolnictwu większą konsumeję żelaza w 
postaci maszyn, narzędzi rolnych itp. (az)

Szkło
Trwający od sierpnia sezon spowodo­

wał ożywienie obrotów; jednak w stosun­
ku do analogicznego okresu w r. ub. nie 
są one wyższe. Dużym popytem cieszy 
sic szkło galanteryjne stołowe oraz tzw. 
cranżowe piwne. Ceny tego typu szkła 
w stosunku do r. ub. nie wykazują po­
ważniejszych zmian, natomiast o około 
10 proc, podwyższyły się ceny szklą mo­
nopolowego. Zwyżka ta nastąpiła na 
skutek zawarcia umowy zbiorowej w 
przemyśle szklanym.

Podstawowe surowce jak np. piasek, 
zawierający małą ilość żelaza oraz szpat 
polny sprowadza Polska z Niemiec, 
Czechosłowacji, lub Norwegii. Import 
ich odbywa się liberalnie.

Trudne natomiast warunki posiada 
eksport szkła na rynki zagraniczne. Wy­
roby polskie pod względem jakości, wy­
konania i ceny nie mogą zasadniczo kon­
kurować z zagranicznymi. Stosunkowo 
wysokie ceny polskiego szkła eksporto­
wego powoduje wygórowana cena su­
rowców podstawowych. Gdy w Niem­
czech cena podstawowego surowca do 
produkcji szkła: sody amoniakalnej jest 
niższa dla celów przemysłowych, u nas 
odpowiada cenie detalicznej, (az)

oraz rolnictwa i reform rolnych w sprawie 
zmiany rozporządzenia z dnia 22 kwietnia 
rb. o zniżkach celnych i zwolnieniach od 
cła (poz. 53G).

(k) Dochody budżetowe w pierwszym 
półroczu rb. budżetowego. Dochody skarbu 
państwa w pierwszym półroczu budżeto­
wym 1937/38 (kwiecień — wrzesień) wzro­
sły w porównaniu z analogicznym okresem 
poprzednim o 77,8 milionów zł i wynosiły 
1.122,1 tys. zł W tym samym czasie wydat­
ki budżetu państwowego wyniosły 1.120,1 
tys. zł, co w stosunku do pierwszego półro­
cza 1936/37 stanowi wzrost o 74,6 miln. zł. 
Osiągnięte wpływy stanowiły 19,7 pet pre­
liminarza budżetowego na cały rok, wydat­
ki zaś 49.6 pet.

(k) Wywóz produktów roślinnych w 
kampanii 1936/37. Z zestawienia tonażu i 
wartości wyeksportowanych w kampanii 
1936/37 zbóż i przetworów wynika, że mimo 
ilościowego spadku wywozu o 210 tys. ton 
—■ wskutek jednoczesnej zwyżki cen pro­
duktów roślinnych — wartość wywozu 
wzrosła o z górą 15 miln. zł, a mianowicie 
ze 139 miln. zl w 1935/36 r. do 154 miln. zl 
w 1936/37 r. Poszczególnych produktów ro­
ślinnych wywieźliśmy następujące ilości 
(w nawiasach dane za 1935/36 r.): pszenica 
513.023 q za 9.119 tys. zl (528.395 q — 8 150 
tys. zl). żyto 2.172.512 q za 34.286 tys. zl 
(2.171.985 q — 23.205 tys. zł), jęczmień 
2.876.470 q za 47.163 tys. zł (3.505.412 q — 
3G.C87 tys. zl). owies GC9.353 < za 9.512 tys.

zł (1.177.029 q — 13.131 tys zł), mąka 
1.603.871 q za 22.532 tys. zł (2,416.325 q 
23.818 tys. zł), słód 332.562 q za 11.553 tys. zł 
(209.104 q — 5.134 tys. zl) oraz innych pro­
duktów roślinnych 656.185 q za 19.675 tys zł 
(1.176.398 q — 29.980 tys. zł).

(k) Akcja polszczenia handlu w woj, po­
znańskim. Tendencja do spolszczenia han­
dlu przybiera ostatnio na sile i stała się po­
tężnym ruchem, który skłonił Wielkopol­
ski Związek Chrześcijańskich Zrzeszeń 
Kupieckich w Poznaniu do zorganizowania 
wielkiego konkursu z nagrodami o najtraf­
niejsza hasło, ujmujące w jednym krótkim 
a dobitnym zdaniu istotę akcji polszczenia 
handlu. W tym celu zainteresowane zosta­
ły powyższą akcją wszystkie organizacje 
w Wielkopolsce, które na swych terenach, 
zajmą się organizacją konkursu. Konkurs 
odbędzie się w dniu od 1 do 14 listopada 
rb. Szczegóły podane zostaną później. Na
zebraniu organizacyjnym w domu kupicc- 
wa zawiązano specjalny komitet sędziow­

ski, złożony z przedstawicieli Wielkopol­
skiego Związku Zrzeszeń Kupieckich oraz 
prasy poznańskiej.

(k) Ekspansja przemysłu i rzemiosła 
wielkopolskiego, W związku z ekspansją 
gospodarczą przemysłu wielkopolskiego w 
kierunku Rzeszowa i Dębicy oraz wobec 
przesiedlenia się tam setek rodzin robot­
niczych, rzemieślniczych, i kupieckich z 
Wielkopolski, w Poznaniu organizuje się 
obecnie „Tow. Przyjaciół Rzeszowa i Dębi­
cy“, będące nowym dowodem tężyzny i ini­
cjatywy gospodarczej społeczeństwa wiel­
kopolskiego.

2 ZAGRANICY
(z) Światowy eksport pszenicy. Według 

danych Międzynarodowego Instytutu Rol­
niczego w Rzymie, światowy eksport psze­
nicy w 1936/37 r. wyniósł ogółem 607 miln. 
buszli, tj. o 30 pet więcej niż w roku po­
przednim. Ilość eksportowanej pszenicy 
była najwyższą od czasu dobrych urodza­
jów — 1932/33 r. Stany Zjednoczone w 
1336/37 r. nie miały żadnych nadwyżek 
eksportowych, przeciwnie importowały na­
wet drobne ilości pszenicy. Eksport sowiec­
ki również nie miał na rynkach świato­
wych większego znaczenia, natomiast Ka­
nada, Argentyna i Australia pokryły ra­
zem 77 pet, światowego zapotrzebowania, 
z tego sama Kanada dostarczyła 209 miln. 
buszli pszenicy. Eksport pszenicy z lndyj 
brytyjskich wykazał w stosunku do roku 
poprzedniego duży wzrost, a mianowicie o 
2 miln. buszli na 19 miln. buszli.

Chleb dla Polaków
W mieście woj. kieleckiego (20 tys. 

mieszk.) potrzebny jest skład papieru i to­
rebek, porcelany, składu żelaza i mebli.

W mieście woj. warszawskiego po­
trzebny jest skład naczyń kuchennych, 
szkła i porcelany.

W mieście wojewódzkim (105 tys. 
mieszk.) potrzebna jest spółdzielnia (ewen­
tualnie duży magazyn) i przyborów szew­
skich, hurtownia spożywcza, manufaktura 
z kapitałem ponad 50 tys. zł, sklep szkła 
i porcelany u uwzględnieniem szkła budo­
wlanego, skład futer i kapeluszy, skład ta­
pet, kamasznik, czapnik (nie ma ani jed­
nego) blacharzy, brukarz, przedsiębiorca z 
kapitałem do 25 tys. zł, który mógłby wy­
rabiać krawężniki, płyty chodnikowe, za­
kład kanalizacyjno-wodociągowy (w całym 
śródmieściu będzie przeprowadzony od 1 
maja 1938 przymus kanalizacyjny) rymarz 
galanteryjny.

W okolicy Gorlic potrzebny jest skład 
spożywczy, naczyń kuchennych itd., skór i 
przyborów szewskich (na założenie takiego 
składu potrzeba 3 tys. zł). Lokal jest wolny 
czynsz 8 zł miesięcznie.

W mieście woj. krakowskiego potrzebny 
fotograf i skład z farbami.

W mieście woj. lwowskiego 5 tys. miesz­
kańców potrzebne są składy konfekcji mę­
skiej:, bławatów, żelaza, naczyń kuchen- 
nych, szkła, i porcelany, obuwia, papieru, 
kapeluszy, czapnictwo, szklarz, handel jaj, 
skup zboża, skup surowych skór, do miej­
scowej apteki potrzebny jest farmaceuta z 
praktyką lub bez. Wolne lokale są.

W mieście woj. lubelskiego (5500 miesz­
kańców) potrzebne są składy: żelaza, na­
czyń kuchennych, szkła i porcelany, bła­
watów i galanterii, materiałów budowla­
nych, hurtownia tytoniowa, kamasznik, 
czapnik, krawiec. Lokal nie trudno do­
stać.

W mieście woj. lubelskiego (8 tysięcy 
mieszk.) potrzebne są: skład z manufaktu­
rą, większy skup zboża, hurtownia towa­
rów kolonialnych, zegarmistrz, czapnik, 
skład desek i bali.

W mieście woj. kieleckiego (7 tys. miesz­
kańców) potrzeba dziesięć jatek z mięsem.

W Kaliszu jest do nabycia handel win 
i wódek wraz z rozlewnią wina w dobrym 
punkcie miasta. Cena ok. 20 tys. złotych. 
Poza tym jest do nabycia dom 3-piętrowy 
za cenę 70 tys. złotych.

W mieście woj. krakowskiego potrzebni 
są od zaraz 6 czeladników piekarskich- 
narodowców. \

W Kielcach potrzebny jest kupiec na o- 
buwie z większym kapitałem (na miejscu 
zati minionych jest 3 tys. szewców chałup­
ników, którzy wykorzystywani przez Ży­
dów, wyroby swoje oddają po bardzo ni­
skiej cenie).

Zgłoszenia należy kierować do Ok r ego* 
ego Wydziału Gospodarczego Stronnic- 

I?arotl_owe8o w Poznaniu, przy ul. Św.
i, ,rc.ina m- 3, codziennie od godz. 10 do' i ł-tej.
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Osobliwości komunikacyjne na przestrzeni wieków
Troska Cezara — Prawo jazdy w starym Rzymie — Groteskowe przepisy

Zrzeszenie automcbilistów amerykań­
skich ..The American Automobile Asso­
ciation“, urządziło ostatnio w New Yorku, 
ciekawą wystawę pn. „Osobliwości komu­
nikacyjne na przestrzeni wieków". Pokaz 
ten raz jeszcze potwierdził starą sentencję: 
nil novi subter solem! Jak się okazuje, nie 
jedna z nowoczesnych „zdobyczy kultury“ 
znana już była w zamierzchłej starożytno­
ści i nawet ...duma cini naszych: pan po­
sterunkowy regulujący ruch wielkomiej­
ski, nie zaimponowałby wskrzeszonemu z 
grobu Rzymianinowi z czasów Cezara!

Już w IV w. przed nar. Chr„ ówcześni 
władcy Romy uznali za wskazane wydać 
przepisy, mające na celu uporządkowanie 
ruchu kołowego w śródmieściu wiecznego 
miasta, przy czym zakazane było zatrzy­
mywanie się wozów ciężarowych w nie­
których miejscach i o pewnych godzinach., 
Sam Juliusz Cezar, w trosce o sprawność 
komunikacji miejskiej, wydał zarządze­
nia zabraniające wozom ciężarowym jazdy 
placami i ulicami reprezentacyjnymi Rzy­
mu; zaś na niektórych wąskich uliczkach 
dzielnicy handlowej, przestrzegany być 
musiał ruch jednotorowy. Należy przy tej 
sposobności nadmienić, że kobietom rzym­
skim powożenie zaprzęgami konnymi, w 
pewnym czasokresie nie było dozwolone. 
Później! zakaz ten został zmodyfikowany 
w ten sposób, że wehikułami konnymi mo­
gły wprawdzie niewiasty kierować, musia- 
ły jednak uprzednio wykazać się dosta­
teczną wprawą w powożeniu. Czy okolicz­
ność ta nie przywodzi na myśl analogię z 
wymaganym przez władze nasze „prawem 
jazdy?“

Wystawa Zrzeszenia Automobilistów 
zapoznaje nas także z niejedną osobliwo­
ścią z epoki „narodzin“ samochodu. Oto 
kiedy na przełomie dwóch stuleci w U. S. 
A. pojawiły się pierwsze wehikuły mecha­
niczne, częste bywały wypadki strachania 
się koni, w wyniku czego zdarzały się licz­
ne nieszczęścia. Wówczas pewien cwany 
Yankes wpadł na „genialny“ pomysł nada­
nia swemu wozowi kształtu konia, w któ­
rego rozwartym pysku umieszczony był 
motor. Monstrum to, zanim zdołało poczy­
nić większe spustoszenia na ulicach mia­
sta, zostało „unieszkodliwione“ przez po­
licję.

Pierwsze przepisy dotyczące posługiwa­
nia się pojazdami mechanicznymi, wyda­
ne przez niektóre stany związkowe, były 
nie raz vręcz groteskowe. I tak: automó- 
bilistom zabraniana była jazda drogami, 
na których natknąć się było można na 
kury, gęsi, świnie, woły lub konie — co de 
facto równało się całkowitemu zakazowi 
jazdy. Albo też: nie wolno było autom 
przejeżdżać przez mosty — w wypadkach 
tych należało posługiwać się końmi. Dla 
zapobieżenia „zawaleniu się budynków“, 
należało obok domów mieszkalnych prze,- 
jeżdżać z maksymalną szybkością 5 kilo­
metrów na godzinę. Jeżdżenie samochoda­
mi po zapadnięciu zmroku podlegało bar­
dzo surowej karze i — last not least — każ­
dy automobilista powinien był mieć za­
wsze przy sobie kwotę tysiąca dolarów, by 
wszelkie wyrządzone szkody móc natych­
miast pokryć gotówką. ~ Więcej już zro-

MKTROPOLIS
Film tysiąca najzabawniejszych nieporozumień 
— komedia, na której publiczność zaśmiewa 

się do łez —

„DZIECI SZCZĘŚCIA“
z LILIAN HARVEY, WILLY FRITSCHEM 

PAWŁEM KEMP i OSKAREM SIMA 
nieodwołalnie 2 ostatnie dni

DZIŚ W PONIEDZIAŁEK, 18. hm. 
i JUTRO WE WTOREK, 19. hm.
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DOŻYNKI W ANGLII 
Podczas święta dożynek w Anglii od­
był się również korowód wozów ho­
dowców warzyw. Na zdjęciu widzimy 
jak koń jednego z zaprzęgów popisuje

się sztuczkami iście cyrkowymi.

zumiały był zakaz jazdy samochodowej w 
niedziele i dni świąteczne, oraz przejeżdża­
nia autem w pobliżu kościołów.

Wystawa mówi nam o wielu innych je­
szcze, ciekawych rzeczach, któż mógł przy­
puszczać, że roku ubiegłego W U. S. A. nie 
mniej jak półtora miliona samochodów 
stanęło na drogach skutkiem ... wyczer­
pania się paliwa! Jest to w rzeczy samej 
niełada curiosum, zważywszy, że na szo­
sach amerykańskich co parę kilometrów 
znajduje się stacja benzynowa.

Niebo w październiku
Pb

Mapka nasza wyobraża niebo gwiaź­
dziste w październiku, w godzinach 
wieczornych (15. 10. około godz. 22, 
przy końcu mieś. ok. 21 godz.) i obej­
muje całą, widoczną, półkulę nieba. 
Krzyżyk w środku mapki oznacza ze­
nit. Mapkę należy zorientować według 
stron świata trzymając ją nad głową.

Z jasnych planet, widzimy w poda­
nych wyżej godzinach jedynie Sa­
turn a. (Saj świecącego w Rybach (12), 
w bliskim sąsiedztwie punktu równo- 
nocy wiosennej. Znajdujemy go dość 
wysoko na niebie w pobliżu południ­
ka. Przy jego pomocy łatwiej zorien­
tujemy się w sąsiednich gwiazdozbio­
rach. A więc w kierunku południowo- 
wschodnim znajduje się Wieloryb 
(32), którego atrakcję stanowi gwiazda 
zmienna zwana z łac. Mira tj. Cu­
downa. Właśnie teraz świeci ona 
swym blaskiem maksymalnym i może 
być dostrzeżona okiem nieuzbrojonym. 
Za kilka tygodni znów stanie się ona 
niedostępna dla wzroku chyba, że w 
celu jej odszukania użyjemy lornetki 
pniowej.

Nad Saturnem łatwo rozeznać moż­
na duży czworobok gwiazd, który sta­
nowi część konstelacji Pegaza (31). Łuk 
jasnych gwiazd ku wschodowi tworzy 
Andromedę (21); miejsce, gdzie 
znajduje się wielka spiralna mgławica, 
oznaczono kreseczkami (mgł).

Pod Andromedą zobaczymy Trój­
kąt (22) oraz Barana (1). Dalej ku

„Kościół Polski“ w Paryżu 
i jego dzieje

Nie wszyscy Polacy, zwiedzający Paryż 
i wspaniałą Międzynarodową Wystawę, 
wiedzą, że o kilkadziesiąt kroków od tere­
nów wystawowych znajduje się starożytny 
„Kościół Polski“, zwany tak przez mie­
szkańców stolicy Francji ponieważ od wie­
lu dziesiątków lat gromadzili się w nim 
Polacy emigranci.

W kościółku polskim przy rue St. Ho­
noré skupiała się ongiś bardzo liczna emi­
gracja, przychodzili znakomici pisarze, po- 
«ci i uczestnicy powstania, aby, jak sami 
mawiali „szturmem wymodlić Polskę“. 
Większość tych emigrantów nie doczekała 
się wolnej Ojczyzny i spoczywa dziś na, 
cmentarzach paryskich Montmartre 1 
Montmorency. Dziś w kościele tym słucha­
ją mszy św. rzesze Polaków, żyjących na e- 
migracji w Paryżu. Na uroczyste nabożeń­
stwa. celebrowane z okazyj różnych świąt 
i obchodów narodowych polskich, przyby-

Przechodząc z kolei do mniej wesołych 
danych statystycznych, wymienić należy 
wielką liczbę zdarzających się w Stanach 
Zjednoczonych katastrof samochodowych, 
w których w r. 1936 postradało życie po­
nad 38 000 ludzi. Stanowi to połowę wszyst­
kich zanotowanych w tym czasokresie nie­
szczęśliwych wypadków zakończonych 
śmiercią. Jak wyliczono, mniei lub więcej 
poważne wypadki samocliodowe zdarzały 
się roku ubiegłego w U. S. A. — co dzie­
więć sekund. Kr.

wschodowi, częściowo w Drodze Mlecz­
nej, Perseusz (23) z gwiazdą zmienną 
zw. Algol (Al).

Piękna gromada gwiazd „P1 e j a- 
dy‘ (PI) świeci już wysoko. Poniżej 
Plejad gromada zw. „Ilyady“ 
(Dżdżownice), w której świeci jasna, 
pomarańczowa gwiazda wielkości, 
Aldebaran (A). Tuż nad horyzontem, 
dokładnie na wschodzie, ukazują się 
już niektóre gwiazdy Oriona (34), 
który będzie zdobił noce zimowe.

Nieco dalej ku północy też jeszcze 
nisko nad horyzontem. BI i ź n i ę t a 
(3) z Kastorem (ka) i Polluksem (Po).

Posuwając wzrok ku zenitowi na­
trafiamy na bardzo jasną, białą 
gwiazdę; jest to Koza (K) w Woźnicy 
(20). W pobliżu zenitu świeci Kasjo- 
peja (15) oraz Cefeusz (10). Na zachód 
od zenitu rozpoznajemy krzyż Łabę­
dzia (17) z Denebem (D) u wierzchołka. 
Dwie dalsze jasne gwiazdy to Wega 
(W) w Lutni (18) i Altair (At) w Orle 
(29). Północną część nieboskłonu zaj­
muje Wielki Wóz (13). Mała Niedźwie­
dzica (14) z gwiazdą biegunową (P) 
oraz Smok (19). Herkules (26) i Koro­
na (25) wraz niżej nad zachodem. Na 
pd.-zachodzie: Koziorożec (10) i Wo­
dnik (11).

W bezksiężycowe noce zwrócić na­
leży uwagę na. Drogę Mleczną przeci­
nającą niebo swą świetlistą wstęgą ze 
wschodu ku zachodowi. P. J.

wają do kościoła na ulicy St. Honoré ro­
botnicy polscy także i z okolic Paryża.

Wejście do kościoła zdobi kilka pięk­
nych kolumn korynckich. Wnętrze olbrzy­
miej kopuły upiększa dzieło Karola de la 
Fosse „Wniebowzięcie". Po prawej stronie 
znajduje się ołtarz Matki Boskiej Często­
chowskiej, nad którym widnieje wielki 
obraz malarza Van Loo „Adoracja Mędr­
ców" a poniżej dzieło rzeźbiarza polskiego 
Wokolriickiego „Chrystus ubiczowany". W 
pobliżu ołtarza tego znajduje się marmu­
rowa. płyta ku czci wielkiego patrioty pol­
skiego, Its. Jelowickiego, odsłonięta przez 
ambasadora Chłapowskiego przed 7 laty. 
W prezbiterium umieszczonych jest kilka 
chorągwi polskich.

Przy kościele znajdują się mieszkania 
dla księży oraz biura rektoratu Misji Pol­
skiej, gdzie koncentruje się praca religij­
no - kościelna, obejmująca dawniej tylko 
Paryż a dziś całą Francję.

Misja Polska została założona w r. 1836. 
Początkowo nabożeństwa Misji Polskiej 
odbywały się w kaplicy tzw. Kałw aryjskiej I
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w kościele św. Rocha przy ul. St. Honoré, 
dopiero w r. 1850 przeniosła się Misia Pol­
ska oficjalnie do kościoła Wniebowzięcia 
NM Panny, należącego do parafii: Made­
leine. W czasach komuny paryskiej (1870) 
kościół był już skazany na zagładę, ocalał 
jednakże dzięki istnieniu Misji Polskiej.

¥TEATRZEWIELKIW
Wznowienie „Zemsty nietoperza“. Ope­

retka wiedeńskiego króla walców, Jana 
Straussa „Zemsta nietoperza“ wraca znów 
na afisz. Dzięki swej wspaniałej muzyce 
oraz pełnej werwy i humoru treści ope­
retka ta, a właściwie opera komiczna, jak 
ją Strauss nazwał, należy od jej powsta­
nia do żelaznego repertuaru wszystkich 
wielkich teatrów. Również i ta operetka 
otrzyma pierwszorzędną obsadę, w której 
m. in. znajdują się czołowe siły operowe. 
Główne role powierzono pp.: Z. Fedycz- 
kowskiej, J. Fontanównie, Peterowi, Mor­
skiemu, Sendeckiemu, Szpingierowi, Gru­
szczyńskiemu, Wiśniewskiemu. Tańce w 
wykonaniu Z. Grabowskiej, Kaplińskiego, 
Sawickiego, Mikołajczaka, Wernera oraz 
całego zespołu baletowego. Reżyseruje J. 
Sendecki, dekoracje Z. Szpingiera. Dyry­
guje W. Buchwald.

TEIKO KIWA
słynna śpiewaczka japońska, primadonna 
opery cesarskiej w Tokio, wystąpi tylko 
jeden raz w swej niezrównanej partii „Ma­
dame Butterfly“. Zapowiedź występu słyn­
nej śpiewaczki, której piękny głos i fascy­
nującą grę mieliśmy już okazję podziwiać, 
zainteresuje niewątpliwie szerokie rzesze 
naszych melomanów. Drugą, atrakcją na 
tym przedstawieniu będą nowe piękne i 
efektowne dekoracje projektu art. mai. 
Z. Szpingiera. Stronęc-muzyczną przygoto­
wuje dyr. dr Z. Latoszewski, reżyseruje 
K. Urbanowicz.

Emil von Sauer, światowej sławy pia­
nista, pozyskany został na inaugurację se­
zonu symfonicznego. Koncert ten odbędzie, 
się we wtorek 26 hm. pod dyrekcją dyr. 
dra Zygmunta Latoszewskiego.

Walka słoni 
w barze cyrkowym

W paryskim zimowym lokalu cyrku 
musiano przed kilku dniami przerwać 
przedstawienie, gdyż dwa słonie, które 
wykonywały swój numer, nagle z niewy­
jaśnionych powodów rozpoczęły wzajem­
ną walkę. Zwierzęta rzuciły się na sie­
bie z taką złością i siłą, że podłoga Cyrku 
drżała pod uderzeniami ciężkich łap, a 
przerażona, publiczność w pierwszych rzę­
dach poczęła w panice uciekać. Pogrom­
ca w żaden sposób nie mógł uspokoić sło­
ni, które w zapale walki wtargnęły do 
baru cyrkowego. Wszystkie butelki, 
szklanki, oraz stoliki były potłuczone na 
kawałeczki. W końcu udało się zwierzę­
ta, spętać i tak obezwładnione przeprowa­
dzić do stajni.

W tych dniach minęło lat 40 od wybudo­
wania przez, zakłady Kruppa pierwszego 
silnika Diesla. Na zdjęciu widzimy’ „sędzi­
wego staruszka“, znajdującego się obecnie 

w muzeum wynalazków w Monachium,
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Garbarnia pożegnała się z ligą
' Garbarnia — Warszawianka 5:2 (1:0)

Kraków. Garbarnia rozegrała w Kra­
kowie ostatni mecz- w tegorocznym sezonie 
ligowym, 'odnosząc zwycięstwo nad War­
szawianką w stosunku 5:2 (1:0).

Zwycięstwo Garbarni wobec równorzęd­
nych zwycięstw ŁKS i Pogoni nie potrafi­
ło już uchronić tej drużyny przed degra­
dacją. Zawody zgromadziły zaledwie 1500 
widzów.

Miejscowi od samego początku uzyska­
li znaczną przewagę w polu, lecz zawodzi­
li w sytuacjach podbramkowych. Dopiero 
-w ostatniej minucie przed pauzą Skóra 
trzelił pierwszą bramkę dla Garbarni. 
Po zmianie pól Pirych w pierwszych minu­
tach zdobył nieoczekiwanie wyrównującą 
bramkę. Z kolei Garbarnia zrewanżowało 
się bramką zdobytą przez Pazurka U w 16 
minucie. Wynik podwyższył Pazurek 1 w 
32 minucie. W tym momencie kontuzjowa­
ny Jachimek ustąpił w bramce miejsca Ko­
szewskiemu. który puścił nawet dość ła­
twe piłki. W 32 minucie Woźniak zdobywa 
4 t unkt dla Garbarni. Wskutek błędu 
bramkarza Garbarni udaje się Warsza­
wiance z wypadu uzyskać drugą bramkę 
przez Święckiego. Wynik dnia ustalił Pa­
zurek I w 42 minucie. Warszawianka z 
powodu kontuzji obu obrońców: Martyny, 
którego znoszą z boiska i Gwoździńskicgo, 
kończy mecz w dziewiątkę.

Sędziował p. Gruszka ze Śląska.
Pogoń — Cracovia 2:0 (1:0)

Lwów. We Lwowie spotkanie Craco­
via — Pogoń zakończone zostało niespo­
dziewanym zwycięstwem Pogoni w stosun­
ku 2:0 (1:0). Spotkanie to zgromadziło 
przeszło 5.000 widzów. Pogoń wygrała za­
służenie mimo, że wystąpiła bez Matyasa 
i Jeżewskiego. Lwowianie grali bardzo am­
bitnie i przez cały czas gry mieli dość 
znaczną przewagę. Najlepszym graczem 
Pogoni, a zarazem na boisku, był Wasie- 
wicz. Poza tym w drużynie lwowskiej wy­
różniała się cała linia napadu. Cracovia 
nie miała dobrego dnia i wykazała sporo 
słabych punktów. Zawiodła przedewszyst- 
kim pomoc, a nap*ad nie dochodził zupeł­
nie do strzału. Mecz rozegrany został na 
ciężkim terenie, w czasie padającego bez 
przerwy deszczu. Pierwszą bramkę dla Po-

Liga okręgowa PZOPN
KORONA — POLONIA (GŁ.) 2:2 (1:1)

Poznań. — Spotkanie rozegrane na arenie, 
zakończyło sie wynikiem remisowym. Gra 
sama stała na niskim poziomie, w pierwszej po­
łowie była wyrównana, natomiast po zmianie 
stron przeważała Polonia, która nie umiała wy­
korzystać tego cyfrowo.

W drugiej części sędzia wykluczył za ostrą 
grę Wojciechowskiego z Korony i Weissa z Po­
lonii. Sędziował p. Kwiatkowski.

Bramki zdobyli dla Polonii Weiss i Ga}a- 
szczak, dla Korony Wardyński i Wiśniewski.

(fi.
KPW — WARTA 2:1 (1:1)

Poznań. — Wynik zawodów rozegranych 
na boisku Warty nie odpowiada przebiegowi 
gry. Sprawiedliwszym, byłby remis. Gra nie­
ciekawa, bowiem ciężkie i śliskie boisko oraz 
padający drobny deszcz utrudniały normalny jej 
przebieg.

W pierwszej części przewagę miała Warta, 
której atak jednak za dużo kombinował, zapo­
minając o strzałach. Prowadzenie zdobyli zielo­
ni ze strzału Przybylskiego, wyrównał kilka mi­
nut później Szymański. Mimo wyraźnego spa­
lonego sędzia uznał bramkę.
; Po zmianie stron przeważał z kolei KPW., 
dla którego z zamieszania podbramkowego zdo­
był zwycięską bramkę Leiński. Pod koniec znów 
przewagę uzyskała rezerwa zielonych, lecz kole­
jarze utrzymali zwycięstwo do końca. Sędziował 
p. Maślak.

POLONIA (Leszno) — HOP 2:0 (1:0)
Leszno. — Gospodarze stosunkowo łatwo 

uporali się z groźnym przeciwnikiem. Walczyli 
bardzo ofiarnie i niezwykle ambitnie, mając w 
pierwszej części gry przewagę. Tuż po rozpo­
częciu gry Kwiatkowski główką uzyskał prowa­
dzenie.

Po przerwie HCP podwoił tempo i gra poto­
czyła się ze zmiennym szczęściem. Atak gości 
zawodził jednak pod bramką, zwłaszcza po wol­
nych.

Gospodarze natomiast g: ali skuteczniej, przy 
czym niedysponwany Boetcher ułatwiał iib za­
danie. Jeden z licznych ataków przyniósł w re­
zultacie Polonii drugą bramkę i zwycięstwo. — 
Zdobył ją najlepszy gracz miejscowej drużyny 
Kwiatkowski.

Sędziował p Dabert, kióry miał bardzo u- 
trudnione zadanie i był zmuszony przerwać gre 
kilkakrotnie celem uspokojenia niesfornych fa­
natyków klubowych. (Ir)

KPW (Poznań) mistrzem Polski 
w szczypiorniaku

L w ów — W ciągu piątku, soboty i nie­
dzieli odbywały się mistrzostwa Polski w 
szczypiorniaka, do których — w rozgryw­
kach eliminacyjnych — zakwalifikowały 
się cztery drużyny: Pogoń (Katowice), AZS 
(Lwów), Łódzki KS i KPW (Poznań). Ponie-. 
waż jednak ŁKS do Lwowa nie przyjechał, 
w pierwszych dwóch dniach rozegrano po 
jednym spotkaniu. W pierwszym KPW po­
konał AZS 3:1 (1:0).

W sobotę AZS nie oczekiwanie zwycię­
żył katowicką Pogoń 7:4 (5:1). Bramki dla 
zwycięzców strzelili Kowaleijko (5) i Plaw-

goni zdobył w 23 minucie Wolanin, druga 
bramka padła ze strzału samobójczego po­
mocnika Cracovii Majerana, który skiero­
wał rzut rożny Niechcioła do własnej 
bramki. Zawody prowadził p. Frank z Kra­
kowa.

ŁKS — Wisła 2:0 (1:0)
Łódź. Ostatni w Łodzi mecz ligowy 

między Wisłą i ŁKS, mający dla Łodzian 
olbrzymie znaczenie, przyniósł im pełny 
sukcćs w postaci zwycięstwa 2:0 (1:0). W 
pierwszej połowie lepszą drużyną była Wi­
sła. przewyższając łodzian pod względem 
gry w polu. W 15 minucie jeden z nielicz­
nych ataków ŁKS kończy się bramką, zdo­
bytą przez Herbstreicha. Wisła, mimo, że 
była zespołem lepszym nie . mogła przeła­
mać .oporu obrony łodzian, w której wy­
różnił się Karasiak. Po zmianie stron Ł. 
K. S. powoli przejął inicjatywę i nie oddal

Młodzież gimnazjalna na planszy
Odbyte w gronie zawodników poznań­

skich mistrzostwa wykazały, że praca w 
Poznaniu postępuje solidnie naprzód. Sek­
cja szermiercza międzyszkolnego K. S. 
wykazuje dużą ruchliwość.

Organizacja mistrzostw była bez zarzu­
tu, podobnie jak i sędziowanie, w którym 
uczestniczyli pp.: Wiśniewski, Kaźmiero- 
wicz. Żukowski oraz jako arbitrzy por. Ja- 
rzembski względnie techrmstrz Żagacki.

W sobotę odbyły się walki na florety, 
do których stanęło 11 szermierzy, z czego 
przypada na poszczególne gimnazja: Pa­
derewskiego i Mickiewicza po 5 oraz Mar­
cinkowskiego — 1. Do finału zakwalifiko­
wało się sześciu zawodników.

Wyniki spotkań były następujące:
Floret: Gilewski — Reichelt 3:3. Pawlak —- 

Wandelt 5:4, Mieczkowski — Wene 5:3, Gilew­
ski — Wandelt 2:5. Pawlak — Wenć 5:2. Miecz­
kowski — Reichelt 4:5. Gilewski — Wen? 5 2. 
Pawlak — Mieczkowski 4:5. Reichelt — Wan­
delt 5:1, Gilewski — Pawlak 4:5. Mieczkowski
— Wandelt 5:3. Reichelt Wene 5:0. Gilewski
— Mieczkowski 2:5. Pawlak — Reichel: 5:3 
Wandelt — Wenc 5:3.

W rezultacie zawodnicy uplasowali się na- 
*stepujaco:

1) Reichelt Zbigniew (Mic-k.) 5 zw 2) M.ecz- 
kowski Jan (Pad.) 4 zw., 3) Pawiak Janusz

Owa mistrzostwa Polski na przełaj
Lwów. — W niedzielę odbył się bieg 

na przełaj o mistrzostwo Polski, któ­
ry — z powodu zmylenia traoy na wio­
snę — został powtórzony. Trasa wynosiła 
10 im.

Spodziewane iwycioiwn odniósł Noii
Napierała mistrzem kolarskim

W a r s z a w a — Kolarskie mistrzostwo 
Polski na przełaj odbyło się na trasie 25 
km na terenach Fortu Bema.

Zdecydowanie pierwsze miejsce zajął 
Napierała (Fort Bema) w czasie 58:30 przed 
Lipińskim (Okęcie) 59:41, 3) Głowacki (Po-

Aufomobilizm
„Jazda za lisem“ Polskiego Touring Klubu w

Poznaniu odbyła sie w niedziele-' Do „lisiej no­
ry“, za która sobie wybrał przebiegły lis pięk­
nie położone sanatorium w Miłowbdi.ch. zjecha­
ło sie okojo 100 osób.

Udział w tropieniu lisa wzięło 24 zawodników, 
którzy przybyli do „lisiej nory“ w następującej 
kolejności:

1) Łączkowski Stefan ra Polskim Fiacie 508 
2) Łączkowski Walerian na Citroenie, 3) Prusie- 
wicz Wincenty na D. K. W., 4) iusp. Iwański 
Józef na Mercedesie Benz. 5) dr Cegliński Sta­
nisław na Polskim Fiacie 508, 6) Smima Edmund 
na Polskim Fiacie 508 7) Zacliarkiewicz Edm. 
na Polskm Fiacie 508. 8i drowa Ceglińska Erna 
na Mercedesie Benz. 9) Olszyński Tadeusz, na 
Fordzie oraz Gniot Wincenty na Polskim Fib- 
cie po równej ilości punktów.

Sprytnymi „lisami“ byli pp. prok. Jaszczew- 
ski i arch. Nowicki. W ten sposób zakończono 
sezon-sportowy w Polskim Touring Klubie, któ­
ry obecnie przystępuje dc, żmudnej pracy patro­
lowania szos.

Hokej na trawie
Finaliści mistrzostw Polski wyłonieni.

W niedzielę zakończone zostałv elimina­
cyjne spotkania do mistrzostw Polski.

W grupie poznańskiej odbyło się dodat­
kowe spotkanie między Czarnymi i Zucho­
watymi, które zakończyło się zwycięstwem 
Czarnych 3:1 (2:1), dla któryc, bramki zdo-

czyk II (2), zaś dla Ślązaków — Szulig i 
Knikowski po dwie.

W niedzielę drużyna Pogoni poprawiła 
się znacznie i stawiła zacięty opór poznań­
skim kolejarzom. Ostatecznie jednak wy­
grał KPW 3:1 (2:1), uzyskując bramki przez 
Hoffmana (8) i Patrzykonta. Jedyną bram­
kę dla pokonanych zdobył Piechula. Sę 
dzicwal p. Piotrowski.

Mistrzostwo Polski w rezultacie zdoby­
ta drużyna poznańskiego KPW, drugie 
miejsce zajął lwowski AZS, a trzecie Po­
goń i Katowice), (c)

jej już do końca meczu. Decydujący punkt 
strzelił Wolski w 20 minucie.

Powszechną uwagę zwracała słaba gra 
reprezentacyjnych graczy Gałeckiego z Ł. 
Ę. S. i Habowskiego, z Wisły.

Zawody prowadził p. Stalińsiki z Pozna-
nia, widzów z 
około 3.000.

powodu niepogody

Tabelka

tylko

1. A. K. S. 16 24: 8 35:16
2. Cracovia 17 24:10 39:14
3. Ruch 17 23:11 44:25
4. Warta 16 18:14 31:33
5. Wisła 16 17:15 31:20
6. Ł. K. S. 17 16:18 36:32
7. Warszawianka 17 16:18 31:42
8. Pogoń 16 15:17 23:23
9. Garbarnia 18 15:21 28:39

10. Dąb 18 0:36 0:54

(Marc.) 3 zw.. 4) Wandelt Marian (Pad.) 2 zw.. 
5) Gilewski Lech (Pad.) 1 zw., C) Wenc Stani­
slaw 0 zw.

W niedzielę odbyły się wreszcie przed 
południem walki półfinałowe, a po połud­
niu finałowe walki na szable. Na 11 do fi­
nału zakwalifikowało się 7 szermierzy, 
którzy w poszczególnych spotkaniach uzy­
skali następujące wyniki:

Szabla: Gilewski — P der 5:3. Kubski — 
Reichelt 4:5. Pawlak — Rudkowski 4:5. Gi­
lewski— Wandelt 4:5. Piiler — Reichelt 5:4 
Kubski —- Pawlak 5:1. Rudkowski — Wandelt 
2:5. Gilewski — Reichelt 5:1. Pawlak - Fil­
ier 5:3. Kubski — Rudkowski 5:1. Reichelt — 
Wandelt 5:2. Gilewski —.Pawlak 4:5. Piiler — 
Rudkowski 5:3. Kubski — Wandelt 4:5. Pa­
wlak — Reichelt 4:5. Gilewski — Rudkowski 
5:3. Kubski — Piiler 5:3. Pawlak — Wandelt 
5:1. Reichelt — Rudkowski 5:2. Gilewski — 
Kubski 3:5. Piiler — Wandelt 4:5.

W rezultacie trzech zawodników uplasowało 
się na pierwszym miejscu, wobec czego zarzą­
dzono dodatkowe rozgrywki, których wyniki by­
ły następujące: Reichelt — Kubski 3:5. Reichelt 
— Wandelt 5:2, Wandelt — Kubski 2:5. Osta­
teczna kolejność przedstawia sie wiec następu­
jąco:

1) Kubski Aleksander (gimn. Mickiewicza) 
4 zw.. 2) Reichelt Zb (Mi?k) 4 zw., 3) Wandelt 
Marian (Pad) 4 zw., 4) Gilewski L. (Pad) 3 zw., 
5) Pawlak J. (Marc) 3 zw., f>) Piiler W. (Mick) 
2 zw.. 7) Rudkowski (Pad) 1 zw. (a)

,Svrcna> w czasie 33:13.2. Dalsze miejsca 
zajęli: Wirkus (Warszawianka) 33:24.1 
3> Marynowski (Warsz.) 33:34, 4) Garncarz 
(Pogoń-Lwów), 5) Ruclilewski (Żagiew- 
Warsz.). 6) Korzeniowski (Pogoń-Lwów).

lonia) 59:42, 4) M. Woźniak (FB) 1 godz. 
00:01, 5) OczachowSki (PZL), 6) K. Woźniak 
(FB), 7) Starzyński (Syrena), 8) Damski (S), 
9) Gołąb (Ursus). 10) Leśkiewicz (Wima- 
Lódź) — pierwszy zawodnik poza war­
szawski. (c)

byli Bzowy (2) i Adamski. Honorową 
bramkę dla Zuchowatych strzelił Lewan­
dowski. Sędziowali pp. Spychała i Sobie- 
sław Paczkowski. Dzięki temu zwycię­
stwu Czarni zakwalifikowali się jako dru­
ga drużyna obok WKS dc finału.

W grupie śląskiej, w drugim spotkaniu 
K. IŁ Siemianowice uzyskał wynik nie­
rozstrzygnięty z Ogniskiem 1:1 (1:0) i ma­
jąc wten sposób trzy punkty wobec jedne­
go punktu Ogniska uzyskał prawo do gry 
w finale.

Z grupy gnieźnień.-ko-wrzesińskiej — 
jak wiadomo — w finale grać będzie gnieź­
nieńska Stella.

Finał mistrzostw Polski odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę, przy czym 
pierwszego dnia gra WKS ze Stellą, a Czar­
ni z KII. Siemianowice. W niedzielę grać 
będą zwyciężeni o trzecie miejsce, a na­
stępnie zwycięzcy poprzedniego dnia — o 
pierwsze.

WKS II. — Czarni II. 4:1 (l:k). Towa­
rzyskie spotkanie rezerw odbyło się jako 
przedmecz snotkania Czarni — Zuchowaci.

W Gnieźnie odbył się czwórmecz, który 
przyniósł nast. wyniki: Gimn. K. S. — K. 
P. W, 1:0. Stella I i II 3:1.

Lekka atletyka
KPW — Sokół 48:48. Na boisku KPW od­

były sie zawody młodzików powyższych drużyn, 
a to o nagrodę przechodnia „Domu Sanitarne­
go“. Wobec równej ilości punktów o wygranej 
KPW zadecydowała większa ilość zajętych 
pierwszych miejsc. Wyniki poszczególnych kon- 
kurencyj były następujące:

00 m: 1) Ómarski (KPW) 7.5. 21 Nowotny 
(S). 3) Porembski (KPW). 4) Olski 11 (S). 100 
m: 1) Omarśki 11.4. 2) Wilewski (S). 3) Nowotny. 
4) Porembski. 500 m: 1) Wiśniewski (KPW) 
1:16, 2) Kalet (KPW), 3) Rozynek (S), 4) Wiś­
niewski (S). 1500' m: 1) Pluta (S) 4 49.6, 2) Wiś­
niewski (Si. 3) Rutkowski (KPW). 4) Matuszew­
ski (KPW). Skok w zwyź: 1) Białecki (KPW) 
1.61 m. 2) Omarski. 3) Wilewski, 4) Olski (wszy­
scy po 1.57 m). Wdał: 1) Wilewski (S) 6.04 m 
2) Omarski 6.02. 3) Nowotny 5.95, 4) Jeziorański 
(KPW) 5.40. Trójskok: 1) Omarski 11,86 m, 2) 
Nowotny 11.60. 3) Wilewski 11,56, 4) Nowacki 
(KPW) 11.43. Fula: 1) Wilewski 13.03 m, 2) 
Zielewicz (S) 12.17. 3) Nowacki 11.32 4) Lechow­
ski (KPW) 11.18. Dysk: 1) Wilewski 43.96 m. 
2) Lechowski 43.04. 3) Zielewicz 41.41. 4) Nowac­
ki (KPW) 38.73,. Sztafeta 4X100: 1) -KPW (Po­
rembski, Wiśniewski, Kalet, Omarski) w czasie

49 sek., 2) Sokół. Sędzią głównym zawodów był 
p. Kubś. (al.) .

K, P. W. Pomorzanin — WKS Grudziądz 
245:185. Toruńczycy odnieśli zdecydowane zwy­
cięstwo nad gośćmi, kwalifikując sie tym -sa­
mym do finału mistrzostw drużynowych Pomo­
rza.

Duneeki ustanowił rekord Polski. W ramach 
tych zawodów ł lunecki Grzegorz zaatakował 
rekord Polski na 300 m, noleżący do Gąssow­
skiego.

Atak zakończył sie pełnym sukcesem, gdyż 
Duneeki uzyskał świetny czas 35,7 sek. Wynik 
ten jest o 0,3 sek. lepszy od dawnego rekordu 
Polski.

Satysfakcja dla P. Z. L. A. Głośna w swo­
im czasie sprawa odszkodowania za rzekome 
straty poniesione przez Stadion Wojska Polskie­
go podczas międzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Polska — Niemcy, została ostatnio 
załatwiona jednostronnie przez decyzje kierowni­
ka okręgowego Urzędu WF ’ PW nr 1.

W piśmie skierowanym do zarządu PZL A, 
stwierdza kierownik O. U. nr 1, że wobec uchy­
lania sie zarządu PZLA od pertraktacyj, mają­
cych na celu polubowne załatwienie sporu, U- 
rząd postanowił zrzec sie jakiegokolwiek od­
szkodowania ze strony PZLA, pragnąc w ten 
sposób usunąć źródło konfliktu, szkodliwego za­
równo dla samego sportu polskiego, jak i dla 
powagi instytucji, powołanej do strzeżenia tego 
dobra.

Sezon międzypaństwowych spotkań został już 
zakończony. Podajemy wobec tego wyniki 
wszystkich, rozegi anycli w ub. sezonie spotkań 
międzypaństwowych w Eurrpie:

23 maja — P ol s k a - Czechosłowacja — 
Grecja w Atenach 166:125:99 p.

20. 6 — Norwegia — Dania w Oslo 322.36 do 
298,45 p. 27. 6. — Finlandia — Estonia w Kuo- 
pio 100:91 p. 27. 6. —- Węgry — Holandia w Bu­
dapeszcie 75:57 p. 29 6. — Austria — Holandia 
w Wiedniu 63:67 p.

1. 7. — Szwecja — Holandia w Sztokholmie 
81:49. 18. 7. — Węgry — Austria w Szolnoku
73:51 p. 24. 7. — Francja — Anglia w Paryżu 
54:66 p.

8. 8. — Czechosłowacja — Austria w Wie­
dniu 51:77 p. 8. 8. — Niemcy — Francja w Mo­
nachium 103:48 p. 14. 8. — Anglia - Niemcy 
w Londynie 69:67 p. 20. 8. — Dania —- Niemcy 
w Kopenhadze 76:104. Niemcy — Czechosłowa­
cja w Dreźnie 129:79 p Niemcy — Austria w 
Norymberdze 118:77 p. Niemcy — Szwajcaria 
w Karlsruhe 90:68 p. Niemcy — Belgia w Wup­
pertalu 112:74 p. PolskaV— Niemcy w War­
szawie 72:96 p. 28. 8. — Japonia — St. Zjedno-

' czone w Tokio 84:94 p.
5. 9. — Finlandia -— Anglia w Helsinkach 

92:67 p. 12. 9. — Norwegia — Anglia w Oslo 
75:64 p. Francja — Włochy w Paryżu 73:75 p. 
Estonia — Litwa w Tallinie 114:56 p. 19. 9. r— 
Niemcy — Szwecja w Berlinie 101:107.

10. 10. — Węgry — Szwecja w Budapeszcie 
73:81 p

Motocyklizm
Wyścig uliczny, odbyty w niedziele w War­

szawie. mimo deszczu, był impreza udała. Wy­
ścigi odbyły sie w dwóch kategoriach: sportowej 
i wyścigowej na okrążeniu o długości 2.400 m. 
Wyniki przedstawiają sie następująco:

Kategoria sporto-wa — do 125 ccm (6 okrążeń 
— 14.4 km): 1) Nagengast (KM Ostrów) na 
Exelsior z średnią 55.1 km-godz., 2) KlukoWski 
(Warsz.) na Exelsior. Do 250 ccm (15 okr. — 
38 kin): 1) Jakubowski (Warsz.) na Rudge — 
79.3 km-godz.. 2) Konitz (Warsz.) na New Im­
perial. Do 500 ccm (25 okr. — 60 km): 1) Klim­
kowski (Warsz.) na Arielu — 87.2 km-godz., 2) 
Golasik (Bielsko1 na Ziindappie.

Kategoria wyścigowa — do 350 ccm (25 okr.): 
1) Jakubowski na Rudge — 84.9 km-godz„ 2) 
„Bezet“ (Warsz.) na Velocette, 3) Weyl (Unia- 
Poznań) na Rudge. Ponad 350 ccm (30 okr. — 
72 km): 1) Bathelt (Bielsko) na Rudge — 101.4 
km-godz., 2) Mieioch (KM Ostrów) na Nortonie. 
Najlepszy wynik dnia uzyskał Eathelt. (c.)

Piłka ręczna
H. K. S. 20 Pozn, Druż. Harcerskiej orga­

nizuje w dniach 23 i 24 brn. turniej piłki 
koszykowej, dostępnej również clla drużyn 
niezwiązkowych. Zgłoszenia wraz z wpiso­
wym przyjmuje referent sportowy 20-stki 
w harcówce przy ulicy Krętej 8. codziennie 
od godz. 19 do 21, do dnia 20 hm. (środa) 
włącznie. We czwartek, dnia 21 hm. o godz. 
20 w harcówce 20-stki odbędzie się losowa­
nie.

AZS —• Goplana 44:20 (25:9). Spotkanie to­
warzyskie w koszykówkę pomiędzy drużyną mi­
strza Polski a klubem fabrycznym zakończyło 
sie zwycięstwem akademików, którzy technika, 
zgraniem i rutyną górowali nad poprawiającym 
sie stale przeciwnikiem. Kosze dla AZS uzy­
skali: doskonale dysponowany Różycki 31, Cza­
plicki i śmigielski po 6 i Gendera 1; dla gospo­
darzy: Grzesiak 14, Kornobis 5 i Kasprowiak 1. 
Sędziował p. Nowak, (al.)

Pięściarsfwo
WKS Flota (Gdynia) — KPW (Bydgoszcz) 

12:4. Spotkanie o mistrzostwo Pomorza odbyło 
sie w Bydgoszczy. Z gdynian przegrał Iwański 
w muszej z Janickim oraz Jankowski przez k. o. 
w lekkiej z Richterem 1.

Wryjazd Sokoła do Niemiec. Drużyna pięściar­
ska Sokoła wyjeżdża w połowie listopada do 
Niemiec na trzy starty. Dnia 17 listopada Sokói 
stoczy rewanżowe spotkanie z BC. Heros w Er- 
furcie. 19 walczyć będą Polacy w Eisenacli, 
wreszcie 21 listopada w Dessau.

Pięściarskie ^piątki sokole. Drugim piątkiem 
pięściarskim (15 Inn.) miały być zawody pomię­
dzy Sokołem i WKS Flota — Gdynia na Fun­
dusz Obrony Morskiej.

nie przewidzianym
Następny . piątek sokoli“ odbędzie sie 

listopada. Sokoh sprowadzają na dzień te 
zjne łódzką „Geyera". któia obecnie pr 
w rozgrywkach o drużynowe mistrzostw, 
kiego okręgu, w drużynie łodzian start 
in; Grambo w wadze muszej, Augustoy 
piórkowej oraz Pisarski w średniej. Walt 
ostatniego z Majchrzyc.kim wzbudzi nie 
wie zainteresowanie.

W dniu 3 grudnia startować bodzie 
znaniu doskonała drużyna włoska. Sokół 
pertraktacje z Partito Nazionale Fascist

lso. Jak wynika z korespondencji Wł< 
syłają do Polski drużynę «yborow- zło 
najlepszych zawodników kilku kłubóK.

J dmzyny został uzgodniony z włoskim 
kiom Pięściarskim, co dajt gwarancje wy, 
poziomu drużyny. Włosi, zaproszeni pS
iKC*’„S,pr'?'V'W 

-I KI , w Bydgoszczy 4 ..Astorią'
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Polus wydalony
z „Warszawianki“

W a r s z a w a. — Na skutek pracpro- 
wadzonych' przez kierowictwo sekcji pię­
ściarskiej „Warszawianki“ dochodzeń, wy­
kreślony został z listy członków tegorocz­
ny mistrz Europy w wadze piórkowej Ale­
ksander Polus.

Polusowi zarzuca kierownictwo brak 
karności, nieuczestniczenie w treningach 
klubowych oraz szkodzenie klubowi przez 
namawianie innych członków do strajku, 
przez niebranie udziału w ćwiczeniach oraz 
walkach. Polus miał sam omawiać warun­
ki przejścia do Okęcia oraz namawiać do 
opuszczenia „Warszawianki“ swych kole­
gów.

Wobec wydalenia z klubu Polus będzie 
musial przez dłuższy czas przerwać nie tyl­
ko walki, ale również i treningi, c.)

Warszawa — Helsinki 11:5
■Warszawa — Pierwsze międzynaro­

dowe spotkanie reprezentacyjnej ósemki 
Warszawy, rozegrane w stolicy w dniu 
wczorajszym z reprezentacją stolicy Fin­
landii, przyniosło pięściarzom stolicy pol­
skiej piękne zwycięstwo w stosunku 11:5. 
Warszawa wystąpiła do powyższego spot­
kania bez kontuzjowanego Sobkowiaka 
oraz Woźniakiewicza, którego przynależ­
ność do WOZB nie została jeszcze załat­
wiona.

W wadze muszej Rotholc po dwóch wy­
równanych i zdecydowanej przewadze w 
3 st., przy czym walka była bardzo za­
cięta, pokonał O. Letkinena (FI) na pkt.

W wadze koguciej Jakubowicz (W) mi­
mo słabego ataku uległ na punkty świetnie 
broniącemu się i skutecznie kontrującemu 
Finowi Huuskonen. Wynik remisowy był­
by tutaj sprawiedliwszy.

W wadze piórkowej Czortek po sła­
bej przewadze we wszystkich starciach 
zwyciężył na punkty Saroleinena (I-I).

W wadze lekkiej Rosenblum (W) wy­
grał w 3 st. przez techn. k. o., mając wy­

raźną przewagę, z A. Letkinenem (H).
W wadze półśredniej Kolczyński poko­

nał na punkty Arolę (H), górując nad Fi­
nem szybkością i skutecznością.

W wadze średniej Doroba II (W) zremi­
sował, po bardzo nieciekawej i na niskim 
poziomie stojącej walce, z Lainenem (II).

W wadze półciężkiej Doroba I, po wy­
równanej walce, wygrał na punkty z Koi- 
wunenem (FI).

W wadze ciężkiej Sowiński (W) prze­
grał na punkty z Sampilą (H). Sowiński w 
2 st. poszedł do „4“ na deski. Gong urato­
wał go od k. o.

W ringu sędziował p. Zarzycki, na 
punkty pp. Świdnicki, Kaliniak z War­
szawy i Ertan z Helsinek, (c)

Piłka nożna
Mistrzostwa kl. A. PZOPN. Stella i Penta­

tlón 2:1 (1:0).
Admira i Pogoń 3:2 (2:9).
Inne wyniki mistrzostw PZOPN: Polonia II 

(Poznań) — Korona 7:3 (4:1), Legia II — War­
ta II 3:0 (2:0). ItKS — Sokół (Leszno) 4:0 (0:0). 
KPW II — HCP II 3:1 (1:1), KPW III — 
Blask 1:0 (0:0). Admira 11 — Warta III 3:0 
(walkower). W spotkaniu towarzyskim zwycię­
żyła Warta w stosunku 1:0. San (jun.) — KPW I 
2:2 (1:2). Dzięki temu zwycięstwu San zajął w 
swej grupie pierwsze miejsce. Admira (jun.) — 
Pogoń 4:1.

AKS — Polonia 5:2 (2:1).
Gryf (Toruń) — Ciszewski (Bydgoszcz) 2:1)

(2:8). Wobec trzech tysięcy widzów odbyło się 
to spotkanie o mistrzostwo okręgu w Bydgo­
szczy.

W. K. S. (Ostrów) — Ostrovia 4:1 (2:1).
Na boisku koszarowym odbył się ciekawy 
mecz między oldboyami W. K. S. i oldboya­
mi Ostrovii. Najstarszym graczem byt 58- 
letni Stefan Plończak z Ostrovii. Starzy- 
gracze prowadzili mecz bardzo faire. Bram­
ki zdobyli dla zwycięzców: kpt. Kowalew­
ski, b. kierownik ataku Ł. K. S., (trzy) i 
por. Bogacki. Punkt honorowy dla Ostrovii 
zdobył Lechowicz. Najlepszym graczem

futrv<xL N» 49 841

Ostrovii okazał się Cieślak. — Widzów oko­
ło 400. (os)

Wspomniani wyżej oldboye rozegrali 
również spotkanie w siatkówkę, zakończo­
ne zwycięstwem wojskowej drużyny w sto­
sunku 2:0. (os)

Kalendarzyk międzynarod. 
imprez automobilowych

Międzynarodowa unia automobilowa ustaliła 
kalendarzyk nast. ważniejszych imprez samo­
chodowych na rok przyszły.

Ciekawsze imprezy notujemy:
1 stycznia — wielka liagroda Południowej A- 

fryki w Kast London. 4 stycznia — wielka na­
groda Johaimesburga, 25—30 stycznia — 17 zjazd

Kinoteatr „ŚWIT“, św. Marcin 65
Mocnv film z rekordową obsada artystów ameryk. »

„NEW JORK - SAN FRANCISKO“ |
Fred Mc. Murray - Joan Bennet **

Od Atlantyku do Pacyfiku. 13 godzin w powietrzu! 2 godziny mocnych wrażeń gS
.Piękny dodatek koleroury i aktualne nowości.•MMMMMMMHHMMMMMHHWeMMMWMMMWMMM*

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro świetna komedia Vas«a- 
ry‘ego „Małżeństwo“ która zdobyła rekor­
dowe powodzenie, a to dzięki wybornej 
treści i świetnej grze całego zespołu.

Drugą polską premierą w bieżącym se­
zonie będzie świetna sztuka Marii Jasno- 
rzeweikiej - Pawlikowskiej „Dowód osobi­
sty“, Sztuka Pawlikowskiej jest bezsprzecz­
nie najudatniejszym utworem doby obec­
nej w naszej twórczości rodzinnej, tak 
przez oryginalność problemu, jak i nieprze-

gwiaźdsisty do Monte Carlo, od 4—fi lutego 
zjaad gwiaździsty do Chamonix. 9 kwietnia 
British Empire Trophy Race, 10 kwietnia —• 
wielka nagroda Pau, 23 kwietnia — międzynar. 
wyścigi w Cork (Irlandia).

8 maja — wielka nagród Tunisu, 10 maja - 
wielka nagroda Finlandii, 15 maja — wielka na­
groda Trypolisu, 20 maja — wyścig górski w 
Walii. 30 maja — wielka nagroda Indiannopohs.

5 czerwca — wielka nagroda Belgii, 12 czerw-" 
ca — wielka nagroda Brazylii. 19 czerwca 
wielka nagroda Węgier, od 20—26 czerwca 
mid okrężny w Polsce, 25 czerwca — wielka na­
groda Londynu.

3 lipca — wielka nagroda Francji, 4 lipca 
wyścigi o puchar Vanderbilta, 14—tfi lipca 
francuski zjazd gwiaździsty w Alpach, 24 lipca 
— wielka nagroda Niemiec, 31 lipca — wyścig 
górski Niemiec.

I sierpnia — wielka nagroda Irlandii, 7 sier­
pnia — wielka nagroda Monaco, 21 sierpnia 
wielka nagroda Szwajcarii.

II września — wielka nagroda Włoch, 25 wrze­
śnia — wielka nagroda Makaryka.

cłętną fakturę dramopisarską.
Bole główne spoczywają w rękach: pp.

Sachnowskiej, Wilkoszewskiej, (2 przedsta­
wicielki starego świata), Burbianki, Sro­
czyńskiej, (dwie biegunowo różne przedsta­
wicielki pokolenia młodych), Strzeleckie­
go (klasyczny typ degenerata) i Mrożew- 
skiego (uosobienie zdrowia i siły). Reżyse­
ruje: Cz. Strzelecki. Wystawa: Jan Ko­
siński.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 17 października 1937 r., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św. w Poznaniu, ś. p.

Stanisław Szulczewski
w 67 roku życia.Pogrzeb odbędzie się w Mogilnie, dnia 20. hm. o godz. 10 
z kaplicy cmentarnej do grobowca rodzinnego.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg28 064 córki, synowie i rodzina.

Mogilno, Poznań, Chodzież, Dąbrowa i Grodno.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

LISY, SKÓRY
wszelkiego rodzaju, wielki wy­
bór, najnowsze modele, ceny 

korzystne

dogodne warunki spłaty
dg 24 591 tylko U

Jana Willmana
Poznań, Plac Wolności 7 

podwórze I. piętro

fHacMyć

Wszystkim, którzy okazali dowody współczucia i oddali 
ostatnią przysługę ukochanej matce naszej, ś. p.

Marii Smodlibowskiej
składają serdeczne

Bóg zapłać
-;g 28 063 córka i »yn

Poznań, w październiku 7937 r.

Ciepłe trykoty
(bieliznę trykotową) męskie, damskie 
i dziecięce poleca w pierwszej jakości? 
w wielkim wyborze i tanich cenach»

KAŁAMAJSKI ?

Zbożowiec - młynarz <»
dobrze sie prezentujący, bez- * 
względnie uczciwy, szybko 
sie orientujący, potrzebny 
do czasowego nadzoru, z cze­
go może powstać stała po­
sada. Panowie odpowiedni 
tylko z pupiłarnie pewna 
kaucją zochcą sie zgłosić do 
Biura Ogłoszeń „PAR", 
Poznań, Al. Marcinkowskie­
go 11 pod Pg 33 732-42.2.

PARAMENTA - SZTANDARY
POLECA

WIELKOPOLSKI ¿AKLAR 
HAFTÓW ARTYSTTCZKTCH

K. KĘDZIERSKA
POZNAM. UL. SKARBOWA 3

Poszukujemy

UB1KACYJ FABRYCZNYCH
parterowe ca 200 — 300 kw., od zaraz, na wyroby 
metalowe. Zgłoszenia Kurier Poznański zjj 28 047

W KOLEKTURZE

J.LRNCERR
bo tam padł 1.000.000 zł. 
w 33 Loterii oraz ostatnio 
8 wielkich wygranych 

po 100.000 zł.

POZNAŃ

CZYSZCZĘ ZĘBY PASTĄ
8 V okienne, ogrodowe, ornamen- 

T’ IbF Ir towe, dachowe itp.
w « Kn »11 szyky wystawowe i lustra 

M W Obrazy i listwy na ramy
nmaamseacfflosumra Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A.

Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63
Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15, teł. 134-53 PęSiiH/iżU,

»g 51 ÍS6

SEW. MIELZYNSKIEGO 21 
KONTO P. K. O. 212 475 

TELEFON 31-41

APTEKARZA L. SIKORSKIEGO
Pg 33 512

zg 28055

Nowy ośrodek pielęgnacji dla ka- 
■ żdego w gabinecie kosmetycznym

KLEOPATRA
pod kierownictwem dyplomowanej kosmetyczki
IRENY ULAWSKIEJ, w salonie Seweryna Ratajczaka 

AL. MARCINKOWSKIEGO 20.
¡='-OTWARCIE w poniedziałek, 18. 10. 1937.

Palto Kiosk
zimowe na watelinie. jak nowe, w dobrym punkcie korzystnie. —
wysoką figurę sprzedam. Po- Zabudowanie własne. Powód
złiań. Kreta 7. m. 4. objecie posady. Rolna 64a, ni. 7.

zd 36 399 zd 3(i 436

i;, NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEŻY

Ul. ROMKI EUIICZ
POZNAN - STARY RYNEK 8-

Zarząd Miejski w Szamocinie, sprzeda w drodze
PUBLICZNEGO PRZETARGU

w poniedziałek, dnia 13 grudnia 1937 r. o godzinie 11-tej
w sali posiedzeń w Ratuszu

WILLĘ
8 pokojową, obszernymi piwnicami, chlewem i ca 1 morgą 
ogrodu owocowego i warzywnego, położoną w mieście Sza­
mocinie, ul. Aleja Marszalka Piłsudskiego nr. 7. Taksę 
ustalono na kwotę 9.566,— zl. Stający do przetargu zobowią­
zani są złożyć wadium w kasie Miejskiej w Szamocinie, 
w wysokości 1600,— zł. Zwrot wadium, nastąpi bezpośred­
nio po przetargu. dg 24 745

Stosownie do § 1 rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych 
w sprawie wykonania rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o granicach Państwa, reflektanci winni wykazać się zezwo­
leniem Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego na nabycie 
nieruchomości.

Bliższych informacyji udziela Zarząd Miejski.
Szamocin, dnia 15 października 1937 r.

Zarząd Miejski: Józefowski.

Duży lokal handlowy
Wroniecka 3 łuż przy Starym Rynku, zaraz 
wynajmę. Zgłoszenia Szydłowski, Poznań 
Wroniecka 4. z„ 2st49

Licytacja nieruchomości
Dnia 27 października rb. odbędzie się w Sądzie 

Grodzkim w Chodzieży licytacja nieruchomości 
w Chodzieży, składającej się z parceli 2540 m* 
i domu mieszkalnego. Całość oszacowano na 
zł 23.388,—. Cena wywołania wynosi zl 17.541,15, 
kaucja zl 2.339,—. Możliwość przejęcia pożyczki 
hipotecznej na dogodnych warunkach.

Do licytacji należy przedłożyć zezwolenie Sta­
rostwa i Województwa na kupno nieruchomości.

Informacyj udziela
Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 6.

ng 50 925

AocSu PŁASZCZE UBRANIA - MUNDURKI SZKOLNE 

Modne wełnij na ubrania l pla/rzazn Olbrzymi un/bćr

Hi



Numer 178 — Kurier Poznański, wtorek', 19 października 1937 Mirona 13

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i w z a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie ni® "noże przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty na przykład: n 2396 z 21 065. d 1611 
i t i. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sie do godz. 11,10. w soboty i dni przedśwfa 

teczne przyjmuje się do godz 10.45

1. DOMY PARCELEa
Parcelę

na Solaczu sprzedam. Górna 
Wilda 75 — 8.______ zdg 36_420

Plac w Kaliszu
narożny ulica pierwszorzędna, 
blisko dworca, waga wozowa. — 
szopy, na skład opału itp. sprze­
dam wynajme. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdg 35 383

Parcele
pod budowę sprzedam przy ulicy 
Szamotulskiej 1000 m2. Zgłosze­
nia Kurier Poznański

zdg 36 454
Parcelę

pod budowę. Dębiec. korzystnie 
wprost od właścicielki. Zgłosze­
nia Bródka Franciszek. Dubiec­
ka 28. zdg 36 528/9

Kamienica
nowa, dwupiętrowa 52 000. wpła­
ty 32 000. dochód 6 000. Błoch, 
Aleje Marcinkowskiego 15 — 5. 

zdg 36 168
Kamienica

dochód 8 000,— cena 45 000,- 
Łąkowa 20 — 8 3—5.

zdg 36 600
Ogród

3025 m2 sad oparkaniony przed­
mieście Poznania sprzedam lub 
wydzierżawię. Kossaka 5, m. 1

zdg 36 536

CHEVROLET
ZNOWU ZWYCIĘŻYŁ!

Poszukuje w dzierżawę
obszernej willi

lub domu z ogrodem na internat 
blisko śródmieścia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 621

Parcelę
29 ar i 41 m2 sprzedam tanio w 
Ostrowie (Wielkop.) przy ulicy 
Czarneckiego, 10 minut od dwor­
ca kolejowego, odpowiednia dla 
piekarza, rzeźnika lub skład kolo­
nialny. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 36 545

Dnia 10 października 1937 w „Jednodniowej Jeździć j-y 
Konkursowej“ wozy Chevrolet raz jeszcze zadokumentowa­
ły swą wysoką klasq i przystosowanie do najcięższych wa- 4 
runków drogowych, zdobywając w konkurencji 39 wozów:

I i lii miejsce w klasyfikacji ogólnej j_y
I i II miejsce w swej kategorii

-na dystansie 605 km. — z przeciętną 92 
km/godz.

-w próbie szybkości na 5 km — z prze­
ciętną 108 km godz.

-w próbach zrywu i hamowania — w cza­
sie 67 sek.

Willę
kilkumieszkaniowa. wpłaty 22.000 
sprzedam, reszta amortyzacja. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 561
Kamienica

3 piętrowa, dobrze budowana — 
wpłaty 78 000.—. Pośrednicy wy. 
kluczeni. Właściciel. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 35 539

4. OSOBISTE

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznań- skiego zdg 29 003

Po
tygodniu stołowania sie w śnia- 
dalm Sobczyńskiego, Ratajczaka 2 
przy ty jesz!_______ zdg 31 899-900

A jednak
Kolektura Dippla. choć mała, — 
ale szczęśliwa, Pozostałe losy sa 
jeszcze do nabycia. Poznań, plac 
Wolności 11. zdg 36 587

6. OŻENKI

Dwie
panie Jat 30, poszukują znajo­
mości panów, celem zamażpójścia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 463

Kilka
dobrych używanych

pianin
sprzeda korzystnie

Centralny
Magazyn Pianin

Poznań, Pierackiego 11. 
Ng 51 487

Chcesz korzystnie kupić
Meble

być zadowolony z obsługi to z ca­
łym zaufaniem na Jezuicka 10 
(Świetoslawska). Asygnaty Kre­dyt

„Dom Okazyjnego 
Kupna“

Pg 31 222-3,567

Pianina
fortepiany używane od zt 250.— na 
dogodnych warunkach sprzeda B. 
Sommerfeld Pozntń 27 Grudnia 
15. ng 51 573

Półwiejska 3 
A. Benenowski
Obrączki olbrzym)
wybór. dg 24 075-6

Restaurację
centrum Poznania 6.000.— Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 36 485

Cegielnia
w pełnym biegu, z dużym zapa­
sem .gliny pierwszorzędnej, nada­
jącej sie na najlepsze wyroby; 
■w okolicy większych parcelacyj, 
z powodu przejęcia innego przed­
siębiorstwa na sprzedaż. Obiekt 
ca 100.000,— zl. Oferty do Ku- 
ricra Pozn. dg 24 794

Maszyna
płaska ilustracyjna Rockstroh 
. walcowa z apara­tem Rotąry w dobrym stanie do 
sprzedania. J. Dziewulski, War­
szawa .Senatorska 10.

ng 50 700

Sypialnie
stołowe, gabinety najkorzystniej 
Wytwórnia Bocheńskiego, Dą­
browskiego 79. zdg 34 505

Dwuosobowy
Grunwaldzka 13 — 8.

zdg 36 627

Fortepian
..Westermeyer“ sprzedam. Mosto- 
wa 14a. — 18. zdg 35 191

Sztychy
------ „. porcelanę, meble, broń
srebro złoto, wszelkie starożytno­
ści kupuje ..Lamus", Strzelecka 1 

Pe 29 726-33.76.

obrazy, p
Jo

Pokoi
Poznańska 27a, I 

zdg 36 520
prawo.

ty „Kredyt“.

Bluzki
Spódnice

Poranniki
poleca

Malinowski

„Occasion“
Kupuje stara biżuterie, złoto, sre­
bro. brylanty,, korale. Frań- 
szczyński. . Aleje Marcinkowskie­
go 23. zdg 22 371

Mosina
dwa pokoje kuchnia. I fietro — 
frontowe,- słoneczne, zaraz wy­
najme. Mosina. Poznańska 15. — 
m. 3.. zd 36 482

Pokój
słoneczny, czysty z klatki naj­
chętniej studentom — przyjez- niuea 13 
dnym zaraz. Kozia 25. m. 3.

zdg 36 211

Zielona 1

Pokój
- 6. zdg 36 589

KlatkiPanu ¡Wrocławska 35 — 3. dwuosobo-
2. zdg 36 451 wy-______________ ___zdg_35_71t

Złoto
srebro brylanty kupuje

-------------------- Kruk,
Fabryka konfekcji|27 Grudnia 6. Ng 50 302
damskiej Poznań, --------------------- --------------------- -
Stary Rynek 57. —I Kupię
Przyimuje asygna- okazyjnie grzejnej do centralne- 

qg ¿4 out go ogrzewania na wodę. Oferty 
podaniem ceny do Kuriera Po­
znańskiego zdg 36 441Meble

kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 31 172-3
Świeczniki

stylowe
Kryształy

okazyjnie. ..Lamus“ Strzelecka 1 
Pa 29 737-37 33

Kupię
zakład fryzjerski, centrum. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 36 490

Wąz
gumowy 20 metrów kupie. Pocz- 
tową 22. antyki. Pg 33 730-58187

okazje od 450,- 
ciego Maja 4.

Pianina
Drygas, Trze- 

zd 30 527

Maszyna
do pisania. Szkolna 7/8 

zdg 36 531

Radio
Telefunken Symphonik 1937/38 — 
zmienny z powodu wyjazdu ta­
nio sprzedam. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 532

Kolonialka
zaprowadzona korzystnie. Adres 
Kurier Poznański zdg 36 500

Fortepian
krótki radio, prąd zmień. Adap­
ter, płyty. Bilard aut. okazyjnie 
Małeckiego 11, m. 3. zdg 36 497

Konia
starszego sprzedam. Piekary 24, 
m. 3. zdg 36 480

Restaurację
dobrze prosperującą przy Sew. 
Mielżyńskiego 28. sprzedam.

zdg 36 663
Maszyny

do obróbki drzewa j metali. jiasy. 
koła transmie., narzędzia i po 
zatym

szafę żelazną
mam jeszcze tanio do oddania. 
Koszewski, Stary Rynek.

zdg 36 667

Zegarek
męski. Szkolna 9 — 3.

zdg 36 565
Skład rzeźnicki

w śródmieściu,. dobrze prosperu­
jący nowocześnie urządzony — 
sprzedam zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 567

Piec
Konopnickiej 15 — 4. zdg 36 673

Piękny
wykończony, kołnierz 
20 skór sprzedain. św. 
m. 6, od 7—8 wiecz.

Ławkę
stolarską kupie. Pocztowa 22. 
antyki,______ Pg 33 729-58,186

Porcelanę
kupuje starożytna wszelkie dro­biazgi.: Pocztowa 22, antyki.

______ Pg 33 728-58,188
Wagę

SfhyłJtA .kupie. Marszalka Focha m, Telefon 75-90 zdg 36 603
Fiat

505 kupie, telefon 5107. Wielkie Garhary 13, zdg 36 602
Aparat fotograficzny

18 X 24. z objektywem i staty­
wem .opis stanu i cenę do Ku- 
nera Poznańskiego ng 50 793

Składu
szukam, okolica Wrocławskiej, 
komorne . 100 zł. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 554

12. DO WYNAJĘCIA

4 pokujowe mieszkanie
komfortowe, centralne ogrzewa­
nie, dom ogrodowy, f piętro. Sło­
wackiego 18. Zgłoszenia Niego­
lewskich 4. m. 7. Pg 33 536-40,7

Dwupokojowe
kuchnia, łazienka, bezpodatkowe. 
czynsz 51,—. kaucja 360,— do wy­
dzierżawienia. Dozorca. Poznań. 
Szamarzewskiego 56.

zdg 35 975/6
Pokój

kuchnia, bezpodatkowe. komorne 
37.40. Kaucja 264.— do wydzier­
żawienia Dozorca Poznań. Sza- 
rzewskiego 56. zd-g 35 972/3

Dwupokojowe
jednopokojowe. Chociszewskiego 
47. zdg 36 434

Mieszkanie
wzamian stróżostwa oddam. — 
Adres Kurier Poznański

zdg 36 522

popielice, pokojowe mieszkań,’« pierwsze
Marcin 62 piętro. Piekary 5, wiadomość zdg 36 670. tamże nr. 6. zdg 36 472

Odstąpię . lSkl-yta 7
pokój meblami lub — bez. zgoda i 
gospodarza. Przecznica 10. —*„m. 9. zdg 36 662,2o.

pokojowe, komfortowe. Górna j 
Wilda 80. Dozorca. zdg 36 609

Czteropokojowe
komfort oraz dwupokojowe, ła­
zienka. Radosna 8. Telefon 61-77 
Kozanecki, Szamarzewskiego 34.

zdg 36 580 ,
Pięć

pokojowe, komfort, 
kopolska 43.

Aleja Wiel- 
zdg 36 588

Pięciopokojowe
przy Parku Wilsona. Matejki 46 

zdg 36 560

D wupokoj oweg ot
Dębiec. niewykluczony. Pewny 
płatnik. Oferty Kurier Pozn.

p 1281
Major

lotnik szuka 2 do 3 pokoi z ła­
zienka, najbliższej okolicy ulicy 
Dąbrowskiego od 1. 11. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 676

Wtorek, 19 października.

Dwom
6. zdg 36 481
Wodna

9, dwuosobowy, ładny, 
zdg 36 505

Pokój
1—2 osobowy. Przecznica 11, m. 6 

zdg 36 557

lla — 71.
Ratajczaka

zdg 36 465

5.
Wielka

zdg 36 475
Dworcu

Focha 27, front. Syoniewska. 
zdg 36 476

16
Konopnickiej

g 36 650
Dwuosobowy

jednoosobowy, dobrze umeblowa­
ny. frontowy, utrzymaniem. — 
Nowomiejski 3 — 12. zdg 36 655

Dwa
pokoje dla małżeństwa. Konop 
nickiej 13. zdg 36 657

lla — 80.
Ratajczaka

33

Klatki
czysty. Przemysłowa 37 

zdg 36 598 11.

24
Marcinkowskiego

- 31. zdg 36 677

Bukowska
zdg 36 671

BUII J!»Y——WMM
16. SZUKA POKOJU

Próżnego
pokoju etatowy samotny urzęd­
nik. Oferty Kurier Poznański

zdg 35 565

Pokoju
¡możliwie klatki schodowej. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 36 439

zdg 36 606

Półwiejska
zdg 36 636

Taniego
pokoiku poszukuje- Oferty 
rier Poznański zdg 36 503

Ku-

Umeblowanego
bezwzględnie czystego, łazienka, 
obiadami, prąd zmienny, okolica 
Mickiewicza, pierwszego. Ofertyi Dwuosobowy _____ ____

i Focha 49 — 7. zdg 35 596‘Kurier Poznański zdg 36 638

progrumi; radiowę

6.15 audycja poranna: —.11.15 
audycja dla szkól: „Wesele kra­
kowskie" audycja regionalna dla 
dzieci; 11.40 płyty: 11.57 sygnał 
Czasu: 12.03 płyty; 15.30 wiado­
mości gospodarcze: 15.45 obrazek 
z lat dziecięcych Adama Mickie­
wicza (dla dzieci starszych):
16.10 przegląd aktualności finan­
sowo-gospodarczych: 16.20 kwar­
tet salonowy Rozgłośni Krakow­
skiej; 16.50 pogadanka aktualna; 
17.00 obrazki leśnych Kujaw — 
felieton, wygi. Jan Kilarski (z 
Poznania): 17.15 recital skrzypco­
wy; 17.50 strój zwierzęcia — poga- 
danka — wygi. prof. Michał Sie­
dlecki (z Krakowa); 18.00 wiado­
mości sportowe: 18.10 skrzynka 
techniczna; i8.25 płyty: 18.30 pro- 
grani na jutro: 18.35 „Sadźmy 
drzewa owoców,.*“ — pogadanka, 
„Skrzynka rolnicza“; 19.00 „Puła­
wy — salon literacki Czartory­
skich"; 19.40 audycja konkurso­
wa; 19.50 pogadanka, aktualna; 
20.00 uroczystość poświęcenia no­
wej siedziby Rozgłośni Katowic­
kiej; 20.45 dziennik wieczorny; — 
20.55 pogadanka aktualna: 21.00 
koncert orkiestry symfonicznej P. 
R. z udziałem Haliny Hrabi-Szal- 
kiewiczowej — śpiew i Aleksan­
dra Brachockie„o — fortepian (z 
Katowic); 22.00 „Nowa siedziba 
Rozgłośni Katowickie)“ — repor­

taż Stefana Kisielińskiego (z Ka­
towic); 22.05 koniert Malej Or­
kiestry P. R. (z Katowic); 22.50 
ostatnie wiadomości.

—TnTi IPFIM
Warszawa II — 13.00 koncert 

popularny ..(płyty); 14.10 zespól 
Henryka Kowalskiego; 15.10 — 
koncerty Jana Sebastiana Ba­
cha (płyty): 19.00 koncert soli-, 
stów. Wykonawcy: Irena Śliwiń­
ska — śpiew, Romana Zaksowa, 
— fortepian; 22.00 „Trzy pończo­
chy w jednej" -r monolog Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskie­
go: 22.15 muzyka taneczna z dan­
cingu „Cafe-Club" w Warszawie?

Poznań - 11.40 „Kiepura śpie­
wa płyty; 13.0t) muzyka rozryw- 
kawa płyty; 14.15 z muzyki cze­
skiej. płyty:. 18 30 „Zapomniane 
P!eśn> .P°lsk»e"* Wykonawcy; Ja­
mna Tillgnęr-Zakrzewska, sopran, Juliusz Bieńkowski — tenor* 23 00 
muzyka salonowa płyty.

s/propönujemy 
a‘«pqwjgzo:

15.15 Koe-.igsw. ~- Melodie ń. 
perełkowe i filmowe. 15.30 Praga 
Koncert radioork. 16.00 Wrocław 
Koncert rozrywkowy. Lipsk — 
Koncert popularny. 16.05 Wiedeń

— M. rozrywkowa. 17.05 Sztok­
holm — Koncert popularny. 17.15 
Rzym — M. taneczna. 17.40 —
Budapeszt — Koncert ork. opero­
wej. 18.00 Droitwich — M. lekka 
Strasburg — M. kameralna. Hil­
versum II — M. operetkowa. — 
19.00 Mediolan — M. rozrywkowa 
19.10 Budapeszt — M. salonowa. 
19.25 Droitwich — Koncert utwo* 
rów Brahmsa. 19.30 Sztokholm — 
Radiopotpouri. 19.40 Wiedeń — 
„W lasku wiedeńskim“ obrazki 
nastrojowe. 20.00 Koszyce — 
„Prawo kobiet" słuch Marynów- 
skiego. Sztutgart. — Wesoła au­
dycja muzyczna. Królewiec — M. 
taneczna. 20.10 Wrocław — M. 
ludowa. 2 0.55 Praga — Koncert 
radioork. 21.00 Rzym — Koncert 
symf. Hilversum I — Koncert 
symf. z udziałem G. Piatigorskie- 
go (wioloncz.). Bruksela flam. — 
„Werther" op. Massenete. Lipsk 
K^iCert symf. utworów Sibeliusa 
21.15 Sztutgart — „Życie bohate- 
™ .„piemat s>'mf* Straussa. — -1.30 Londyn R. — „Liliowe domi­
no opt. Cuvillera. Paris PTT. — 
„Dziec: i humor w muzyce" kon- 
cert*, ilrS'„k8JR,a fr- — Koncert symf 22.00 Sztokholm - M. z 
płyt. Sottens — Koncert muzyki 
wspoczesnej. 22.30 Lipsk — M. ta* 
neczna. 25.00 Koenigsw. — M. ta­
neczna. 23.10 Bruksela fr. — „Li 
ooeur Eevoioteur“ siuch. według 
oinn O0?,1 muzyk Dukasa. - ¿4.00 Sztutgart i Frankfurt - 
Koncert symf. z udziałem solisty (fort.).
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Garaż
w pobliżu ul. Ostroroga potrzeb­
ny od zaraz Leyde. Poznań, ul. 
Eerd. Skarbka 35 tel. 82-74.

dg 24 741

Składy
z mieszkaniem przy ulicy Kana­
łowej 17. Zgłoszenia skład żela­
za. zdg 36 445

Składu
poszukuje w centrum. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 491

Składu
próżnego pokojem, bez poszukuje 
śródmieściu. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 197

Oponę
od samochodu ciężarowego ode­
brać można. Krzyżowniki. Dą­
browskiego 10. Olejniczak.

ng 36 384

23. ROZMAITE

W sprawach reklamy
korzystaj z pomocy Wydziału 
Propagandy Kuriera Poznańskie­
go zdg 29 004

Chłopczyka
sześcioletniego oddam bezdziet­
nym na własne bez wzajemnego 
wynagrodzenia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 35 617
Nowość! Wyśmienite

Dropsy euk. - mentol.
rolka 10 groszy — wszędzie do 
nabycia

Roma — Poznań
Fabryka Cukierków.

P 31 254/5-41.91,2

Chiromantka
mówi prawdę. Dąbrowskiego 50. 
m. 9. zdg 36 649

24. NAUKA

Konwersacji
niemieckiej

kotka dla dorosłych — i dzieci 
szkolnych (godzina 50 groszy) — 
udziela dyplomowany nauczyciel 
jeżyków. Oferty Kurier Pozn.

zdg 34 814

Przygotowanie
do matury zimowej lub jesiennej' 
uskutecznię eksterniście. Toruń, 
Bankowa 6. m. 6, Bartnicki — 
dla R. H._______________ d 24 721

Stenografii
książkowości, pisania maszyną — 
udziela Kromczyńska, Ogrodowa 
16, II. zdg 36 597

25. MUZYKA

Wielkopolska 
Szkoła Muzyczna

Ratajczaka 36. Filia Focha 47. — 
Prospekty bezpłatnie. zdg 33 018

Kursy
gry fortepianowej, dyplomowana 
nauczycielka
Aleje Marcinkowskiego 1 

m. 8
(dom narożny). zdg 34 735

Pianista
akordeonem, pierwszorzędny wol­
ny pierwszego. Jakubowski. Le­
szno. Piłsudskiego 50. zdg 36 330

Trio
ze śpiewem i z czelem potrzebne. 
Warunki, fotografie. Cukiernia 
Judek, Chojnice, Pomorze.

zdg 36 455

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 18. 10.

TEATR POLSKI: Poniedzia­
łek, 18. 10. godz. 20: „Małżeń­
stwo“.
Wtorek, 19. 10. gódz. 20: „Mał­
żeństwo“.

TEATR WIELKI: Poniedzia­
łek, 18. 10. „Baron cygański“. 
Przedstawienie dla Związków 
Społecznych.
Wtorek, 19. 10. „Ijola“.
Środa. 20. 10. „Baron cygański“.

KINA
Poznań, poniedziałek. 18. 10. 
APOLLO: Nie ufaj mężczyźnie. 
CORSO: „Nowe przygody tarza­
na".
GLORIA: „Ordynat Michorow-

GWIAZDA: „Trafalgar“. 
METROPOLIS: „Dzieci szczę­
ścia".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Złoto“. 
RENAISSANCE: „Niesamowity 
dom“.
SŁONCE: „Ostatnia noc ska­
zańca' .
SFINKS: „Walc Cesarski". 
ŚWIT: „Sobowtór Jacka Morti- 
mera".
TĘCZA-Łazarz; „Ogród Allacha" 
TĘCZA-WILDA: „Szarża Lek­
kiej Brygady“.
WILSONA: „Krółow„ dżungli“.

Ogłoszenia do 30 slflw dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Służba domowa

Kuchmistrz
poszukuje posady prywatnej, po­
siadam długoletnie bardzo dobre 
świadectwa. 4 lata praktyki w 
Paryżu u „Ledoyena". Łaskawe 
zgłoszenia Zygmunt Więclawski, 
poczta Długa Goślina, pow. Obor­
niki. zdg 35 592

Szukam
posady magazyniera, inkasenta, 
emeryt skarbowy, gwarancja 
j 000—10 000,— zl. Zgłoszenia do 
adm. Kuriera Poznańskiego

zdg 36 059

Dziewczyna
uczciwa skromna szuka posady 
do dwóch osób z gotowaniem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 36 447

Samodzielna
starsza, uczciwa, sumienna, z do­
brym gotowaniem, szuka posady 
do samotnego lub dwóch osób. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 458

Uczciwa
młodsza poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 483

Dziewczyna
młodsza poszukuje posługi od za­
raz. Jeżyce. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 524

Poszukuję
posady do wszystkiego od zaraz. 
Oferty Kurer Pozn. zdg 36 502

Sierota
szuka posady z spaniem, uczci­
wa ' prędka od zaraz do dwóch 
osób. Oferty Kurier Poznański

zdg 36 466

Praczka
poszukuje prania. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 36 477

Uczciwa
sierota szuka posługi zaraz. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 36 640

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posługi od 
pierwszego. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 665

Poszukuję
posługi kochająca dzieci. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 669

Przyjmę
posługę lub pranie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 36 535

Poszukuję
posługi przed południem lub po­
południu. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 36 541

Dziewczyna
Uczciwa, samodzielnym gotowa­
niem. długoletnie świadectwa. — 
dobrym poleceniem szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zd 36 613

Poszukuję
posługi całodziennej, długoletnie 
świadectwa i dobre polecenia. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 607

Młynarz
stolarz, własnymi narzędziami — 
szuka posady. Zgłoszenia M. 
Sklepik, Św. Wojciech 22/24 — 16. 

zdg 36 637

Młodsza
poszukuje posługi 11-ej, bez pra­
nia. Oferty Kurier Poznański

zdg 36 632

Dziewczyna
poszukuje posady do wszelkich 
prac domowych. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego zdg 36 620

Dziewczyna
skromna i uczciwa szuka posady 
w domu religijnym 1. 11. 37, 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 591

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady 
od zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 36 547

15
letnia z prowincji, poleceniem do 
lekkich prac lub dziecka od 1. 11. 
szuka posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 36 563

Kucharka
szuka posady do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem do 
dwóch, lub trzech osób Poznania, 
ostatnia posada 8 lat. Aleje Mar­
cinkowskiego 2, m. 13.

zdg 36 566

Posługi
rannej, małym wynagrodzeniem. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 36 679

bt Inni

Doświadczony
rądca gospodarczy

z długoletnia praktyka w więk­
szych majątkach, zamiłowany ho­
dowca i plantator, znający kom­
pletną. prawidłową księgowość 
przyjmie odipowiedmia posadę sa­
motnego lub żonatego. — Łaska­
we zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 34 936

Harcerka
poszukuje posady sekretarki, to- 
warzyszki. pomoc pani domu. — 
//głoszenia Kurier Poznański

zdg 3o 015

Doświadczony 
rządca gospodarczy

z długoletnią praktyką w wzoro­
wych majątkach, zamiłowany ho­
dowca i plantator, dobre świadec­
twa i polecenia przyjme odpo­
wiednią posadę samotnego lub 
żonatego. Łaskawe zgłoszenia do 
Kuriera Pozn. zdg 35 381

Chłopiec
lat 16 szkolą wydziałowa szuka 
miejsca nauni kupiectwie. prze­
myśle. Oferty Kurier Poznański 

zdg 35 416

Naciągacz
rakiet tenisowych ręczny i ma- 
szynowy, znający wszechstronnie 
przemysł sportowy, poszukuje ja- 
kiegokoiwiek zajęcia. Oferty H. 
Hohr, Łódź. ul. Rzeszowska 4

zdg 36 362

zg 1979

Młoda
inteligentna poszukuje pracy w 
krawiectwie męskim, zna jeżyk 
francuski. W. Maliczak. Byd­
goszcz, ul. Racławicka 4, m. a.

zdg 36 374

Kierownik gorzelni
przyjmie od zaraz posadę samot­
nego,. lub jako żonaty, dobry fa­
chowiec. Oferty Karol Pacior- 
kowśki. Gaj Mały. p. Szamotuły, 

zdg 36 417

Kelner
lat 36, poszukuje posady, miejsco­
wość obojętna. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 427

Pomocnik
żelaźniak, poszukuje posady ce­
lem dalszej praktyki. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 443

Książkowy
wszystkie systemy, bilanse, ra­
chunkowość, korespondencja pol­
ska, niemiecka, były szef buchal­
terii. były szef biura, organizator 
powstaniec Wielkopolski, najlep­
sze referencje, czwarty rok bez­
robotny. skromne wymagania. — 
Łaskawe oferty Kurier Pozn.

Nr 51 516

Siła
pomocnicza, krawiecka szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 36 448

Stolarz _ przyrzynacz
miody, rzutki, kilkuletnia prak­
tyka budowlana — specjalność 
krzesła, st.oly. zna dobrze ma­
szyny, może zastąpić kierowni­
ka, szuka posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 36 450

Młodszy urzędnik
albo pisarz gospodarski, kawaler, 
szkolą, 5 lat praktyka, zmieni za­
raz posadę. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 36 452

Panienka
znająca szycie poszukuje posady 
w sklepie. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 36 459

Przyjmę
prace umysłowa. wykształcenie 
średnie, złoże kaucję. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 494

Krawcowa-bieliźniarka
robi monogramy szuka posady 
w dom. Oferty Kurier Poznański 

zdg 36 168

Inteligentna
przystojna, znajomośią prac biu­
rowych, szycia, prowadzenia go­
spodarstwa domowego poszukuję 
posady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 36 087

Kuśnierka
wykawlifikowana — wykonuje 
wszelkie prace, szuka posady dom 
ceny przystępne. Ogrodowa 16, 
m. 18. zdg 36 180

Wieczorem
szuka zajęcia intel. starsza bez­
płatnie. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 36 060

Kto
nauczy maturzystkę pisania na 
maszynie wzamian za prace biu­
rowe. Oferty Kurier Poznański 

zdg 36 359

Krawcowa
1,50 dziennie szuka posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 36 654

Radiotechnik
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 36 538

Uczciwa
długoletnie świadectwa szuka po­
sady u samotnej osoby jako go­
spodyni od 1. 11. lub 15. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 544

Posługi
za pokój uczciwa. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 604

Pierwszorzędna
krawcowa - krawczyni szuka po 
sady .ewtl. jako wspólniczka. — 
Oferty uprasza do Kuriera Po­
znańskiego zdg 36 626

Krawcowa
krój szuka posady, dziennie 2 zł. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 630

Sierota
szuka od 1. 11. posady jako bufe­
towa z utrzymaniem lub też ja­
kiegoś innego zajęcia. Łaskawe 
oferty Kurier Pozn. zdg 36 467

Młoda
poszukuje posady do pakowni — 
lub jakiejkolwiek innej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 631

Panienka
szuka posady do szycia u kuśnie­
rza od zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 36 622

Panienka
la?t 24, szuka jakiejkolwiek pracy, 
polski, niemiecki. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 590

Niemiecko - polski
!korespondent, z zagranicznym wy- 
|ksztalceniem, znakomity kierow- 
'nik handlowy i książkowości — 
zna administracje, sprawy sado­
we i .dysęonujac kaucją szuka 
odpowiedniej posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 36 581

Kelner
miody, przystojny poszukuje po­
sady od 1. 11. 37, z kaucją. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 36 577

Ogrodnik
pszczelarz, kawaler, dzielny w 
zawodzie, 14 lat praktyki, dobre 
świadectwa poszukuje posady od 
1. 11. lub później. Oferty Kurier 
Poznański zdg 35 788

Prasowaczka
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 600

Maszynistka
szuka posady. Oferty Kurer 
Poznański zdg 36 682

27.WOLNE MIEJSCAs
Pokojowa

znająca się na obsłudze osobi­
stej jak i stołu z pierwszorzędny­
mi poleceniami potrzebna zaraz 
w Po-znamiu. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw do „Par" pod 
„41.1“. Pg 33 614-41.1
Poszukujemy

przedstawicieli 
na prowincji na

radioaparaty 
za prowizję.

Radiomechanika, 
Marcina 25. 

dg 24 797

Podróżującego
z pewną praktyka w zawodzie 
kupieckim poszukuje się. W ra­
chubę wchodzą panowie, którzy 
ukończyli służbę wojskowi). Je­
żyk niemiecki pożądany, wiek do 
jat 28. Wnioski nieuwzgłędnione 
pozostaną bez odpowiedzi. Oferty 
do Kuriera Poznańskiego 

zdg 35 577

Kuchmistrzyni
siła pierwszorzędna potrzebna do 
prywatnego domu. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw do „Par", 
pod „41,4". Pg 33 616-41,4

Kucharz
kawaler, dobrym poleceniem, do­
brymi świadectwami potrzebny 
zaraz. Hrabina Kurnatowska, — 
Majętność Kotowo. p. Granowo, 

zdg 35 531

Przedstawiciela
na miasto Poznań, poszukuje po­
ważna Fabryka Cukrów w Po­
znaniu. Reflektuje się na pierw­
szorzędna sile z tejże branży. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 35 508

Pomocnik zbożowy
do lat 35, piszący na maszynie 
potrzebny od zaraz. Zgłoszenia z 
podaniem warunków Syndykat 
Rolniczy, Nowogródek, zdg 36 373

Duża fabryka wódek
w Warszawie poszukuje pomoc­
nika destylatora, obeznanego z 
wyrobem wódek i likierów. Wa­
runki do omówienia. Oferty z od­
pisami świadectw i podaniem re­
ferencji pod „Wódki" Biuro 
Ogłoszeń Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. ng 50 695

Apteka
prow. poszukuje zaraz magistry. 
Referencje warunki. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 36 335

Poszukuję
agentów do rozsprzedaży na pro­
wincje. Zarobek dzienny 20 zl. 
Oferty Kurer Pozn. zdg 36 364

Posługaczka
potrzebna. Dąbrowskiego 41 — 6. 

zdg 36 493
Ekspedientka

kasjerka, mogą się zgłosić. Refl. 
tylko na dobre siły z branży. — 
J. Stróżyk, sktad masła, Św. 
Marcin 23. zdg 36 523

Poszukuję
dobrego .mistrza, eeglarskiego do 
wypalania cegieł w piecu Polo­
wym. Oferty Kurier Poznański 

zdg 36 508
Dziewczyna

młoda, samodzielnym gotowaniem 
praniem. Fredry 3 — 7.

zdg 36 585
Na wieś do dzieci 10 — 6 lat po­
trzebna

nauczycielka
z konwersacja niemiecka, muzy- 
ka Treutler, Beszyn Lubień, kolo 
YV l ocl a w k a. ng 51 63 7

Panienka
do posyłek, umiejąca biegle li­
czyć potrzebna. Życiorys Kurier 
Poznański zdg 36 656

Potrzebna
od zaraz dziewczyna do wszel­
kich prac domowych i pomocy w 
ogródku. Adres Kurier Poznań­
ski zdg 36 666

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów, — długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­
dzie.

Kazimierz Matuszak
Poznań. Pierackiego 16. telefon 
30-67. Pokaz aparatów bez obo­
wiązku kupna. Ng 50 397

.Humor zagraniczny

— Ciekawa jestem z czego pan wnioskuje, iż mąż mó 
stał się podejrzliwy ... (M)

(Film Fun, Nowy Jork).

Dziewczyna
Grobla 21. skład, 

zdg 36 668

Młodsza
dziewczyna do dziecka potrze­
bna zaraz. Jarochowskiego &»_ _ 
m. 2. zdg 36

Książkowa - kasjerka
ze znajomością prowadzenia żur- 
nalu i ksiąg gospodarczych, na 
majątek, potrzebna od zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 36 629 ______

Bufetowa
młodsza do lokalu zaraz potrze­
bna. Casanova. Masztalarska.

zdg 36 619 .

Rona
wychowawczyni, początki naucza­
nia, język niemiecki lub francu­
ski, dzieci 6—4 lat na wieś. Wro­
cławska 28/29 — 12.

zdg 36 594 .

Krawcowa
samodzielna. Św. Marcin 4, m. 6 

zdg 36 593 

Wykończarka
trykotów zaraz. Wrocławska 30i 
m. 6. zdg 36 o(9

Krawcowe
siły pierwszorzędne, oraz uczen­
nice zaraz. Susicka, Al. Marcin­
kowskiego 2, m. 5.

zdg 36 582 

Służący
żonaty, wiek 40—45 z mała rodzi­
ną, skromnych wymagań, świa­
dectwa. Majęt. Kretków p. Żer­
ków. Wlkp. dg 24 746

Dziewczyna
skromna, uczciwa, wszystkiego 
zaraz. Strzelecka 30 — 8.

zdg 36 575

Potrzebny
solidny czeladnik garncarsko. ,— 
Kazim. Maliński, Kostrzyn, ulica 
Dworcowa 6, m. 6. zdg 36 546

Dziewczyna
gotowaniem. Póiwiejska 38, Śnia- 
dalnia. zdg 36 555

Ekspedientka
branży rzeźnickiej potrzebna. — 
Strzelecka 18. zdg 36 568

Panienki
do restauracji, potrzebne zaraz. 
Zgłoszenia W. Garbary 37.

zdg 36 680

Nakładaczka
biegła potrzebna od zaraz. Zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 
pod ng 51 638

Eden
Plac Działowy 11, znany lokal 
rozrywkowy. Ceny bezkonkuren­
cyjne. zdg 35 405
Kino Ośw. T. C. L. — Dziś po­
tężny dramat

Złoto
Uwaga: Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 4-ej, 6-ej i 8-ej 
W dni świąteczne o godz. 2-giej. 
4-ej, 6-ej i 8-ej. Ng 56 336-7

„Walc cesarski“
Żywioiowe przygody miłosne

Jana Straussa
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 36 521

Kino
Renaissance

podwójny program
„Niesamowity Dom“

nadprogram
„Bolek i Lolek“

Pg 33 731-42,1

Kino Corso
Nowe przygody Tarzana.

zdg 36 634

Philipsa
radioaparat zmienny

zamienię
na stały. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 36 599

„Kapelusz“
Fabrycznie ęrzefasonowany ka­
pelusz zastani często nowy- Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-eo 
Grudnia 2 podwórze

zdg 35 022-3

PrłArlrAiptn na m'es'6e październik 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
I fZCLipiolcI w ekspedycji sł 3.20 w agencjach w mieście sł 3.50 i odnoszeniem do 

dom o w Poznania zł 3 70. z odnoszeniem prze« pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie ot 4.10. kwartalnie at 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach at 7.00—-9.50. W race wypadków, »powodowanych siła wyższą, przeszkód .v zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abouenc nie maja
orawa domagania sie medost* rezony cłi numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną co
Telffmv do Redakcji i Administracji: 44 61. 14-76 33-07. 35 24. 35-25. 40-7

codz
TY.

rAr-iO-, n„ « r, i n na strome j-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy Końcu tekstu V?iOSZ6nla redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej /łub piątej) 100 gr. na stron ę
... ’ __ drugiej (lub trzeciej) 120 er, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-lamowego tilimetra. Ogłoszenia skomplikowane tuuu z zastrzeżeń em miejsca 20% nad­
wyżki, Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz, 22 u stróża, do wydania głównego ’wieczornego) ..drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10.45. w eksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia ,najwyżej 100 stów 
w tern 5 nagłówk ). słowo nsgiówK. ■tinstc 25 gr Każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice m.edzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia Ditwaia wskutek matryc wydawnictwo nie odpow ada

lenną część numeru z reklama m; i oirktszeniarn/ materiał poświęcony danej uroczjesuści. 
w niedzielę. §wvpta i nocą tylko 14-76. 35 24 i 40-72. P K O. Poznań nr 290-149.
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